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(ry) 'Rośny napad rabunk >wy p rzy . ul. 
FokśąJ, który zakończył się śmiercią służą­
cej, branoiszki Anozewskiej, zosiał wkoncu 
zlikwidowany przez ujęcie bandy rozbójni­
czej.

Ryciny nasze przedstawiają galer ję 
schwytanych bandytów. W górze: 1) Bolesław

Freiek, szeregowiec KOP. (narzeczony), —
2) Eleonora F~elekówna (siostra „narzeczo­
nego"), 3) Ilitw lit Rytter (pseudo „Hipek Wa- 
rjat", w iiaszek), ("r dole): 4) Mieczysław L)o- 
biecki, 5) Marjan Staszkiewicz, 6) Antoni Si- 
tarzewski („Antek Cham ‘).

Ofiary trzęsienia ziemi.
Nowy Jork. 4 grudnia. (A W j Z Chili dono­

szą, że powtórzyły się rnowu lekkie wstrząsy 
ziemi na terytorjum  dotkniętem ostatnio ka • 
tastrofą. Urzędownie »tv'ierdzono, że w jed- 
nem tylko mieście Tal ko liczba zabitych wy­
nosi 104 osób. rannych 300.

Obecnie połączenia telefoniczne i poczto­
we przywrócono. Mieszkańcy wracają powo­
li -do swych siedzib.

St. Jago de Chile. 4 grudnia. (Pat) Liczba 
ofiar trzęsienia ziemi ciągle wzrasta. Dotych 
czas ustalono, że zabitych zostało 218 osób, a 
275 odniosło ciężkie poranienia.

lalna Rada objęła rządy w /litglji,
Londyn. 4. grudnia. (AW ) Na podstawie 

wyniku konferencji lekarzy postanowiono 
mianować komisję, któraby objęła czynnoni 
wchodzące w zakres działalności króla. W  
skład tej komisji wejdą: IT syn królewski ks. 
Yorku, prem jer Baldwin i arcybiskup Car- 
tenlmrv.

Londyn. 3. grudnia. (Pat) Premier Bald­
win oświadczył w Izbie, że król c z u je  się wy­
starcza jąeo dobrze aby odbyć . ictranie Rady 
tajnej, która w czasie choroby króla będzie w 
jego zastępstwie podpisywała najważniejsze 
dokumenty i w skład k tórij z woli kró’ a ma­
ją wejść królowa, książę W alji, książę Yorku 
arcybiskup Canterbury lord kanclerz i pre- 
m.ier jako członkowie Tajnej Rady królew­
skiej. Maja oni w razie potrzeby zwoiywao 
Tajną Radę i załatwiać ;nne sprawy z ramie­
nia królewskiego. Król Jerzy podpisał dziś 
odpowiedni dekret.

Rewolta w Afganistanie.
w iedeń, 4 grudnia. (Pat.). Dzienniki d o ­

noszą z Kalkuty, że pałac króla Aman Ulacha 
zeJat podpalony, jak '-ownież i inne budynki 
rządowe już spłonęły. Rewolucja ma sie roz­
szerzać coraz bardziej. K ról Aman Elach 
objął dowództwo firmi celem poskromienia 
rewolty.

Wzrost kosztów utrzymania.
w arszawa, 4 grudnia. (Pat.). Kom isja 

do Kulania zmian kosztów utrzymania na po­
siedzeniu w dmu 4-go bm. ustaliła, że w li­
stopadzie w wrównaniu z październikiem k o ­
szty utrzymania rodziny pracowniczej, zło­
żonej t  4 osób wzrosły o 1.6 procent.

SENSACYJNE ARESZTO W AN IE LE- 1
K A R Z A W  CZASIE KONSULTAJCI. ,

Berlin, 4 grudnia. (AW .) Donoszą tu z Bin- 
gin o aresztowaniu lam lekarza specjalisty 
chorób usznych dra Richtera. Aresztowanie 
nastąpiło w czasie, gdy dr. Richter był na wi­
zycie u chorego. Nastąpiło ono wskutek o -  
skarżenia tira Richtera o zamordowanie sio­
stry lmłosierdzia. P olicja  kryminalna prze­
prowadziła szczegółową rewizję w mieszkaniu 
dra Richtera. Szczegóły śledztwa trzymane są 
w tajemnicy.

DEMONSTRACJE CHORW ACKIE 
W  ZAGRZEBIU.

Wiedeń. 4 grudnia. (Pat) Dzienniki dono-

ilszą z Zagrzebia, że odbył się tu pogrz >b zaJj 
I bitego w sobotę Petricza. Po pogrzebie stu­

denci pochodem ruszyli pod budynek byłego 
sejmu, gdzie dr. Macęk wygłosił przemówie­
nie, w którem oświadczył m. in., że nieprawdą 
jakoby lemonstracja była dziełem komuni­
stów. W  demonstracji brała udział wyłącz 
nie młodzież chorwacka. Organ chorwackiej 
partji chłopskiej „Narodni V al“ wydał wczo 
ra., nadzwyczajny dodatek, w ktoryir donosi, 
że kierownictwo partji postanowiło zabronić 
członkom nartji i frakcji parlamentarnej bra 
nia udziału w procesie Rucicza w charakterze 
świadków, a to z tego powodu, że główni wi­
nowajcy nie zostali dotychczas aresztowani
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B?t:d potityczny.
flasza dawna wspólność z Węgrami. -  Zmiana frontu. 
Nacisk germański. -  Następstwa wojny. -  Znowu to 
samo. -  Odczyt lir. Apony *ego. -- Ztuane nadzieje. -  

Stosunek Węgier do innych państw.
Z W ęgram i łączą ńKjs stare, przyjazne i 

serdeczno wspomnieni j j  których ani z życia 
ani z dziejów wykreślić nie można, tak mo^ 
cną wiązią związane są crne z naezcnu, nezu 
ciami. Miewaliśmy nietylko wspólnych kró­
lów7, ale także wspólne interesy polityczne, 
walczyliśmy wspólnie przeciwko wspólnemu 
obłudnemu o chciwemu panowania Dlinowi 
Austriackiemu. Dopiero w drugiej połowie 
ł!)-go wieku karta się odwróciła. W spólny 
wróg nasz. d jnastja  Habsburgów porzuciła 
drogę prześladowań i brutalnego despoty­
zmu,' a wybrała natomiast łrogę obłudnych 
intryg, obłudnej lojalności. Myśmy przybrali 
linję pogodzenia się ź istniejącym porząd­
kiem, ale na politykę Habsburgów naród nasz 
n;e zgodził się nigdy i gdy ta polityka po­
szła wybitnie w kierunku wzmocnien!a pan- 
germanizmu przez zbliżenie się do Berlina, 
nasi politycy w imienin społeczeństwa pol­
skiego w Austrii i w imieniu państwa prze­
strzegał przed ziemi następstwami tej po­
lityki. Węgrzy natomiast, oszołomieni du- 
ahzmem, który im dawał pozory niezależno­
ści państwowej, wpadli niebaez: lie w sidła 
tej polityki i swoją sprawę narodową i pań­
stwowa zwiazali ze spraw; dumnej tdei prze 
wilgi pangermanizmu w Europ;e._

Idea ta znaTazla odpó” w całej Europie, 
zarówmo w państwach, jak i w narodach 
które ulegać musiały naciskowi germań­
skiego świata w każdym kierunku. W ybu­

chła wielka wojna, która podcięła skrzydła 
paugermanizmowi na długie lata. W  wojnie 
tej W ęgrzy stanęły zspólnie z Austrją po 
strome Niemiec. Było to koniecznym na­
stępstwem zbyt ścisłego dualizmu. W ęgry 
przeto niotylko padły ofi swojej omyłki 
politycznej — p. zyjaźni z Niemcami, ale mu­
siały zapłacić koszta lej przyjaźni.

Była to zaplata nad miarę i siły wielka, 
niszczyła dziesięciowiekowy doroLek dziejo­
wy Węgier. pozbawiła je  dostępu do morza i 
wyiv, cizylai wrogie napięcie sąsiadów. Po­
tężne państwo węgierskie, które, dzięki swe­
mu położeniu w środku Europy, mogło się 
staó regulatorem życia politycznego środko-1 
woj Europy, przeciwwagą ciągłych ni epoko 
jów  bałkańskich, stało się tyi. :o malutką re- 
jiubł 'ką węgierską. I

Zapomniawszy o świetnej przeszłości 
przed Habsburgami poniósłszy największe 
klęski, jakie naród spotkać mogą, Węgry 
trwają nadal w swoim legitym 'zm ie babs- 
burgskim, mimo, że dynastja ta została z 
widowni politycznej usunięta i trwają nadal 
w swoich sympatjach dla Ber lana, reprezen-, 
tiijącego. jak ryzed wojna idee pangermań-1 
skie, licząc niejako przyszłość swoją z p rzy -1 
szłą potęgo, Rzeszy niemieckiej,

Nie naszą jesi, rzeczą yehodzió w to, d a- 
ezego polityka W ęgier idzie po lin ii berliń­
skiej Gdyby tak było, z naszego punktu wi­
dzenia, nawet wspólnych interesów7, możnaby

P O D S T A W Ą
dobrego współżycia
jest wzgląd na otoczenie!
Nieczysty oddech naraża nerwy otaczających 
osób na próbę nie do wytrzymania. Nawet naj­
większa uroda nie okupuje tej przykrej wady. 
Stałe płukanie ust ODOLEM nadaje oddechowi 

świeży i przyiemny zapach. 4442.

ją  uważ; ć za szkodliwe dla W ęgier i dla 
nas. Wystąpienie węgierskiego ministra 
oświaty hr. A ponyjego z odczytem w Berli­
nie na temat bardzo aktualny — o podsta- 
wacli trwałego ookoju, zdajo się wskazywał, 
że wielka porażka, polityczna W ęgier nie prze­
konała ich dostatecznie, że szukanie pokaja 
w Berlinie drógą, proponowaną przez hr. 
A ponyjego jeot podobnŁ do łapania pros 
mi en' słonecznych rękami

Hr. A ponyj trwałość pokoju opiera w 
swoim odczycie na rewizji traktatów z roku 
J'J19, a więc w Wersalu, Triantn i Sewres 
W yrażając się innemi słowy, br. A ponyj 
żąda powrotu do stanu przedwojennego, co 
jest najgorętszem pragnieniem Niemiec, sta­
je  zatem na tem stanowisku, które z punktu
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DR. ANTONI MARCZYŃSKI.

WYSFA NIEZNANA.
Film fantastyezno-egzotyczny w 3 częściach- 

Część trzecia.

KRÓŁO J/A OTHE.
(Ciae dalszy).

— Nie! — zakrzyczała głośno. Potem 
wśród grobowego milczenia zaczęła nmwić 
cicho, prawie szeptem: — Nieraz w m co  
upalne, kiedy sen upragniony krążył zdała 
od mego znużonego ciała jaw iły mi się vid- 
nia poległych Szły długim korowodem, bro­
cząc krwią z śmiertelnych ran. szły obok me­
go łoża, spozierając ku mnie pustymi oezo- 
aołami. Na samym końcu wlokły s.ę cienie 
Olbrzymów. Najpierw kroczył teu, któremu 
wykłułam oko w świątyni, mszrząo śmierć 
mego rodzica. Potem drudzy. Kolos Eryk, 
zagryziony przez m oją panterę, brodaty ster­
nik, cały w płomieniach, które .lawę ich 
strawiły; ich wTódz piegowaty z językiem wy­
wieszonym na brodę, z piai.ą na wargach, z 
twarzą skurczoną „d  bólu, jaki mu zadałam 
powolną, lecz zabójczą trucizną.

— S ofo ' To gorączkowe przywidzenia. Ja 
lekarz ci mówię.

Nie słyszała jego słów i pochłonięta przez 
swoje myśli, ciągnęła dalej półgłosem;

— To dziwne jednak. Jego nie było w ich 
liczbie. Nie widziałam go nigdy. Czy dlate­
go, że najgoręcej go ujrzeć pragnęłam?

Niecierpliwy Ułam chrząknął raz i drugi.
— Czas ueieka, biostro. Słońce poehylTo 

się ku zachodowi. Przed nocą_ musimy ruj 
szyć w powrotna drogę Jakąż odpowiedz 
mamy7 zanieść najdostojniejszemu?

— Powńedzcio mu, że nie chcę wyięoęj 
swoich rąk krwią kalać, krwią braci. G dy­
by znów jakie Olbrzymy najechały kraj, po-

sz’ abym z wami, ale w to sprawy mieszać się 
nie chcę.

— 1 to jest ostatnio twoje słowo?
— Ostatnio — rzekła bardzo stanowczo.
Ulem zmarszczył się gniewnie i powstał

z ziemi, m ając na języku jakąś cierpką przy- 
mówkę. lecz Hazdrubal-lysy dał znak ręką 
by milczał

— Widzisz, Sofo — rzekł łagodnie — gdy­
byś poszła z nami, obeszłoby się rzeczywi­
ście bez większego krwi rozlewu, ja tak, wal­
ka pociągnie się dłużej. Zresztą mieliśmy 
pewien plan...

— Jaki plan?
— Posłuchaj cierpliwie. Jak juz w opo­

wiadaniu napomknąłem, wilz' y.zny naród 
wystawił ci wspaniały pomnik na „Placu 
dwustu kolumn'1 Statua stoi na wysokim co­
kole, a je j wielkość i rysy twarzy łudząco 
cię przypominają. Otóż umyśliliśmy ten po­
sąg ukryć pewnej nocy i ciebie, żywą tam 
postawie. Reszty się chyba domyślasz.

—• Tak. Do tegc celu możecie jednak 
użyć innej niewiasty, dość pewnej, by 
waszych zamysłów przedwcześnie nie zdra­
dziła.

— Nie, nie. To nie tosamo. Taki wybieg 
więee.jby nam szkody przyniósł niż korzyści. 
(W innego, gdybyśflty zechciała.

— Nie chcę, powiedziałam raz i więcej o 
tem n o mówmy!

Ułam pochwycił Hazdrubala za ramię.
— Nio trać słów na próżno. Nie przeko­

nasz tej nieużytej niewiasty Sami. zwycię­
żymy Othe, ale jeśli mi kto kiedy powie, że 
Mśiilcielka nrłowała swą ojczyznę, napluję 
mu w twarz jako kłamcy!

— Ułamie!
— Nazbyt jesteś krewki!
Lecz słowa obydwóch tow;arzyszy dolały 

oPwy do ogn'a. M łody kapłan z szkarłatny­
mi rumieńcami na Mcach zaatakował Sofo- 
nizbę potokiem gorzkich wyrzutów:

— Napluję mu w twarz, jako rzekłem — ' 
Krzyczał — bo córa Hannowa nie j.st, ani 
nio była nigdy patrjotką. Mściła śmierć swe­
go rodzica, może jeszcze inne miała z 01 ■

brzymami porachunki, była .więo tylke mśei- 
cielką, ale niczem więcej Krzywdy ojczyzny 
nie obchodziły ją  wcale. To mówię je j lii ta j 
do oczu, ja  Ułam, kapłan Baala-uzdrowicie- 
la, ja, TTlam, je j brat stryjeczny, w ęo bliski 
krewniak. To samo powtórzę wobeo indu, 
kiedy zaządam usunięcia je j pomnika r 
„Placu dwustu kolumn *.

— «Jeż opamiętaj się przyja...
— Tak uczynię! — wrzasnął. —■, Nie przy- 

stoi żywym stawiać pomniki, a ja  powiem 
wszystkim, żo cna żyje, że odmówiła swej 
pomocy, kieuy caodz.ilo o przyspieszenie g o ­
dziny wolności. Powiem, że temsamem była 
sojuszniczką rozpustnej Ollie

Wreszcie powiodło się obu starszym ka­
płanom uspokoić rozżalonego towarzysza. 
Bofomzba przyznawała w duszy duszność 
wywodom krewniaka, lecz nio choiała zmie­
niać tegc, eo postanowiła. A by się niejako 
usprawiedliwić juzed gośćmi, zaczęła przy 
pożegnaniu narzekać na stan zdrowia...

— A  zresztą — rzekła wkoncu — m yli się 
Ułam mówiąc, że mściłam- tylko swojo krzy­
wdy. Miałam porachunki własne z Olbrzy­
mami, nie przeczę, ale nie z wszystkimi. 
Śmierć mego rodzica spowodował piegow aty 
przywódca, a mnie osobiście skrzywdził Hen­
ryk, ktorją poślubił Eli, córę lob jasa-leka- 
rza. Gdybym tedy nie miłowpla mej ojczy­
zny, gdyby mi krzywdy mej braci nie leża­
ły na sercu tyłabym  uśmierciła tylko tveh' 
dwóch najeźdźców. Tymczasem ja  uczyniłam 
ślub, że nie spocznę pierwej, aż wszyscy m e 
zginą. I  dotrzymałam.. Dotrzymałam przy­
sięgi W yginęli do nogi!

Trzej kapłani spojrzeli na się wymow­
nie. Ułam parsknął urągliwym  śmiechem;

— Tedy lasy zakpiły  z ciehie bezlitośnie*- 
siostro — rzekł i znów zaczął rechotać, ha­
łaśliwiej jeszcze niż przedtem.

— Jąkto zakpiły?
— Dowiedz się, feofonizbo, ze Henryk Ol­

brzym żyje po dziś dzień i cieszy się łbrem 
zdrowiem.

— Mieszka pod miastem z swą małżonką 
córą Tobjasową,

( a d .  n .l
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widzenia politycznego wywołało wojnę, gdy 
Legemonja germańska, ciążąo na narodach 
podbitych, była powodem ciągłych niepokojów 
wewuętrznych Austro-W ęgier i Niemiec,
Uspokajanych środkami despotycznymi. Po­
wrót do  ̂ takiego stanu rzeczy nie mógłby 
zapewnić Eun pie spokojnego prawidłowego 
ży c ia .N ie  w Berlinie zatem W ęgry mogą 
szukać oparcia ula wyjścia ze swego ciężkie­
go położenia. Za związek z Niemcami W ęgry 
zapłaciły utratą swoich praw historycz­
nych; jest , zeczą niesłychanie mało prawdo­
podobną, aby zwycięzką koalicja powróciła 
do stanu politycznego ante quo, bo byłaby 
io w-stępem do nowej w ojny europejskiej.

Zapatrywanie prelegenta na podstawy 
pokoju, polegające na zmianę traktatów z r.
1919, nie jest ani jasne ani ścisłe, gdyż mię- 
sza on dwie kategorje spraw o charakterze
■ zasadach zupełnie odmiennych i traktat u Ux.. „
Wersalski zwrócił Polsce część dawnych po- my względy narodowe, bo one wyłącznie d o -, u  , ą _ nnśredni t
siadłości Rzeczypospolitej polskiej, gdy trak-) tyczą W ęgier i odnośnych mństw sukcesy j-1 „nsiulnnift w ^U/ości 
taty w Tri a non i Se*vres* odftbrajy wprawdzie nvp  ̂ n Â TwriiommT.iA W oo-iot P Ł _ “
W ęgrom  Chorwację. Siedmiogród, Słowa

NIEPRZYJEMNY ZAPACH Z UST

działa odpychająco. Brzydko zabarwię ne zęby 
szpecą najładniejszą nawet twarz. Wach te 
dadzą się grunłownie usunąć jedynie przez 
coc’.denne używanie wspaniale orzeźwiającej, 
pachnącej pasty do zębów Chlorodont. Już 
po parokrotnem użyciu, szczególnie przy 
pomocy specjalnie dia tepc celu s .{instruowa­
nej szczoteczki do zębów Chlorodont ze - 
ząbkowaną szczecin; zaznacza się zbawienne 
działanie tej pasty, Gnijące między zębami, 
resziki potraw, zcstaią gruntownie usunięte, 
oddech staje sfę czysty a zęby przybierają 
alabastrowo biały połysk.

czyznę i Ruś zakarpacką, ale kierowały się 
zasauą łączenia pokrewnych narodowości we 
wspólny pańatwowy organizm, nie lieząo się 
wcale z tein, że nowe odłamy niechętnie tą 
wspólność przyjm owały.

Tak, czy inaczej, W ęgry utraciły nietyl- 
ko stare swoje historyczne posiadłości, ale 
poniosły straty narodowe przez odpadnięcie 
od nich swoich mniejszości. Podział W ęgier 
postawił nowo ich państwo w pozycji przy­
musowo zamkniętej. Można przeto zrozumieć 
ich dążenie do poprawienia omyłek, do któ­
rych sami przyłożyli ręki, ale żądanie zmia­
ny Tiakiatu \V ersalskiego w m yśl gorących 
życzeń berlińskich nietylko nie poprawi 
obecnej sytuacji Węgier, ale zaostrza czuj­
ność koalicji, która łatwo się skłonić może 
do przeświadczeńui, że Węgry, mimo wszyst­
ko, trwają nadal w sympatjach dla przedwo­
jennej polityki Niemiec. Taką drogą W ęgry 
nio mogą w Europie liczyć na dużo sympatje 
i poparcie, gdyż przed oczyma polityków 
europejskich mimowolnie staje możliwość 
nowego sojuszu —• Niemoy, Anstrja, W ęgry

— wprawdzie mniej silnego, niż przed wojną, 
ale zgoła nie budzącego ani zaufania ani 
poparcia.

W ystąpienie lego rodzaju i w formie tak 
stanowczej, jak lir. A ponyjego w dodatku w 
Berlinie, można uważać za wrelici błąd poli­
tyczny ze strony W ęgier i zbyt wczesne od­
krycie kart. Dowodzi ono, że W ęgry nie zer­
wały ze swoją przedwojenną przyjaźnią z 
Niemcami, a niezręczne potrącenio o zmianę 
Traktatu Wersalskiego osłabia naszo stare 
sympatje dla Węgier.

W ystąpienie hr. Aponyj w Berlinie mo­
żemy uważać jako przykry dysonans, jako 
mięszanie się do naszych spraw państwo­
wych, „ako podtrzymywanie pretensji nio-
mieckich wobec Dolski. To w niczem nie po  ....   1 —  — — ■ — —  - - ■ ■ —
prawi sytuacji W egier wobec traktatu w i w  śledztwie ICoseublatt tłumaczy się 
Tria non i Sevre». Nie można zaprzeczyć, że tern, że nie spekulował na własny rachunek.

. J  U~ tylko z polecenia dra Kuttena z Warszawy,
pośrednictwem chciał przyjść

nych, ale pozbawienie "W ęgier bezpośredniej " ‘ E E S  większości akcji towarzystwa 
komunikacji z Polską m, znaczenie ekono >*P°rt and Cemem v ponadto snekulowai 
miczne, gospodarcze i polityczne Nie wcho- g ów n ie  w akcjścli Galicyjskiego low arzy- 
dzimy (V l ;  .ak„ drogą i w jaki spbsób uzy- stwa Momamcznego , które nagle ogromnie 
ska się taka komunikacja, ale przy zyńi się spadły, podczas gdy Rosenblatt oczywiścio 
ona niewątpliwie do łatwiejszego ruchu han- nie zapłacił dyferencji, ki.óre wynoszą mil- 
dłowego między Polską a zachodnią Europą, jony i nastąpiia katastrofa. Następstwa są 
a na wypadek wojny ze strony Ros.ii, której nieiylko dla p. Rosenblatta przykre. Dotych- 
pi‘ęuze„ czy później oczekiwać należy, już czas zaznaczyć można upadłość firm  banko- 
luctylko W ęgry, ale cała Ern opa zachodnia wych : Neu i Spółka, Eibeaschultz i kilku 
są ńr tern zainteresowane, ażeby najazd ro- mniejszych. Do poszkodowanych należą po- 
syjski, ja.c loprzedn io; załamał się w Polsce, donno także tutejsza filja  Zivnostenska ban- 
Prędzej czy później możemy oczekiwać w i-iŁ j  węgieskiego towarzystwa bankowego 

£  monarchizmu. Jeśli ? n zdoła (>Hermes“ . Śledztwo niezawodnie jeszcze wy-
i S i t T J ka/ pa^ ’ 2 łear?ką Ros-l;i w/ oe' każe dalszo ciekawe szczegóły w lllćich  spe- m, Bałkanach carska polityka, groźna tym >1...)£..„• nf„V»„1p| ■p„sPI1i)iatt-) Eska

razem dla W ‘och przedewszystkiem. Atak na kUl '' ' aIelz>8 ■> ffosenbU O ^ axskx-
'.p ływ y  powojenne rozpocznie się z dwóch “
stron: $ Rosji j z Niemiec. W  interesie prze-
Trt !.' AO li OT i i n n ł  nrn«v,n<.nt A  : ..1_Tł „1 . 1-!to koalicji Jest wzmocnić stanowisko Polski 
i W ęgie,, jako i rzedmurza nowego najazdu 
barbarzyńców. N ’ e z Berlinem przeto, ale na 
zachodzie j z Polską należy W ęgrom szukać 
zbliżenia i poprawy swego* nolożenia, ale

Ile wydaje rząd
na oprocentowanie kredytów budow­

lanych.
(—) Jak wiadomo, rząd w celu pobudze­

nia ruchu bydowlanego. ułatwia budującym

Wielki finansista z Tarnowa.
Wiedeń, w listopadzie.

Spekulacje giełaowe Abrahama Rosen­
blatta z Tarnowa, ktirego onegdaj areszto­
wano, --spowodowały bankructwo kilku firm 
bankowych i senseiów, samobójstwo finansi­
sty Leopolda Waldnianna i liczne śledztwa 
pr/.ccii gieldziarzom, którzy „operowali" ra-
*em z Rosenblatiein.

Karj jra pana Rosenblatta jest typową 
B ył małym sklepikarzem w Tarnowie; pod­
czas w ojny przyjechał z powodu grożącej in 
wazji rosyjskiej d . Wiednia, gdzie już osiadł 
na stałe. Zajmował się tu różneml interesa­
mi, szczególnie handlem środkami żywności, 
które wówczas były we Wiedniu bardzo ską­
pe, Zarobił wiele, ale żył bardzo skromnie. 
Jeszcze dziś, gdy jego zobowiązania bankowe 
wynoszą 2 i pół m iljona szylingów (25 mil- 
jardów koron!) mieszka Rosenblatt z żoną i 
męeiorgien: dzieci w małem mieszkaniu, zlo- 
żonem z jednego pokoju i kuchni. On sam 
twierdzi, że posiada tylko 25.000 szylingów w 
majątku, chociaż nikt mu nie wierzy. W ta­
jemniczeni twierdzą, że Rosenblatt posiada 
kamienice w Berlinie i  majątek ukryty. W  
każdym razie przy rew izji domowej ani pie­
niędzy ani. przedmiotów wartościowych nie 
znaleziono, ani nawet żadnych zapisków, a- 
ni dokumentów, odnoszących się do jego roz 
ległych spekulacyj giełdowych. Mimoto jest 
przecież faktem że prowadził spekulacjo w 
olbrzymich i ozm arach. Jego przyjaciel p. 
Dawid Błum z Sokala, który brał udział w 
jednej tyłki, spekulacji giełdowej Rosen­
blatta, zarobił /OO-OOO szylingów. Z tego wno­
szą, że majątek Rosenblatta musi być bardzo 
znaczny. Sai i nio miał przystępu do giełdy 
wiedeńskiej, kręcił się tylko cały dzień przed

(Od naszego korespondenta)

wędrówki z odczytami do Berlina nie przy- , x - - i i x -u •
niosą poprawy w istniejącej sytuacji. korzystanie z kredytów w ten sposob, ze po-

nosi koszty opocencowaina ponad 6 od_ sta 
Na pozór wydawaćby się mogło, że to< jaka 
nieznaczna suma. Tymczasem powstaje stąd 
chroniczne obciążenie skarbu, wynoszące 
obecnie 28 nnljonów złotych rocznie.

O ile dalsza akcja budowlana prowadzo­
na będzie w granicach dotychczasowych, tj. 
w granicach 100 m iljonów kredytów budowla­
nych rocznie — wówczas obciążenie to wzia- 
staó będzie o 3,200.000 zł. rocznie.

dział w pobliskim parku, guzie mu co 10 mi­
nut przynoszono inform acje ze sali giełdo­
wej.

SIGMA,

Je, królewska mość -- prasa.
71J.

PRZED LA T Y  SIEDMDZIECIĘCIU.
Jeszcze pięćdziesiąt lat temu dzienniki 

były przeważnie przedsiębiorstwami biednemi, 
prowadzonemi i finansowanemi przez ideali­
stów, którzy z eaią świadomością decydowali 
się służyć jakiejś idei, wyrzekając się z gó­
ry  ogromnej części dóbr doczesnych, które 
są udziałem każdego normalnie pracującego 
i zarabiającego człowieka.

W e Lwowie n. p. przed laty siedmdziesię 
eiu największym i najwplywowszym dzien­
nikiem była nie wychodząca już dzisiaj „Ga­
zeta Narodowa", którą redagował człowiek 
bardzo zdolny i ofiatny — Dobrzański. U 
niego to jako młody dziennikarz zaprawiał 
się w kunszcie pisania artykiuuw Tadeusz 
Romanowicz, późniejszy tryouu i najw ybit­
niejszy przedstawiciel Berno,krat i  polskiej.

Romanowicz miał już zdobyte ostrogi w 
dziennikarstwie, kiedy razu pewńćgo popro­
sił Dobrzańskiego o zaliczkę w wielkiej kwro- 
cie pięciu austrjackich guluenów, które wów 
czas przedstawiały wartość dobrej pary bu­
cików wraz z mocnemi skarpetkami.

Dobrzański spojizał na młodego kolegę 
z pod swoich grubych okularów ze zdziwie­
niem I pewneni politowaniem.

— Pięć guldenów — mówisz! Gdybym ja 
gmachem giełdy na Schottenringu albo sie- miał pięć guldenów. Zegarek srebrny zasta­

wiłem wczoraj u Ormian na zapłacenie sit 
pla, bo mi już zc „Steuramtu“ żyć nie dali. 
A  trzeba marki kupić na pocztę i zecerzy 
czekają już drugi tydzień...

Zapanowała chwila ciszy dla obu amba- 
rasująeej. Pierwszy przerwa! ją  znowu zac­
ny Dobrzański, któremu żal się zrobiło mło­
dego i tyle obiecującego adepta dziennikar­
skiego zawmdu.

— W ięc rwiesz, jak zrobimy." Dam ci gul­
dena, bo go mam. A  nadto dam ci dwie pary 
kalesonów, które mi właśnie córka uszyła. 
Jest tego cztery pary. więc dwie ci mogę od­
stąpić...

Tak lo gulden w srebrze i dwie pary kali 
sonówr domowej zaenei roboty z wielk_emi 
tasiemkami stanowiły zaliczkę, jaka naczel­
ny redaktor najwplywowszego dziennika 
lwowskiego mógł wrypłaeić swemu pierwsze­
mu współpracownikowi, którego ceni? i ko­
chał. Tak było w kilka lat po powstaniu sty- 
ęzniowem.

W  latach 'dziewięćdziesiątych ubiegłego 
wieku miejsce najw-nływowszego organu 
lwowskiego zająi był także juz od lat niewy- 
chodzący „Przegląd” , redagowany przez zna­
komitego w <• ,vyeh czasach facliowca — Ma 
słowskiego i jak redagowany! Dzisiaj słow­
ników i cncyWlopedji nie robi się tak stara*'
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nie i z tasiem nabożeństwem, z jakiem Ma­
gow ski codzień wypieszczał swój „Przegląd". 
Dziennik miał zawsze mocno namaszczony, 
na wysokich szczudłach chodzący artykuł 
wsicpny a nadto dużo korespondencji z róż­
nych wielkich miast jak Paryż, Londyn. 
Wiedeń naturalnie, Rzym i inne. Koresp n- 

idencje były doskonałe, bardzo pouczające i 
świetnie nieraz napisane, a odznaczały sic 
się lem. że od początku do końca były pisa­
ne przf jednern z biurek w parterowym po­
koju w tej czerwonej willi w oirródku. która 
do dzisiaj stoi w górnej części ulicy Sykstu 
sklej no lewci stronie. iduc od miasta... p o 
prostu młodzi utalentowani dziennikarze, któ­
rych Masłowski umiał znakomicie wybierrć 
i do solidnej p iacy za śmieszne prenlądze za­
prawiać. pisali te prawdziwe nieraz majster 
sztyki. m ając za całą podstawę kilka a n y . i  

,łów wyciętych z zagranicznych gazet i jaki 
taki plan miasta, w którem właśnie duchem 
przebywali, na wszelki wypadek, aby jakie­
goś wierutneg głupstwa nie palnąć.

Telegramy autentyczne, to jest rzeczywi­
ście w jakimś urzędzie telegraficznym nada 
ne i zanlaeotie, przychodziły przeważife tyl­
no z W iedira. gdzie też mieszka! jedyny ży­
wy i prawdziwy korespondent dziennika. A 
le telegramy te były bardzo kosztowne, wmc 
przychodzOy rzadko, najwyżej kilka na dzmń 
i byłv w tak kunsztowny sposób zredarawa 
ne aby w jak najm niejszej ilości słów zin:e- 
śc;ć lak na iwjecei tre^ŚŁ D lf,E gp też nr"e-

PROFAN

Z TAJES«£ 
MASONERII

(Dokończenie)
Masonerja w Polsce.

Polska jest jeuuym z nielicznych kra­
jów  europejSKick, w którym wpiywy nia- 
souskie są uardzo małe, jeszcze mniejsze niż 
w Niemczech i dawnych krajach ausirjac- 
kich. Rewien rozwój wykazywała masonerja 
w Polsce w okresie wojen Napoleońskich pod 
wpływem francuskim. W okresie jednas re- 
aneji popowstaniowej wpływy masońskie w 
Polsce bardzo zmalały i do tej pory nie zo­
stały odbudowane. Obecnie poza słabą 1q ą 
masońską w Warszawie żadnych organizacji 
masońskich v. Polsce wogóle niem a jeżeli 
nie liczyć kilku organizacji masońsko - ży­
dowskich 1_ zw. „Bnej Brit“, które jeżeli są 
nawet lożami, tu najniższego stopnia wtr jem 
niezenia i służą wyłącznie do celów towarzy­
skich i dla celów dobroczynności na skromną 
skale

.jeżeli ze strony reakcji polskiej różneog 
autoramentu sypią sie skargi i narzekania 
na masonerje i na je j rzekomą wszechmoc w 
Polsce, to jest to albo nieświadomość, albo 
po prostu taktyka party ino - polityezna. Ju 
zaś zupełnym fałszem jest wiazanie z maso­
nerią tego, co się pospolicie nazywa „obo­
zem sanacji", jak się to zresztą okazuje z 
świeżego iaktu. że najwybitniejszy przedsta­
wicie! masonerji polskiej pozostał przy roz­

biciu polskiej partji socjalistycznej po stro­
nie opozycji, a nie przeszedł do grupy popie­
ra jącej rząd

W Polsee istnieje niewątpliwie kilka lub 
pawet kilkanaście późnych tajnych organiza 
,cji politycznych. Żadna z nich jeanak nie po­
siada charakteru masońskiego i nie z celami 
kl«-,ycznej masonerji nie ma wspólnego.

Reakcja polska może być całk:em snokcj- 
na, Ze strony masonerji m iejscowej n*o gro­
zi je j żadne niebezpieczeństwo z tego powo­
du. że masonerji w Polsce właściwie niema, 
w każdym zaś razie niema je i jako siły poli­
tycznej zorganizowanej i zdolnej do jakiego­
kolwiek działania.

rabini,ie tych nieraz dla idewta ieinuicranego 
całkiem niezrozumiałych skrntówna dostęp­
ne dla szerokiego ogółu wiadomości było ak 
tein wielkiego zaufania którego godnym sta 
wał sie dziennikarz tylko wybitnie zch lny, 
wyrobiony i wypróbowany. Ale też tych kil­
ka telegramów, które taki „wielki" dziennik 
przynosił stanowiły jego słuszną durne, sta­
wały sie przedmiotem licznych rozmów w ka 
w:arniaeh i domach prywatnych a także

(?) Stwierdzone zostało statystycznie, że 
ludność świata zwiększyła się gwałtownie po 
okresie wielkiej wojny i że ciągle jeszcze 
stale wzrasta. W  tej sprawie zabiera , łos, 
między innymi uczonymi, geograf proiesor 
dr. Penck i powiada, że jeśli ludność .. uro- 
py i A zji nie chce kiedyś (za parę stuleci) 
poznać, co znaczy zniszczenie rasy przez głód 
i niedostatek, niechaj zawczasu przygotu ’e 
sobie możliwości przesiedlania do krajów, 
które można intensywniej wyzyskać dla u- 
prawy roli.

Tą Ziemią obiebaną, według prof. Peneka 
są kraje zwrotnikowe.

„Tam, v krajach zwrotnikowych — pisze 
profesor Penck — jest przyszłość rasy ludz­
kiej. Ale — jeśli eheemy należycie wyzyskać 
korzyści naturalne krajów zwrotnikowych, 
musimy je zaludnić silniejszą rasą lud z' a. 
niż jest ta, która tam m:eszka. Klimat wił- 
gotno-goracy działa na mieszkańców krajów 
zwrotnikoweyh osłabiająco. — Jedynym 
wyjątkiem są Indjanie zamieszkali w do­
rzeczu Amazonki, którzy znoszą dobrz„ ten 
klimat. Wprawdzie inuizyn jest fizvczn e 
wytrzymalszy, lecz brakuje mu jak i malaj- 
czykowi energji Europejczyka i wytrwałości 
eh’ńuzvka“.

Prof. Penck mów5 o intensywniejszem za­
ludnieniu Afryki. Ale sprawa ta rozbijała

przedmiotem nieposkromionej pożądliwości 
ze strony irm>ch dzienników, klóre na wyseb 
gi wykrahały je  sobie i już to przerobione 
inż to popro-.ru wycięte przedruk o w 'w a ’y  
skwapliwie i za swoje własne podawały. O 
własność duchową też takich telegramów to­
czyły sie na sznaltaeh dzienników ciągle 
bratnie walki, nieraz bardzo zajadłe i w środ 
kach niewybredne.

się de tej pory o nieprzyzwyciężoną przeszko 
dę, o Saharę. Teraz istnieją plany nawodnie­
nia Sauary, a więc Kto wie, jakie możliwości, 
otwierają się tu w przyszłości dla europej­
czyków

Drugą przestrzenią, jak ą zająć może ra­
sa biała w krajach zwiotnikowych,’ są zwy- 
że Brazylji. Prof. Penck przypuszcza, że za 
dwa wieki B iazylja  będzie najpotężniejszem 
państwem ha ziemi. Tam mieszkają Obok 
szczepów indyjskich, potomkowie Portugal­
czyków, którzy zmieszali sie z Jieznle napły­
wową ludnością włoską, jaka przywędrowała 
tu znacznie później. Kwitną tu również ko- 
lonje niemieckie i polskie. Nigdzie indziej 
osiedlenie krajów zwrotnikowych europej­
czykami — twierdzi dalej prof Penck — nie 
przedstawiają się tak korzystnie, jak w po- 
ludmowej Ameryce. Ten kontynent tyle je ­
szcze ma wolnych, niew., zyskanych prze­
strzeni, że możnaby tu osiedlić czwartą cześć 
ludności całej kuli ziemskiej. Południowa 
Ameryka wyzyskana rolniczo, jak należy, 
mogłaby wyżywić dwa m iliardy ludności. Po 
nieważ liczy tylko 63 000000. zatem jest tam 
jesz.cze miejsce na 1.9 m iljardów łudzi. Oczy­
wiście wówczas dopiero, gdy w nieprzeby­
tych lasach dziewiczych zapanuje technik? 
nowożytna.

Morderstwo z miłości.
ZNIEN AW IDZON Y A M -N T  ZA BIŁ  SKRYTOBÓJCZO SW OJA 'W YBRANA. -  D R A .

MAT STUDENTA 1 SEM UiAREYFTKI.
** Prz jmyś*, 'w grudniu dwuznacznie powiadomiła Wachniaka, że nie 

Wyznaczona na czwartek 6 grudnia tur. j życzj sooie zupełnie jego towarzystwa.
przed przemyskim sądem przysięgłych roz­
prawa przeciw b. słuchaczowi praw Semeno­
wi Waebniakowl, oskarżonemu o zbrodnię

Ta, wersja Serbeńskiej stała się wla-?ot-
wym

zaczątkiem osobliwego romansu,
skrytobójczego norderstwa staje godnie w , który toczył się niesamowicie od zimy roku
szeregu sensacji kryminalnych obok sDrawy 
fałszerstwa testamentu śp. Tyszkowskiego 
oraz procesu Zlaty Rubin.

Wachniak 25 sierpnia br.
Ł,astrzeMł na uMey .I?gieł!eris iie j śp. Ma- 

rję Serbertską, 
seminarzyslkę, rzekomo dlatego, że miała o 
nim wśród kolegów rozpowszechniać pogło­
ski, jakoby był chory wenerycznie. W  grun­
cie -zeezy tło tej zbrodni, która się odbił? 
głośnem echem w mieśeie. jest zgoła inne. 
Morderca S. bowiem już do dokonanego czy­
nu starał się dorobić powyższe motywy, a- 
by w ten sposób zdezorjentować opinje i za­
trzeć prawdziwy obraz zbrodni od dawna 
przygotowanej.

Wachniak zaznajomił się z sp. Serbeńską 
jeszcze jako uczeń gimnazjałny. na feomnle- 
cie tanecznym. Młodziutka i nie brzydka na- 
nh nka podobała sie studentowi, zaczai wiec 
je j nadskakiwać i okazywać szczególniejsze 
wzgW ly co jednak nie wvwarlo na Serbeń- 
skiej żadnego wrażenia. Przeciwnie, w swej 
naiwności i n i ed oś w i ad cza n i u życiowem, nie-

1924, a został zakończony w łeeie br. wstrzą­
sającą śmiercią jego mimowolnej bohaterki. 
Wachniak bowiem wcale nie zraził się me- 
ehęeią Serbeńskiej Miłość jego zaczęła się 
raczej systematycznie przeobrażać w głuchą 
nienawiść, która to paradoEsałna przemiana 
uezuć jest psychologicznie wytłumaezalna, 
znajdując tak często potwierdzenie w prze­
jawach życia codziennego.

Nienawiść Wachniaka, azięki jego niec 
kiełznanemu temperamentowi, wybuchała pod 
rozmaitemi postaciami. przyczeu zawsze 
ehodziło mu o pogłębienie i zbrutalizowanie 
Serbeńskiej, którą kochał bez pamięci, nie­
nawidząc ją  przytem z eałego ■icrea. 
Waehniak więc groził Serben kiej, nie ma­
skując się wcale w obec otoczeń'a, zapowiadał 
słowem i w listach ; „że

to się wszystko ź»e skończy", 
przeklinał ją najostatmejszemi, brukowemi. 
przekleństwami. Udzie i tylko spotkał, ste­
rał się być w je j pobliżu — jak szata.i-stró^, 
— prześladując ją  swemi. iłowrogiemi groź ■ 
bąńit

Przyszłość silniejszej rasy.
ZADUDNI .JM  E KRAJÓW ZW ROTNIKÓW  YCH RAI A  BIAŁA. — W  POLUJ "  IOWEJ 
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Ta agresywność Waebniaka, który przez 
kilka lat prowadził nieubłaganą kampanję, 
znużyła wreszcie nieszczęśliwą M arję tak 
bardzo, że

pewnego dnia w tajemnicy opuściła 
Przemyśl,

przenosząc się na dłuższy pobyt do swej sio­
stry nauczycielki w Gomolinie pod Czortko- 
wern. Ale i tam dosięgła ją  ręka brutalnego 
mściciela, który w swej, jakby obłąkańczej, 
zapamiętałości nie ustawał w nadsyłaniu pa 
szkwilanckich i napastliwych listów pod j e j  
adresem.

Nie zaznawszy ipokoju, wróciła Serbeń- 
ska z siostrą na wakacje do Przemyśla do. 
domu ojca, przeczuwając, że jest to może 

jej ostatnia podróż.
Atmosfera bowiem była nabita elektry­

cznością. Nienawiść Waebniaka, sądząc z o- 
znak osiągnęła punkt kulminacyjny tak, że 
katastrofa zdawała się nieuniknioną i była 
tylko kwestją czasu.

Serbeńska instynktem wyczuwała grozę 
sytuacji. Toteż bała się sama wychodzić do 
n.iasta idąc zawrze w towarzystwie siostry, 
W  krytyczuym dniu. stwierdziwszy, że Wach 
niak idzie za nią i nie odstępuję je j ani na 
krok uprosiła zpajomego, niejakiego Henry 
ka Heislera, aby ją  i siostrą odprowadził do 
domu.

Mimo to
nie zdołała nieszczęśliwa uniknąć prze­

znaczenia
Paciła bowiem na ulicy od kuli rewolwero­
wej, zamordowana przez Wachniaka, który 
me mógł się pogodzić z myślą, że Serbeńska 
nim gardzi.

Zastrzeliwszy tą, którą kochał z pewno­
ścią nad życie — uciekł poczem skierowaw­
szy broń przeciw sobie,

zranił sie lekko w klatkę piersiową. 
Cały i zdrowy zasiądzie Waehniak obec­

nie na ławie oskarżonych, zachowując nie­
nawiść to swej ofiary, nawet po je j tak tra­
gicznej śmierci.

Waehniak i Serbeńska są wyznania gr, 
kat. On jest synem pracownika — ona córką 
spensjowanego austr. majora audytora 1 o- 
brońey w sprawach karnych.

W yrok sądu przysięgłych będzie epilo­
giem tej niezwykłej tragedji serc.

Nieszczęśliwy wyoatiek 
Stefana Jaracza.

(—) W ychodzący od paru dni w Łodzi 
nowy dziennik „Ilustrowana Prasa W ieczor­
na" donosi o nieszczęśliwym w/padku, jakie­
mu uległ u Beri i ni < znakon ity artysta dra­
matyczny, Steł'au Jaracz. Mianowicie, prze­
chodząc przez jezdnię, dostał się on poo koła 
samochodu. Na klinice, dokąd go odwieziono, 
stwierdzono lekkie obrażenia zewnętrzne. 
Tymczasem pokazało się, że artysta uległ 
złamaniu dwóch górnych żcier. P. Ja aoz 
został przewieziony do "Warszawy, gdzie 
znajduje się obecnie w leczeniu.

Napad bandycki w windzie.
(—) Do jakiego stopnia perfekcji io p T O - 

wmdzono w Stanach Zjednoczonych bandy­
tyzm, o tem nabrać można pewnego wyobra­
żenia z następującego opisu, zamieszce nego 
w wychodzącym w Chicago polskim ,,Dzien­
niku Związkowym"

Do windy, znajdującej się w jednym z 
wnelkich gmachów bankpwwpk, wsiadło trzecli 
młodych, eleganck!ch młodzieńców. W win­
dzie ej znajdowali się: urz< ni czka pan­
na Houston i urzędnik Hahn. Młodzieńcy owi 
pod grozą rewolwerów zażądali oii iędzy, 
które tamci dwoje mieli przy sobie, l, zmo- 
cześnie kazali operatorowi windy wieźć się 
na piętro ósme.

, Panna Houston przesypała sum pienię­
dzy w wysokości fi232 dolaró.,' z blaszanej 
puązfei do czarnego woreczka,' jaki irJ -1 zd 
sobą jeden z bandytów. K iedy winda dcsźła
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„Przytułek sprawiedliwości"
'

(xy) Na południe od Kreuznach, na gra­
nicy Prus i FaJatynatu, leży stary zamek 
panów na Sickingen, zwr.ny „przytułkiem 
sprawiedliwości1". Panowie Sickingen mie­
szkali w nim od toku 1448 a nalsliw niej- 
szym z nich był Franciszek voi Sickingen. 
Rycerz ten, zamknąwszy się w swoim zam­
ku. nie uznawał cesarza niemieckiego, ani 
sądów, ani praw. Dawał on schronienie w

swym zamku wszystkim rycerzom, wypędzo- 
i ym na kary przez cesarza i sądy niemie­
ckie. Stąd nazwa „przytułek sprawiedliwo­
ści". Z tego zamku przy pomocy wiernego 
rycerstwa przeprowadził Sickingen w gwał­
towny spos_ób reformację nad środkowym 
Renem. Zginął on w czasie oblężenia ś ego 
zamku przez Kurfiireta Palatynatu i land­
grafa heskiego w r. 1523.

do ósmego piętra, bandyci kazali urzędnikom | Napad odbył się tak cicho i spokojnie, że 
wysiąść, a sami zjechali na dół i w tłumie j nikt nio nie wiedział o napadzie, 
gości niespostrzeżenio znikli.

Wielkie malwersacje kolejowe
w Dęblinie.

(—) Stacja kolejowa w Dęblinie, stano­
wiąca ważny punkt węzłowy w ruchu pasa­
żerskim, a zwłaszcza towarowym, była od 
dłuższego czasn terer»m  licznych kradzieży. 
Nieznani sprawcy, korzystając z dłuższego 
postoju wagonów towarowych w Dęblinie w 
celu przeładowania przesyłek, otwierali pa- 
czKi z towarami, wykradali część zawartości 
i potem skradzione paczki bkładaH najapokoj 
niej na dawne miejsce Personel kolejowy 
spisywał odnośny protokał, posyłka uszczu­
plona przez złodziei wędrowału dalej do wła­
ściciela, a cała sprawa szła „do aktów".

Gdy kradzieże te jednak przybierać za­
częły coraz groźniejsze rozmiary, zaniepoko­
jona tem D yrekcja kolei w Rauoi [fu, zwró­
ciła się do Urzędu śledczego w Lublinie o 
pomoc.

W  toku dochodzeń ustalono, że sprawca­
mi są sami "obotnicy i funkcjonał jusze kole­
jow i w Dęblinie. W obec tego władze policy j­
ne poddały bacznej inw iligacji personel ko­
lejow y w Dęblinie i niebawem zebrały tak 
nieomylny materjał dowodowy , że onegdaj 
przytępiły do bezpośredniej likwidacji całej 
szajki.

W  domach aresztowanych robotników 
znaleziono skóry, rozmaite materje w sztu­
kach, nienoszone jeszcze obuwie i kalosze, 
moc mydeł i innych przyborów toaletowych, 
całe głow y sera litewskiego i holenderskiego, 
wypróżnione flaszki drogich win i koniaków, 
nowe zupełnie młotki, zawiasy, pilniki, świ­
dry . t. p. '

Szajka złodziejska składała się z 9-ciu

robotników, a na czele je j stał Roman Buł­
hak, magazynier. Szajka wykradała towary 
z przesyłek kolejowych, któremi solidarnie 
dzieliła się, część zużywając dla siebie, częśe 
zaś sprzedając żydom d^bl ńskitn. Bułhak 
spokojnie spisywał protokół „uszkodzenia", 
towarzysze. podpisy wali się solidarnie lako 
świadkowie i posyłka, ponownie opakowana, 
jechała dalej.

Jaki to był intratny interes dowodzi 
fakt, że większość sprawców (robotnicy ko­
lejowi, pobierający 150 zł. miesięcznie) ma w 
Dęblinie wiasne ląiurowane domy, wszystkie 
świeżo budowane.

W  toku dochodzeń aresztowani „wsypali" 
innych funkcjonarjuszów kolejowych a cie­
kawa policja  przekonała się, że kwitło rów­
nież na stacji dęblińskiej poważne łapownic­
two z racji przyspieszania kupcom ekspedy­
cji wagonów z towarami. Pociągnęło to za 
sobą aresztowanie dalszych 6 kolejarzy, w 
tej liczbie Malewskiego Witolda, pomocnik? 
kasjera, Wincentego Więcka, Antoniego Dęb 
skięgo i Edwarda Pytla, kancelistów.

W ten sposób unieszkodliwiono dwie nie­
bezpieczne szajki i eałą tę paczkę v ]> izbie 
16 osób odstawiono do więzienia w Lublinie.

POŃCZOCHY PFAU ^
RYNEK 19 najtaniej, bo wchdd
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Idzie Mikołaj Sw.
Idzie Mikołaj iwięty 
Przez wzgórki, pośród pola,
Gdzie stopą śnieg nietknięty, t 
Odzie zamarznięta rola. .
Idzie M ikołaj święty 
Przez lasy, pośród drzewa,
Odzie strumień lodem ścięty 
Gdzie wichr na świerkach śpiewa,, /  

Wieczorną idzie porą 
Do wioski, do chatyny,
Gdzie złotem okna gorą, ,
Gdzie dym z chałupy siny...
Wsunął sie gdzieś do chatki.
Jaitąś tam chwilkę zbawił,
Coś tam pogadał z dziatki,
Coś im tam pozostawił.

Idzie Mikołaj święty 
Wśród wichry, pośród góry,
Gdzie niby gród zaklęty 
Jakiegoś miasta mury_.
W ieczorną przyszedł porą 
Do miasta, do pokoji 
Gdzie złotem okna gorą,
Łuna nad miastem stoi...

Otarł ze śniegu nogi,
Otrząsnął śnieg z odzieży 
I  cicho wszedł za progi 
Gdzie dziatwa w łóżkach leży...
Coś im do główek gadał.
Coś szeptał w małe uszka,
Coś im tam poukładał 
Na stołkach obok łóżka.

Odszedł Mikołaj święty 
£wit bowiem począł wstawać.
Roinły starca pietv 
T nie miał co rozdawać.

?jnr?wv stkolsia.
Nowy okóinik Min. W. R. 1 O. P.

Ministerstwo Wyznań Religijnych i 0- 
świeeenia Publicznego rozesłało do szkół na­
stępujący okójmk:

Obserwacje nad dziatwą szkolną wykaza­
ły, że noszenie książek i zeszytów w teczkach. 
w paskach, pod pacha, przenosi szkodę orga- 
n'zmowi dziecka, gdyż., zwłaszcza przy W'ęk- 
szym e!eźarzo k sa jck  i przy noszenin jedno­
stronni m, sprzyja chorobliwemu slfzyw i en 'u 
kręgosłupa pozatem zalecie w tych racach 
rak tamuje swobodo riWia.w np. przy wcho­
dzeniu do ,‘ raniwaiu. do wagoną, w raz5 a 
poś!:zgniecia si(. a podczas mrozów ręce w 
ty°h przypadkaen łatwo ulegają odmroże­
niu.

V- obco tego polecam przedsięwzięcie 
wszelkich środków, by dz>afwa nie potizebo- 
wala nosić z nomu do szkoły i z powrotem 
zbyt drwej liczby k.Pażek i zeszytów, by, ol 
ile to okaże s i e  możliwem. c z ę ś ć  pomocy n a -’ 
tikowych, zbędnych w domu pozos+awiała w 
klasie w zamykanych szafach (w bndynkach 
murowanych można do tego wykorzystać 
specjalne wgłębienia w ścianach, zamykane 
jak szafy),

Co sie tyczy 'sposobu noszenia książek i 
zeszytów to uafcągjjjfehj na konferencjach 
rodzicielskich powinni uświadamiać opiekę 
domową o szkodliwościach płynących dla 
zdrowia dziaLwy wskutek niewłaściwego no­
szenia książek i zeszytów i zalecać, by zao­
patrywała dzieci w tornistry (z grubej tek­
tury. ceraty, skćry itp ) (bzy zalecaniu tego 
sposobu noszenia książek podnieść należy, 
że noszenie tornistra, ew, plecaka, sprzyja 
równomiernemu obeiążeniu kręgosłupa i 
czynnośei jego pjieśiri wyprostnych, ułatw!a 
zachowanie prawidłowej postawy, umożliwia

owobodne używanie rąk, a w razie zbyt ni­
skiej ciepłoty powietrza pozwala na zabez­
pieczenie ich od odmrożenia.

Zechcą pp. kuratorowie podać powyższe 
zalecenie do w.adomości dyrekcyj i kierów-

_________ Bajecznie tanio.
nietw szkół, pp. inspektorów szkolnych oraa 
ogółu nauczycielstwa, zaznaczając, iż uosze- 
nie tornistrów powinno dotyczyć główni© 
dziatwy szkół powszechnych qjraz gimna­
zjum niższego.

Uczczenie pracy naukowej i profesorskiej.
Akademja ku czci prof. Balzera. — Wręczenie złotego medalu.

fd) Wczoraj w auli Uniwersytetu Jana 
Kazimierza odbyła sie piękna uroczystość 
wręczenia ledalu złotego profesorowi dr. 
Oswaldowi Łalzerowi ku uczczeniu Jego pra­
cy naukowej i profesorskiej, oraz znakomi­
tych zasług obywatelskich.

Aulę uniwersytecką po brzeg1 wypełnili 
przedstawiciele świata naukowego, reprezen­
tanci władz, deiegaoi uniwersytetów w W ar­
szawie, Krakowie, Poznaniu i W ilnie, profe­
sorowie uniwersytetu lwowskiego i młodzież 
akadem.cka. Wśród zebranych b yn : ks. bi­
skup dr. Lis^ yski, wojewoda hr. Gołuchow- 
ski, generał łojKiwicz, .aatępca komisarza 
rząaowe,?1, prof. Obmiński, >reze* Apelacji 
Czerwiński, pr >zes prokuratury dr. Hamer­
ski, w eeprezydenci Izby handlów j R oflin - 
ger i dr. Rneker, dyrektor Kasy Oszczędno 
ści dr. Uhm?, prez. dr. Dembowski, dr. J’rócb- 
nieki, dy; elbśor naczelny Archiwów państwo­
wych w Warszawie 1 taszycki dyrektor A '-  
chiwum głównego w W aiszawie Siemieńsk., 
prof Uhrenkreutz z Wilna, profesorowie 
Obodyniecki i W ojciechowski z Poznania 
itd.

Gdy w auli zjawił się dr Balzer chór 
akademicki odśpiewał „Gaudę Mater Poto- 
nia“ ,. poczem pierwszy przemówił rektor 
lwowskiego uniwersytetu dr. Leon Piniński, 
który w swojem przemów i eniu omówił dzia­
łalność naukową dra Balzera i złożył mu 
gorące życzenia imieniem lwowskiego uni­
wersytetu.

Następnie imieniem Komitetu Obywatel­
skiego przemówił profesor dr. Przemysław 
Bąbkowski, kióry swoje przemówienie przy 
wręczaniu Jubilatowi etui z medalami zakoń­
czy! słowami:

„Przud dwoma z górą laty, w marcu 
11)26 _r. obchodziliśmy również uroczystość na 
Tw oją cześć przez wręczenie Ci Księgi P. 
miątkuwej. Licz tamta uroczystość odbyła 
się i /  szczupłem kole uczonych, w dzisiejszej 
oprócz obecnych w tej sali, przez medal, któ­
ry  mam Ci wręczyć, a który rozszedł się po 
całej Polsce, bierze udział Polska caia, 
wszystkie je j dzielnice, zarówno wielkie 
ośrodki kulturalne jak i zapadłe mieściny 
kresowe, zarówno jednostki, k+óre zasługa, 
urząd, ród wyniosły na szczyt społeczeństwa, 
jak skromni pracownicy Dlatego słusznie 
można było wypisać na Twoim medalu sło­
wa: Wielkiemu Uczonemu i Obywatelowi — 
Rodacy. Medal ten został oporządzony przez 
artystę rzeźbiarza Piotra W ojtowicza, a wy­
konany w mennicy państwowej. Składamy Ci 
ten medal w yb’ ty w trzech krnszozacn, bron- 
zie, sreb.ze i złocie. Jest to jaaby symbol 
'•'wej pracy. Pierwszy bronzowy to symool 
twardej pracy codziennej, która jest podsta­
wą wszelkiego powodzenia, drrgi srebrny, to 
znak czystości i umiłowania ideałów, a trze­
ci, zt^ty, to symbol niezniszczalnej trwałej 
wartości twej pracy".

W  tern miejscu dyr. Ptasz^cH z Warsza­
wy odczytał pismo ministra oświaty Śwital- 
skiego, poczem przemawiali: prof. Obmiński, 
zastępca komisarza rządowego imieniem mia­
sta prof. dr. Władysław Abraham imieniem 
wszystkich Towarzystw naukowych we L i  t­
wie, ur. Heleua Polauzkówna imieniem pra­
cowników archiwalnych, dyr. Siem łński im. 
Warszawskiego Tow. Naukowego, Uniwersy­
tetu w Warszawie i warszawskich history­
ków, prof. Chody niecki im. Uniwersytetu w 
Poznaniu, p jof. Krhenkreutz im. Uniwersy­

tetu w Wilnie, prof. dr. Z. W ojciechowski %
Poznania imieniem byłych uczniów profeso­
ra dra Balzera, oraz delegat Tow. Przyjaciół 
Nauk w Przemyślu.

Po tyeh przemówieniach dr. Balzer dzię­
kował z głębi serca za wszystkie dowody 
uznania, wskazując równocześnie, że są ou© 
nagrodą nie zasłużoną, bo jeśli praca jego 
zasługuje na to uznanie, to ma do zawdzię­
czenia przedewszystkiem szczęśliwym warun­
kom, w jakich pracę naukową rozpoczynaj, 
a w pierwszym rzędzie swym mistrzom, wiel­
kim uczonym, jak Liske, Hubę, Bob.zyńskl 
i in. Oddawszy w ten sposób bold swoim 0- 
przednikom, zwrócił się JuDilat do teraźniej­
szości, podkreślając, że nauka poisna ma W 
Państwie polskiem wszelkie warunki jaknaj- 
pomyślniejszego rozwoju. Uważa jednak za 
si ij oeowiązek przestrzec społeczeństwo i 
wskazać na pe . ne zjaw 5ska zagrażające te­
mu rozwojowi, Zalicza ao nich: obniżenie po­
ziomu nauczani? w szkole średniej, dalej — 
niedojrzałe projekty reform y szkolnictwa 
średn!e g ) w sensie przekazania częśe1 jego  
zadań sznolnieiwu powszechnemu, a natury 
swej nieprzystosowanemu do tych zadań, 
projekt zniesienia egzamin”  dojrzałości, w 
końcu — tendencję do przedłużania w nie­
skończoność starego systemu nadawania stop­
ni naukowych, doktorat) prawa i medycy­
ny), który wcale nio daje gw arancji przy­
gotowania poszczególnych jednostek do sa­
modzielnej pracy naukowej. Mówiąc o przy­
szłość5 nauki polskiej, zwrócił się prof. Bal­
zer do młodych pracowników naukowych z 
jednem życzeniem, aby przedewszystkiem 
kultywowali umiłowanie samej pracy nauko­
wej. Ono jedynie winno być moiywem ich 
działania i najwyższą nagrodą i ono tylko 
jest rękojm ią owocności ich wysiłków

Gdy następnie chór akademicki odśpie­
wał Galla „Hasła,*, na tem zakończono tę 
piękną i podniosłą uroczystość.

Tani tydzień reform i pończoch 
u Majwalda Sobieskiego 91

a trzecia Wystawa kanarków  
we Lwowie.

(d) Jak szkodliwą działalnością jest wyła­
pywanie Izikiego ptactwa śpiewającego, 
świadczy fakt, że obecnie w naszych sadach, 
ogrodach i lasach spotykamy coraz mniej 
gili, szczygłów, zięb, słowików, czyżyków7, si­
korek itd. Przyczyną tego jest systematycz­
ne wyłaDywmnie tego miłego a pożyteezrtsga 
ptactwa i wysyłanie go zagranicę, do Niemiec 
w szczególności. Niemcy wysyłają go niaso- 
wo do Ameryki, łub wypuszczają do swych 
ogrodów, a nasze sady i ogrody cierpią na 
tem bardzo, gdyż ptactwo ogrodowe i leśne 
przyczynia się bardzo dodatnio do tępienia 
szkodników ogrodowych i leśnych.

Do wyrządzania takich szkód w .w ielkiej 
mierze przyczyniają się rzekomi amatorzy 
ptactwa leśnego, którzy skupują ptaki i trzy 
mają w klatkach po kilkadziesiąt sztuk. A! 
stwierdzonem jest, że na 100 ptaków7 dzikich
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ZANIM ZAKUPISZ podarek na GWIAZDKĘ 
E J H  (nowy model)Oglądnij puzderko 

xe sitkiem 5055

Baledwie 2 do 3 proceni zaklimatyzuje się. re­
szta zaś ginie bez pożytku w klatkach.

Przed wojną zakaz łapaira i sprzedawania 
ptactwa leśnego śpiewającego byt bardzo 
skrupulatnie przestrzegany przez uw< zesne 
władze. Dziś jednak pomimo obowiązu ącej 
ustawy handel ptactwem kwitnie w n a j­
lepsze, uietylko każdej soimty na Starym 
Rynku, ale i w specjalnych sklep .ch, wyrzą­
dzając tem wielkie szkody naszej faunie o- 
grodowej.

Chcąc temu przeciwdziałać Centralny ma­
łopolski Klub hodowców kanarków i ochrony 
ptaków ieśnych „Kauarja*. co roku urządza! 
nakładem wielkich kosztów oraz o cacy wy­
stawą kanarków, ehcąe tym sposobem zaclię- 
cić publiczność do pielrgnowania tego szla­
chetnego ptaka w domu. zamiast wi°zić bPd 
ne dzikie ptactwo bez żadnego pożytku i ko­
rzyści dla siebie, gdyż śpiew kanarka grubo 
przewyższa śpiew dzikiego plaka.

Tegoroczna wystawa kanarków dla zwie­
dzania otwarta bedzie przez dwa dni. a to 8 i 
9 grudnia w sali Towarzystwa GosTo V>r='-je­
go przy ul. Kopernika 1. 20 przez dzień caiy.

Strzały policjanta
do kł^sut&nikd.

(d) Na Bogdanówco za rogatką Uró.iecką 
mieszka nicjaiu jtiu ivowaisai, który nałogo­
wo uprawia ktosowuicLWO, strzelając do zwie 
rzyny w polu i w lesie, w czoraj Kowalski zno 
wu wybrał się w pole ze strzelbą, zaszed szr 
aż pod wieś Ohodowic-e. Tam go jedu k s ot- 
kał przodownik Leon Miazga, bądący w służ­
bie obchodowej. Na widok zbliżającego ńę 
przedstawiciela władzy Kowalski począł u- 
ciekać. W  pościg za nim puścił się Miazga, a 
gdy na jego wezwania uciekający Kow i'ski 
nic stanął wówczas Miazga oddał za Kowal­
skim trzy strzały. Przerażony tem Fowa'aki 
zatrzymał się i oddał się w ręce przodownika, 
który znkwestjonował mu Kowal­
skiego umieszczono w aresztach, skąd o lsta- 
włony będzie do sądu.

Morderca śp. Sżowsl('e( przed sądem.
Dalszy ciąg sensacyjne! rozprawy

(K. D.) W  dalszym eiągu wczorajszej roz- dejizenis, jego nie były 
Antoniemu Załęskiemu,prawy przeciw ppor.

o której podjęciu wspomnieliśmy we wczo­
rajszym  numerze naszego pisma, odczytano 
najpierw’ akt oskarżenia, którego uzasadnm- 
nie przedstawia sprawę mordu na śp. Iżow - 
skic.i następująco:

Poznanie.
„Oskarżony we wrześniu lub październiku 

1926 r. wynajął mieszkanie u Mocji. M ijhuia- 
kowej przy ulicy Zygmuntowskie; 1. 11 a. — 
W  listopadzie zaś tego samego roku poznał 
U  Michniakowej, za pośrednictwem je j córki 
M agierowskiej, ś. p. Józefę Iżowską. — 
Początkowo widywał się obwiniony z Iżow - 
ską lylko w mieszkaniu u Michniakowrj, do­
kąd Iżowska przychodziła, wyłącznie praw ie 
celem widzenia się z obwinionym. W  krotk' 
czas potem, bo już w marcu r. 1926 spotykał 
się obwiniony z Iżowską na ulicy, reutaura­
c ji, cukierni. Do mieszkania nie przychodził, 
ho sobie nie życzyła.

Znajomość ta obwinionego z Iżowską 
w krótkim czasie zamieniła się w stosunek 
bardzo intymny, a gdy z początkiem 1927. r. 
Iżowska zmieniła mieszkanie i zamieszkała 
przy ulicy Sakramentek 4 u Olgi Szychow ­
skiej, obwiniony odwiedzał ją  w je j m ie ­
szkaniu.

Plauy matrymonialne.
Jak obwiniony zoznaje, miał on zamiar 

ożeuić się z Iżowską, po zamianowaniu go 
porucznikiem, co nastąpić miało we wrześidu 
1928 roku.

Iżowska po raz pierwszy oddała m się 
w niedługi ozas po poznaniu z obwinionym, 
a następnie często, obwiniony przepędzał z 
nią noce w hotelach.

Bezpodstawne podejrzenia.
Z końcem r. 1927, a następnie 1928 ob w i­

niony, który zrazu miał pełne zaufanie w sta 
łość uczuć lżowskiej. Począł podejrzewać ją, 
że utrzymuje stosunki z innymi mężczyzna­
mi, że go zdradza i na tem tle powstawały 
często między nimi kłótnie, które jednakowoż 
do zerwania nie doprowadziły.

Jak w toku dochodzeń stwierdzono, że 
śp. Iżowska nie dawała powodów do podej­
rzeń i zazdrości ze strony obwinionego a po-

oparte na żadnych 
danych, a jedynie wynikiem nieuzasadnionej 
zazdrości, 4

Jednak go kochała.
Śp. Iżowska nękana zazdrością i brakiem 

zaufania ze strouy obwinionego, a widząc ró­
wnież, że obwiniony nie będzie inpgł ożenić 
się z nią, chciała zerwać z nim i kilkakrotnie 
obwinionemu to oznajmiała, jednakewoż na 
prośby obwinionego, dale; z nim spotykała 
się i przyjmowała go w swym mieszkaniu.

Ostatni podwieczorek.
Dnia 26 kwietnia 1928 obwiniony pi’zybyl 

wieczorem do mieszkania 1. przy ulicy Sa­
kramentek 4. W  trakcie rozmowy, na je j za­
pytanie, gdzie był popołudniu, odpowiedział, 
żo po egzaminie w 40 pp. był u swego kolegi 
szkolnego Pawłowskiego, którego I. znała. — 
Iżowska prosiła obwinionego, by przyprowa­
dził Pawłowskiego do m ej, któregoś dnia na 
podwieczorek. Na tem ile powstała miedzy ni­
mi sprzeczka, gdyż obwiniony, powodowany 
zazdrością, czynił je j wymówki, że go ja ! nie 
kocha.

W  godzinowym hotelu.
Obwiniony pogodził się jednak z I., około 

godziny 22-tej opuścili razem mieszkanie, po­
szli na przecnadzkę, a w nocy około godziny
l-szej, udali się do hotelu Royal, gdzie w po­
koju hotelowym przepędzili godzinę.

Zerwanie i krwawa zemsta.
Po wyjściu z hotelu około godz. 3-ciej, 

udali się w stronę ui. Sakramentek, gdzie I. 
mieszkała, a po drodze, jak zeznaje obwinio­
ny, — Iżowska oświadczyła mu, że stosunku 
z nim. nie zamyśla kontynuować i że z nim 
zerwie.

Obwiniony prosił ją, by zaniechała tego 
zamiaru, lecz L kategorycznie oświadczyła 
mu, że z nim zrywa, a nawet powiedzieć mia­
ła, że może kark skręcić, lub w łeb sobie pal­
nąć, że nic ją to już nie obchodzi. O bw inio­
ny prosił ją, by zamiaru swego zaniechała, a 
gdy I. już kategorycznie oświadczyła, że z 
nim zrywa, powodowany nienawiścią do I. 
— dobył szabli i ciął ją  kilkanaście razy sza­
blą, zadając je j 11 ran ciętych, które spowo­
dowały śmierć lżowskiej.

Co zeznał morderca w śledztwie!
Obwiniony przyznaje się do czynu, twier­

dzi jednakowoż, że nie miał zamiaru zabicia 
lżowskiej.

Zeznania obwinionego jednak stwierdza­
ją, że działał powodowany nienawiścią do L
i chęcią zemsty za nieodpowiednie zachowa­
nie się wobec niego lżowskiej i za to, jaii on 
twierdzi, że przestała go kochać.

Ob w. przesłuchany 2 i kwietnia 1928 zeznaje, 
kiedy dnia krytycznego powracając z hotelu do 
szli na róg ul. Sakramentek i Piekarskiej o- 
świadczyła I„ że stanowczo z nim zrywa i 
chciała się z nim pożegnać. To obwinionego 
tak wzburzyło, że chwycił za szablę, co w i­
dząc Iżowska, zaczęła uciekać, wówczas obwi 
niony dosięgną! ią, uderzając szablą. Obwi - 
niony zeznaje dalej, że szable w yjął po to. by 
uderzyć I. pod wpływem zawodu z je j strony, 
w drugiej zaś z powodu zrodzonej wielkiej 
nienawiści do lżowskiej ze zaenowanie się je j 
w stosunku do obwinionego. Dalsze uderze - 
nia szablą zadał obwiniony 1. wskutek 
nienawiści pod wpływem stanuwczego o- 
świadczenia I., że z nim zrywa.

Zerwanie to uczuł jako krzywdę sobie 
wyrządzoną i krzywdę tę chciał pomścić.

Jak z zeznań wynika, obwiniony zabit 
Iżowską i, ean świadomością i rozmyślnie, 
zadając je j kilkanaście cięć szabla, celem 
poniszczenia rzekomej 1 rzywdy swojej i za­
dośćuczynienia nienawiści, jaka w nim wzlm 
dzila. Iżowska, oświadczeniem stanowczem, 
że stosunku z nim dalej utrzymywać nie chce, 

Pełna świadomość czynu.
Obwiniony kilka razy w toku dochodzeń, 

badany prz°z znawcćw-lekarzy. Wszystkie 
orzeczenia stwierdzają, że działał z całą 
świadomością i zdawał sobio sprawę ze swo­
jego iczynku.

Zeznania obw. w świetle zeznaj przesłu­
chanych w toku dochodzeń świadków, z orze 
ozeń lekarskich, stT ierdzają iowukne że 
obw winien jest zabójstwa Józefy lżowskiej. 
Poranienie posterunkowych i obraza profosa

Prócz tego akt oskarżenia obwinia pod­
pór. Zaleskiego o targnięcie się z szablą na 
Posterunkowych Józefa Km ecia i Adama 
Sudoła, którzy interwenjująe, pierwsi na 
miejscu zbrodni, oberwali parę krwawych 
cięć szablą od mordercy. Odpowiada też 
oskarżony za targnięcie się na profosa wię­
zienia wojsKowego w dniu 15. listopada br.

Co mówi oskarżony!
Osk. ppor. ZałęsKi do żadnej winy się 

ma noczuwa.
Nie przeczy, by zbrodni nie popełnił 

Broni się podobnie, jak na rozprawie dora­
źnej w maju br Twierdzeniem, jakoby wsku­
tek żalu do sp. denatki w ezasm odprowadza­
nia je j krytycznej nocy, pod wpływem słów 
narzeczonej: „idź sobie i zlam kark“  — stra 
cii pamięć i panowanie aad sobą i nie wie, 
oo zrobił. P.-zypomina sobie tylko, żo leżała 
ona ns bruku, że go duszono, oraz wycią 
gnicie ku niemu lufy rewolwerów.

Opamiętał się dopieio na IV. konusarja­
cie i>oIicji, gdzie spostrzegł, że jest zakuty w 
kajdanki. Tam przystali)} do oskarżonego 
posterunkowy z zabandażowaną głową 1 
skarżył się, że obwiniony go zranił.

Na zapylanie dlaczego uważając śp. Iżo- 
wską za narzeczoną, utrzymywał z idą in­
tymne stosunki, oświadcza oskarżony, ze sa­
ma denatka nie miała nio przeciw temu. 
gdyż już przed zawarciem z nim znajomości 
była pozbawioną dziewictwa.
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 Z  1  podnieca apetyt, i

. Dalej obszernie rozwodzi się oskarżony o 
plotkach, jakich nasłucha! się o śp. dene tce. 
Nie jest jednak w stanie przytoczyć żadnych 
konkretnych dowodów, któreby uzasadniały 
jego zazdrość, oraz były w stanie usprawie­
dliwić potworny czyn.

W ogóle zdradza oskarżony typ człowieka 
bardzo płytkiego, a niskiej inteligencji. Ze­
znaje mętnie i niezdecydowanie, tak, że od­
nosi się wróżenie, jakoby istotne pobudki 
,czynu satajał. Auornialności umysłowej by­
najmniej nie zdradza. Zasłanianiem sic nie­
pamięcią czy nieświadomością nie zawsze o- 
peruje właściwie.

Zeznania świadków.
W  dalszym ciągi przesłuchano kilku 

świadków. St. post. Adam Sudoł i poster. Jó- 
zci Kmieć opowiadają, jak to krytycznego 
ranka o godz. 3-ciej przechodząc ulicą Piekar­
ską zauważył" głośno rozmawiającą parę, 
a następnie zatrz; mawszy się por. bramą re­
alności pod nr. 18, usłyszeli k^zyk i jęki ud 
strony ul Sakramęntek. Pobiegli tam szybko 
i spostrzegli w yw ijającego szablą oficera. 
Sudoł podszedł ku niemu, by go rozbroić i do­
stał cięcie w rekę. Zanim Km ieć przyszedł mu 
z pomocą, Sudoł próbował strzelić z rewolwe­
ru, który zawiódł. Ppor. Załęsk1" uderzył 
K mięcia szablą w głowę, oraz zranił mu rękę, 
Po ciężkiej walce przy pomocy przechodniów 
por. Załęskiego ubezwłodniona. Czując się 
skrępowanym, ppor. Załęski dał oficerskie 

1 słowo honoru, że się uspokoi, prosząc by ra­
towano leżącą na bruku w kałuży krwi ko­
bietę

Świadek Stanisław Parylewicz, b. nadko­
misarz policji, obecnie prokurent Twa kredyt, 
ziemsk. podaje, że jako kierownik W ydz;ału 
śledczego poi. państw, zjawił się już po zbro­
dni w IV. Komisarjacie. Przesłuchiwany w 
obecności świadka ppor. Załęski, był wówczas 
wysoce podniecony i miał na twarzy ceglaste 
wypieki, oraz zapieczoną wargę. Świadek 
przyiiomina sobie, że oskarżony pytał się: 
„Czy Ziutka żyje?"

Czy stan oskarżonego w owej chwili, był 
wypływem nieświadomości jego w chwili 
czynu, czy konsekwencją samego czynu — 
zdaniem świadka jedynie miarodajne orzecze 
nie wydać mogą psych jątrzy.

Dąlszy świadek kpt. Jaw_orski, który jako 
oficer inspekcyjny garnizonu, tuż po zbrodni 
spisywał z oskarżonym na IV  komisarjacie 
protokół, podaje, że zaehowranie się osk; rżo- 
nego było wówczas poprawne. Zeznawał to­
nem spokojnym. Na twarzy jego znać było 
zdenerwowanie. Oskarżony przedstawił się 
świadkowi w sposób służbowy. Następnie pc 
wiedział: „Zamordowałem, i począł kreślić
szczegóły snrzeczki z denatka, w .ctórej wy- 
doDył szablę zadał szereg ciosów Na pytanie 
iie eiosów, odparł oskarżony, że nie pamięta.

W ogóle świadek odniósł wrażenie zt o- 
skarżony nie chciał wszystkiego powiedzieć.

Na tein rozprawę wczorajszą odroczono 
Jo dziś. W yrok spodziewany dzis lub najda­
lej m iro.

W  skład Tr: banału prowadzącego proces 
wschodzą: pułk. Prorok jako przewodniczący, 
wotują ppłk. dr. Rozwodu, m jr. Łabędzki, kpt. 
Olech kpt. Kochański.

Oskarża prokurator dr. Schlaffenberg, 
broni adw. dr. Hecht.

Jako znawcy psycbjatrzy fnngują leka­
rze kpt. dr. Chmura i dr. Falkiewmr

Sprawozdanie z dalszego przebiegu pro­
cesu podamy jutro.

Zjazd delegatów lekarzy 
Kas Chorych.

W  niedzielę dnia 2 grudnia odbył się zjazd 
delegatów Lekarzy Kas Chorych. Obrady 
zjazdu toczyły się w pięknym gmachu Kasy 
Chorych miasta Krakowa pod przewodnia 
ctwem przewodniczącego Krakowskiej Izby 
Lekarskiej dra Strzemieńskiego. Po prz. mó­
wieniu dra K aplickiegc z Krakowa uchwalo­
no stworzenie Związku Lekarzy Kas Chorych 
Rzeczypospolitej z siedzibą we Lwowie. Po 
uchwaleniu statutu i załatwieniu szeregu 
spj.aw organizacyjnych wybrano Zarząd 
główny w następującym składzie: dr. Daniel- 
ski (Lwów), przew, prym. dr. W alichiowicz 
(Lwów), dr. Kaplicki (Kraków), dr. Kopa- 
czyński (Stanisławów), dr. Oller (Przemyśl), 
zast. przew. dr. Landau, dr. Mierzecki (Lwów) 
sekretarze, dr. Rubin (Lwów), dr. Leinkrum 
(Kraków), skarbnicy. Członkowie Zarządu: 
dr. Bobak, dr. Strzemieński. dr. Medyński 
■Kraków), dr. Turbek (Tarnów), dr. Izgur 
(Równej, dr. Skulski (Drohobycz), dr. Haus- 
nan (Stryj), dr. Dobrzański, dr. Jonas, dr. 

Mikiewiczówna, dr. Wachnianin (Lwów), dr. 
Hozer (Lwów), dr. Guttman (Bielsko), dr. 
Kunicki jun. (Bystra), dr. Dattner ,'Lwów), 
dr. Paulo1 (Złoczów), dr. Sokołowski (Nadwór 
na). Ponadto wybrano Sąd koleżeński i K o ­
m isję rewizyjną.

Zjazd zakończył się przyjęciem  urządzo- 
nem przez Kasowych Lekarzy krakowskich 
z prezesem dr. Kaplicki ni. prezesem dr. K u­
nickim, naczelnikiem dr. Strzemieńskim i po­
słem dr. Bobrowskim na czele. W  przyjęciu 
^rali udział dyrelpor Głównego Urzędu U- 
bezpii czeń w Warszawie, dr. Korski i dvrnk- 
tor Okręgowy Urzędu Ubezpieczeń we Lwo­
wie dr, Szkoaziński.

Niedokrwistość usuwa, dzla- 
odżywczo, 
nieocenio­

ny Środek dla rekonwalescentów.
Mra Krzysztoforskiego wino chinowo-żeiaziste ua 
maladze hiszpańskiej. Do nabycia we wszystkich 
aptekach i droguerjach. Cena za fl. 4‘25 zł., pdł 2‘40. 
We własnym interesie żądać wyraźnie Mra Krzy- 
sztofotskiego wino chinowo-ź,elaziste. Laboratorjum 
chem. farm. Mr. M. Krzysztoforski, Tarnów. 4313

Tylko przez mies. grudzień
SPRZEDAJE 45024

PF ZEMYSŁ BI E L S KI  
OTTC PERL jun. I Ska

Lwów, plac Smolki 4, telef. 38-72, 
Materjały sukienne bielskie w kuponach 

i I resztkacn na ubran a, raglany męskie, 
płaszcze damskie etc, o 50 proc, t ilej.

Posiadacz rymesy na zł. 50
pi a In. 30 'i 1929 z podpisem Szuiim Weisgluss 
Kopyezyńce żyrowana przez A . K  r  u h a 
Lwów, zgłosi się w Sekret. Lwowskiego Stow. 
Kupców Lwów, ul. Hetmańska 1. 6. 45116

Włamania we Lwowie.
(d) Do mieszkania Jakóba Kreisera, bla 

charza, przy ul. Ossolińskich 1. 12, wczoraj 
wieczorem dostał się nieznany sprawca, któ­
ry  tam ze szafy skradł futro, podbite notami 
amerykańskimi, bielizne wartości 1500 zł., o- 
raz weksel na 1000 zł Inni sprawcy włamali 
się do mieszkania Jędrzejowskiego przy ul. 
Lwowskich Dzieci 1. 7 i zabrali kilka ubrań, 
oraz zegarek.

W czoraj w południe do zamkniętego skle­
pu Scheindli Scbonfeld przy ul. Łyczaków 
skiej j. 40, przy pomocy wytrycha dostał się 
złodziej, który skradł tam 450 zł. w gotówce 
i znaczki pocztowe, wartości 600 z.ł

Nie udało się natomiast włamywaczom, 
którzy m iłowali dostać się do magazynu su­
kna Hartwiga u wylotu ulicy św. Teresy do 
ulicy Leona Sapiehy. Gdy już zerwali sztaby 
żelazne przy zaiuzji, zostali spłoszeni irzrz 
Ozimka, funkcjonarjusze Tow. „Czuwaj“, o- 
raz posterunkowego W ojd y  tę, ^eden z wła­
mywaczy, ścigany przez Ozimka, strzeli! do 
niego z rewolweru, lecz strzał na szczęście 
chybił.

Wreszcie wczoraj za usiłowane włamanie 
się do mieszkania W acława Słowika przy pl. 
Dąbrowskiego 1. 6, aresztowani zostali Kazi­
mierz Czupryk i Stefan Kuczma, zamieszka­
ły  przy ul. Gliniańskiej 1. 17

Wypadki na terenie
województwa tarnopolskiego.
(d.) W Tarnopolu dwaj kupcy, a to Chaim 

K r tli i Bernard Bernholz od dłuższego czasu 
żyli w niezgodzie z powodu prowadzonej kon- 
1 urencj1 kupieckiej. Wreszcie nienawiść 
Krella względem Bernbolz tak daleee posu­
nęła się, że on

pchnął nożem w oko 
swego adwersarza. Bernholzowi oko zupełnie 
wypłynęło.

W  Sorocku koło Skałatu onegdaj w nocy 
nieznani sprawcy

włamali sia do Urzędu gminnego,
w którym usiłowali dostać się Jo kasy wert- 
heimowskiej. W idocznie ni byli to fachowi 
kas: arze, gdyż tylko zepsuli zamek, poczem 
umJmę *  W  kasie ocalała kwota 2001* zł.

Agitatorzy Sekty Baptystów zjechali do 
wsi Połowce obok Czortkowa, kolonji niemie­
ckiej, gdzie usiłowali

przed kościołem ewangelickim 
wygłosie kazanie i  propagować swoje poglą­
dy religijne. Zamierzenia te jednak unice­
stwił tamtejszy nauczyciel W ilhelm  Messner, 
Ś następstwie czego mieszkańcy przepędzili 
ki jam . Baptystów, którymi byli: Józef Po- 
lau z Wiednią, oraz Józef Pedyk i Stanisław 
W ojciechow ski z Herdy.

Y  Dźwinogrodzie koło Buczacza w czasie 
wydobywania piasku usuneła się góra. Skut­
kiem tego robotnik Jan Kulas na miejscu 
poniósł

śmierć i rzez uduszenie, 
a drugi robotnik Stefan Sawicki doznał zła­
mania prawej nogi.

W  Brodach w jednej restauracji niejaki
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Qz*J 5-»Xll niebywała Premiera! C?łość 20 aktów i a klrrofea *
KOPERNIK 1 wIWYSIENKA = ■ =  COLOSSEUM
wyświetlają arcydzieło wytworu' „Paramount“, film nad cilmy, wielka epopea wojenna 

obraz tak cudowny, *e powinien go każdy zobaczyć p t

niesamowite wrażenie tego obraza onisaó w zwykłych słowach — jest pranie niepodo­
bieństwem, W Jawnych rolach: KLARA BOW, SCHARLKS ROGKRS i RICHARD AK- 
LEN. — Początek codziennie we wszystkich 3 kinoteatrach o g. 3, 5, 7 i 9-tej. Zniżki 

i bilety wolnego wstęnu bezwzględnie n.eważne. 45187

Z posadzenia Komisji budżetowej.
Przemówienie premjera Bartla.

W ładysław Mikołaiewicz ze S^dówki 
pchnął niżem w pierś 

Lukas sa Olejnika, którego odwieziono do 
szpitala.

Wreszcie w gminie Turze koło Radziecho- 
wa Michał Oliwa

zabił swego teścia 
Andrzeja Iwauczyszyna, liczącego 70 lat, po­
biwszy go stołkięm po głowie. Powodem za- 
bójsl wa była zemsta osobista. Oliwą areszto­
wano.

Kto nzmawlał
do zniszczenia chorągwi państw.

(d.) .W  czasie święta pań?W owego z po­
wodu Dziesięciolecia Niepodległości Polski 
na budynku szkolnym w gminie Kupczy-’ ce 
koło Tarnopola była wywieszona chorągiew 
państwowa. W  nocy nieznani sprawcy chorą­
giew tę zerwali, podarli i osmarowali t fotem.

Dochodzenia policyjne wykazały, że tego 
czynu d«puści li się trz< j tamti jsi parobcy, 
a to: Józef Moroz, Michał Pytel i Dinyi.ro 
Sawka, należący do organizacji Lkraińskiej, 
Zeznali oni, że ao zniszczenia chorągwi na­
m ówili ich dwaj bracia: Zenobiusz Hrynkie­
wicz, absolwent 8 klasy gim nazjalnej w Tar­
nopolu, oraz Bohdan Hrynkiewicz, uczeń 1' 
roku Seminarium nauczycielskiego w.-, Lw o­
wie. Są to synowie kierów nika tamtejsze.) 
szkoły powszechnej. PoHeja Zenobjusza Hryń 
kiewieza aresztow"ła. a przeciw Bohdanowi 
uczyniła doniesienie karne.

B R O W AR Y LW O W SK IE SPR O W A D ZA JĄ  
SZKŁO CZESKIE.

Warszawa, 4 grudnia. (A W.) Jak się d o ­
wiaduje „Gazc.ta Handlowa" czynniki miaro­
dajne wszczęły ostatnio energiczną akcię w 
kierunku zwalczania -nielegalnego importu 
szkła do Polski. M. i. zwrócono uwagę na pe­
wne sposoby, stosowane przy imporcie zamó­
wionych przez nasze browary butelek piw­
nych. Po dniu 17 listopada przekroczyło gra­
nicę Polski kilkanaście wagonów szkia cze­
skiego, których część skierowano do Lwowa. 
Dziwnem się wydaje, dlaczego browary kra­
jow e zamawiają szkło czeskie, gdy m ogłyby 
być również obsłużone przez huty krajowe.

NOWE ZNACZKI POCZTOWE.
Warszawa, 4 grudnia, (AW .) W  dniu 1-go 

lun. poczta wprowadziła w obieg nowe znacz­
ki pocztowe, wartości 25 groszy z głowTą bożka 
Światowida z napisem „Powszechna W ysta­
wa Krajowa".

DZIŚ W YBORY PREZ. AUSTRJI.
Wiedeń, 4 grudnia. W e środę popołudniu 

odbędą się tu w ybory nowego prezydenta re­
publiki austriackiej na wspólnem posiedzeniu 
Rady Narodowej i Rady Związkowej. — 
W piewszem głosowaniu postawią chrześc. - 
społeczni prezydenta Rady Narodowej Nikla­
sa, soc. - demokraci burmistrza Seltza. W o ­
bec tego, że żaden z nich nie uzyska większo 
ści 113 głosów, jest prawdopodobne, że stron­
nictwa zgodzą się na zmianę konstytucji, któ 
raby umożliwiła pre. Reinischowi ponowną 
kandydaturę. v

Warszawa. 4 grudnia. (Pat) Przed porząd 
kiem dzisiejszego posiedzenia sejmowej ho 
m isji budżetowej zabrał głos poseł Rosmarin 
i oświadczył, że zmuszony jest złożyć referat 
budżetu Ministerstwa Sprawiedli wości g  lyż 
minister sprawiedliwości w ustawie o uwła­
szczeniu czynszowniliów wprowadził nowe o- 
graniczenia Żydów. W  tych warunkach mów 
ca zrzeka się referatu. Kom isja nie przyjęła 
do wiadomości rezygnacji posła Rosmarina.

Następnie poseł Polakiewicz referował 
budżet Prezydjum Rady Ministrów.

W ydatki zwyczajne Prezydjum przewidu­
je  się w kwocie 2 390.702 zł. tj. o 23* 060 zł. wic 
cej niż w okresie poprzednim. Jako wydVki 
nadzwyczajne przewiduje się kwotę 100.00:) zl. 
na udział w obchodach stuletniej rocznicy 
powstanir listopadowego i dziesiątej roczni­
cy bitwy pod Warszawą.

Wydatki Trybunału Adm inistracyjnego 
przewiduje cię w wysokości 8352191 zi. Liczne 
sprawy zaległe w Trybunale zmniejs' yły się 
wybitnie. Wszystkie zaległości z lat 1924, 1925 
i 1926 usunięto, a z końcem r. 1929 załaiwione 
będą wszysikie pozostałe zaległości.

W pływ y Polskiej Agencji Telegraficznej 
wynoszą 1,551.000 zł. wydatki zwyczajne 
2,211.000 zł.

Drukarnie państwowe 
jest ich 6, w Warszawie, Lodzi, Poznaniu, 
W ilnie, Lublinie djŁucku.. W pływ y prelimi­
nowane na O.869 090 zł. tj. o 1.295190 zł. więcej 
niż poprzednio. W ydatki administracyjne wy 
noszą 7‘6 prc. olr atu. wooec 11‘4 prc. w okre­
sie ubiegłym. Centralizacji drukarń n'e usku 
tecz.niono wskutek braku pomieszczenia.

W  dyskusji zabrał głos poseł Czapiński 
(PPS), a następnie prezes Rady ministrów 
Bartel.

Sprawę zgromadzeń poselskich pan pre­
mier zapowiada zbadać po powrocie min. 
spraw wewn.

Co do prasy nieoficjalnej, to uważa za 
rzecz naturalną, że istnieją organa sympaty­
zujące z rządem, które popierają go w sposób 
jaki uznają za stosowny. Jestto sprawa sen­
tymentu. Co do P. A. T. pan premjer żą^a ob­
iektywności i dyrektor P. A. T. jest z nim w 
tero zgodny.

Warszawa, (j. — telef.) W ywody ministra 
Chamberlaina, który oś wiadczył w parla­
mencie angielskim, że Niemej nie spełniły 
swych zobowiązań z artykuły 431 traktatu 
wersalskiego co do spiat repa racy jnych, wy­
wołały sensację w całej A uglji. Większość 
prasy podziela zdanie Chamberlaina i za 
znacza, że ,

nie uozns mówić o wcześniejszem wyco­
faniu wojsk okunaeyjnych z N adrenjl,

Dyrektor P. A  T. Górecki tłumaczy, że 
PA.T operuje tak wielkim materiałem, iż prze 
oczenia zdarzyć się mogą. Są oue jednak zna­
cznie rzadsze i nikiejsze, niż w przeciętnym 
dzienniku.

Poseł Trąmpczyński (KL Nar.) zapowiada 
iż klub jego wniesie o skreślenie pewnej kwc 
ty z Densj: dyrektora, gdyż dopatruje się ten 
denc.i żywieriia ogłoszeniami wyłącznie pra­
sy rządowej. Następnie interpeluje premjera 
w sprawie 4 znanych napadów.

Poseł Rosmarin chciałby wiedzieć, jakie 
stanowiska rząd zajm uje w sprawie etaty­
zmu.

Premier Bartel o etatyzmie.
Pan prem jer Bartel oświadcza, jeżeli chO' 

dzi o kwestję etatyzmu, to jest wiele rzeczy, 
htóre. muszą byó traktowane etatystycznie. 
Koleje nie wydzierżawimy ułkomu, choćby 
nie '.dem jaki miano na to apetyt. Po"z+y nie 
wydzierżawimy. Mennicy Państwowej taksa- 
ido. Druka~nie państwowe to przedmiot do 
dyskusji. W  Warszawie musimy wybudować 
duży gmach, aby mieć jedną wielką drukar­
nię na skalę europejską.

Co do zdrojowisk to mamy Krynicę, któ­
rej chcemy nadać poziom europejski. Prywat 
ny kapitał nic w zdrojowisku nio robi. Z 
Krynicy jesteśmy dumni i nie wydzierżawi­
my nawet, gdy będzie gotowa.

Ab;, mieć eksport, musimy mieć w Gdyni 
cnlodnie. Amatorzy na wydzierżawienie wy- 
budowane^ przez rząd chłodni są, lecz to nio 
nastm i. gdyż chłodnia będzie nam dawać ła­
dni dochód. W ytwarzania ok ro jen ia  i amu­
nicji też nie możemy oddać ludziom orvwat- 
nym. Czy snajdzie się kapitał pryw atny. w 
ilości 70 do 100 milionów na budowę fabryki 
w Tarnowie, tak ważnej dis. rolnictwa1? (fo 
samo tyczy sie Połminn i Państw W ytwórni 
anaraiów elefonicznveh i telegrpf .cznvch. 
Co do tyen wszystkich rzeczy — oświadcza 
premier — uchwały Rady Ministrów za nada­
ją w cudownej harmonji i żadnych rozdżwię- 
ków w rządzie niema.

Po przemówieniu premjera zabierali jesz­
cze głos posłowie Wożnieki : Lieberman oraz 
prezes Tryb. Admin. Różycki. Na tem posie­
dzenie przerwano.

dopóki Niemcy nie spełnią swych zobo­
wiązań, albo też nie zgodzą sie na ekwi­
walent za wczcśniejsz- ewakuację Nad- 

” reujL
Tylko prasa liberalna krytykuje ostro o- 
świadczenie Cnamberlaina i uważa je  jako 
ponowne

podjęci* ścisłej przyjaźni i współnracy 
francusko - angielskiej z wyraźną tenden­

cją przeciwko Niemcom,

Konsternacja w  Berlinie
z iowodu oświadczenia min. Chamoeriaina.

Nśem:y nie spełniły swych zobowiązań! -  Współpraca francusko-
angielska.
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W  Berlinie oświadczenie CTumLerlalna 
wywołało w kolach politycznych silną kon - 
sternację. Uważają to wystąpienie za niemi­
łą przygrywkę do zapowiedzianej sesji grud­
niowej Rady Ligi Narodów. Półoficjanle 
twierdzą, że mowa angielskiego ministra spr. 
zagranicznych ma na celu wywarcie presji na 
Niemcach w związku z rokowaniami repera- 
cyjnemi.

• • •
Berlin, 4 grudnia. (Pat.). Cała prasa ber­

lińska polemizuje dziś w ostrym i namięt­
nym tonie z wczorajszem oświadczeniem min. 
Chamberlaina. „Deutsche Tageszeitung" na- 
lywa ministra Chamberlaina

narządziem polityki Poincarego 
i komentuje oświadczenie angielskiego mini­
stra spraw zagranicznych jako stworzenie 
iunctim pomiędzy sprawą ewakuacji Nadre- 
nji, a sprawą reparacyjną. Dziennik stwier­

dzą, że wyjaśnienia ministra Chamberlaina 
wywołały przykre zdziwienie w urzędowych 
kołach niemieckich. Organ hr. Westarpa 
„Kreutz - Zeitung" uważa wczorajsze oświad­
czenie min. Ch amberlaina za 

dowód jednolitości frontu polityki angiel­
sko - francuskiej.

Dziennik zapowiada, że minister Stresemann 
w Lugano zażąda od Cnamberlaina w yja­
śnień w tej sprawie i wobec Chamberlaina 
i Brianda

wysunie alternatywę, :ihv wybierali albo 
Locarno, albo Wersal.

Dzienuik wyraża przewidywanie, że odpo­
wiedź, jaką minister Stresemann otrzyma, 
wypadnie niezadawalająco i że •wobec tego 

należy oczekiwać nadejścia momentu,
■w którym nolityka zagraniczna Niemiec 
musi sic zdecydować na nową orjcntację.

Sensacyjny Radziwiłłów
o zwrot ordynacji nieświeskiej.

Warszawa (j .— telef.) W  najbliższym cza 
sie sad okręgowy w Nowogródku rozpatry­
wać będzie ciekawą sprawę. W ytoczył ją ks. 
Aleksander Radziwiłł innemu członkowi ro­
dziny Radziwiłłów, mianowicie ks. Albrech­
towi z Nieświeża o zwrot ordynacji nieświes­
kiej i 100 mil jonów zł. odszkodowania za nie­
prawne użytkowanie dób- ordynacyjnych. Ks. 
Aleks. Radziwiłł należy do lin ji węgierskiej 
Radziwiłłów, posiadających wielkie dobra na 
Węgrzech, Mimoto dołączył on do skargi świa 
decfwo uoóstwa, ' wystawione przez gm! i)ę 

'D rójec, celem uwolnienia się od wysokich w 
tym wypadku opłat sądowych. Ks. \leksan- 
der Radziwiłł wytoczył proces takż,e ks. Jauu 
szowi ładziwiłłowi o zwrot ordynacji ołyc- 
kiej. Tw ierdzi on w skardze, że ordynacja 
nieświeska należy się prawnie jemu, jako po­

tomkowi ks. Dominika Radziwiłła, któremu 
z powodów politycznych rząd rosyjski skonfi 
skowrl majątek, oddają go świeżej lin ji Ra­
dziwiłłów, do której należy ks. Aleksander. 
Struna pozwana natomiast twierdzi, że wiaś- 
nie linja węgierska Radz.wiłłów jest niepra­
wego pochodzenia, gdyż je j protoplasta, uro­
dzony w 1808 r. z hr z Morawskich Styrzyń- 
skiej, przyszedł na Świat w czasie, gdy hra­
bina nie była jeszcze żona ks. Dominika. Uro­
dzenie nastąpiło nr rok przeć ślubem, a za- 
ten: następcą w chwili przyjścia na świat 
nie był prawym synem Radzi wille choćby 
nawet później przez małżeństwo został imraw 
niony. A wedle ustawy syn w ten sposób u- 
rodzony, nie może dziedziczyć. Sprawa zapo­
wiada się bardzo ciekawie i budzi żywe zain­
teresowanie.

Śmiertelny pojedynek.
Czas już najwyższy skończyć z tym barbarzyńskim 
zwyczajem i zacząć ścigać pofedynkowiczów jak po­

spolitych zbrodnie/zy.
Warszawa (j. telef.). W czoraj p.zedpo 

ludniem obiegła Warszawę wiadomość o no 
wym śmiertelnym pojedynku w słynnej dzi 
siaj ood tym względem ujeżdżalni I. pułku 
szwoleżerów przy ul. Huzarskie,!. Odbył się 
łam mianowicie 

pojed: nek na pistolety pomiędzy znanym 
dziennikarzem i literatem Staniiławein 
Strun f-W ojtkiewiczem a dr. Aleksan­
drem Ostoja-Zawadzkiin, wicedyrektorem- 

Powszechnego Banku Kreaytowego, 
kapitanem rezerwowym 6 pułku artylerji 
konnej, a synem pierwszego komendanta w oj­
skowego Warszawy, śp. gei m-ała Zawadzkie­
go. Wedle zasiągnietych inform acyj, zata-g 
v,ynikl na tle drażliwych spraw osobistych, 
en

(lopn wadziło w piątek 3. listopada do 
gwałtownego zajścia w jednym z war­

szawskich lokali publicznych,
Mianowicie W ojtkiewicz znieważył wtedy 
czy pnie dr. Zawadzkiego. Głębsze przyczyny 
całego zajścia są nieznane, a przyjaciele 
tragicznie zmarłego dr. Zawadzkiego utrzy­
mają. m

W ojtkiewicz nie miał zupełnie powodu 
do wyrządzeuia mu publicznej zniewagi.

Rezultatom było postępowanie honorowe, 
któro trwało krótko, przyezem zastępcy obu 
stron ustalili możliyyib najłagodniejsze war 
ranki starcia z uwzględnieniem postulatów 
wojskowego kodeksu honorowego, ustanawia­
jąc

dystans na 35 kroków i jednokrotną wy­
mianę strzałów.

Starcie więe było ustalone na warunkach, 
aa jakich odby wają się dziesiątki bezkrwa-i

tvych zupełnie pojedynków, aranżowanych 
raczej dla formalności, niż w celu osią­

gnięcia krwawej satysfakcji.
Trzeba bowiem pamiętać, że pistolety są nie- 
gwintowane, a „k rok i1 odlicza się skokami. 
Tragiczny los .chciał jednak, aby stareio to 
przybrało tak nieoczekiwany obrót.

Spotkanie odbyło się wczoraj o' godzinie 
G rano.

W  ostatni wieczór przed pojedynkiem 
Zawadzki odmowił zjedzenia kolacji, pozoru­
jąc to wobeo służącej zakazem lekarza. Żona 
i dv oje dzieci Zawadzkiego bawią obecnie 
na Seinmeringu na kuracji. Noc przed po­
jedynkiem spędzi1 dr. Zay.auzki w towarzy­
stwie adwokata Czesława Konarta. Około 5 
rano ubrał się w mundur kapitana, który 
przedtem sobie przygotował i pojechał samo­
chodem do ujeżdżalni. Pojedynkiem kiero­
wał m ajor Beek. ‘Ter szy strzał oduał dr. 
Zawadzki i chybił. Bezpośrednio po tym 
strzelił Strumpt'-\Vujtkie\vicz, prawie nie ce­
lują s,

Strzał był fatal ny. Zawadzki padł na zie­
mię, odniósłszy ranę w skroń.

Ponieważ rana nadzwyczaj silnie krwawili, 
lekarz sporządził tymczasowy opatrunek, 
poezem rannego ułożono w samochodzie i 
przewieziono natychmiast do szpitala uja­
zdowskiego. W  drodze dr. Zawadzki znajdo­
wał się w agonji.

Po przywiezieniu go do szpitala zmarł, 
zanim zdołanc przenieść go na salę ope­

racyjną,
Wiadomość o tym tragicznym pojedynku 

wywołała w Warszawie ogromne poruszenie 
i odhiła się eeliem także w kuloarach sejmo­

wych. Klub PPS., jak słychać, n?a wnieść me 
jednem z najbliższych posiedzeń 

projekt ustawy przeciw pojedynkowi. 
Wedle tego projektu zabójstwo w poje­
dynku ma być t. aktów ane narów u i z mor­
derstwem, a t Jział w pojedynku ma byó 
uw iżany za zbrodnię Wojskowi; czy to 
w charakterze walczących, czy sekundan­
tów. za pojedynek tracą szarżę i stają 
przed sądem pod oskarżeniem o mordek . 
stwo, względnie o udział w morderstwie. 

W obeo _ nastrojów anlypojedynkowych w; 
Sejmie i wśróc. społeczeństwa, nie ulega wąt­
pliwości. że wniosek PPS. uzyska potrzebną 
wiekszoś5.

Strumpt-W ojtkiewicz zgłosił się wczoraj 
w południe do prokuratora i oskarżył się o 
mimowolne zabójstwo w pojedynku. Prokura­
tor skierował go do sedziego śledczego, który 
po odebraniu od niego zeznań, zastosował ja ­
ko środek zapobiegawczy podpisanie przez 
W ojtkiewicza deklaracji, w' której zobowiazu 
je  się on nie wydalać poza obrąb obecnego 
miejsca zamieszkania. Strnnipf -Wo.itkiewicz 
jest współpracownikiem „K urjera Warszaw- 
"k ego“ . Zmarły tragicznie dr. Zawadzki był 
zięciem senatora Długosza

Dla inform acji zaznaczyć należy, że we­
dle rosyjskiego_ kodeksu karnego, obowiązu­
jącego na terenie b. Królestwa Polskiego, za 
pojenynek przewidziana jest kara do i  rom  
twierdzy. Karane jest nawet samo przybj 
eie na miejsce pojpdynku i dob zcie broni, 
choćby do starcia nie doszło. W  wypadki 
śmierci jednego z przeciwników kodeks prze­
widuje karę do 4 lat twierdzy. Odpowiedzial­
ność ciąży także na sekundantach, lecz do­
tychczas nigdv neszcze uie Dociągano ich do 
takiej odpowiedzialności.

W razie przeziębienia, kataru, zapalenia 
gardzieli, przy bólach nerwowych, łamaniu w ko­
ściach należy dDać o codzienne, regularne wypróż­
nienie i w tym celu używać pół szklanki natu-al- 
nej wody gorżide.. ,Frar ciszka-.lozefa". Oninje kli­
nik uniwe syteckich stwierdzają skuteczność i przy- 
jemne działanie wody FrancUzka-Józefa. 1902.

Ujęcie bandyty.
Warszg,j, a. (j. — telef.) W  ręce władz śled; 

ezyeli wpadł ,vczoraj jeszcze jeden członek 
szajki bandyckiej, która dokonała zbrodni 
przy ul. Foksal. Jest nim Antoni Gutaszew- 
ski znany w światku złodziejskim pod na­
zwiskiem „Antek cham“, który po zbrodni 
zbiegł wraz z głównym aranżerem je j Ryt- 
tereni. Obecnie schwytano go i osadzono w a- 
reszcie śledczym. Przyznał się do udziału w na 
padzie ralmnkowym, lecz wypiera się, jako­
by to on udusił służącą Anczewską, a obwi­
nia o to morderstwo Ryttera. Bliższych ze­
znań odmawia. Władze tropią teraz z całą 
onergją ostatniego i najważniejszego człon­
ka szajki bandyckiej. Ryttera i spodziewają 
się. że dostaną go lada chwila w swoje ręce
TRUP ŻANDARMA W  PARKU BELWE- 

DERSKIM.
Warszawa, (AW .) Dziś około godz. 3-ciej 

nad ranem w Parku Belwederskim rozległ 
się strzał. Rozpoczęto poszukiwania i znale­
ziono trupa żandarma Franciszka Korywny, 
Weztrane Pogotowie Ratunkowe odesłano, po: 
nieważ przywołany lekarz stwierdził śmierć. 
Władze wojskowej żandarmerji rogpoczęły 
badania, któremi kieruje prokurator wojsk, 
pułk. Kaczmarczyk. Dochodzenia te m ają u- 
stalić — czy zachodzi tu wypadek sam obój­
stwa czy też nieszczęśliwego obchodzenia się 
z bronią. *

NIE WOLNO KRYTYKOWAĆ USTROJU 
S O W J E C K I E G i v

Warszawa, (j. — telef.) Wedle wiadomo­
ści 2 Moskwy, w tamtejszych kołach polity­
cznych rozeszła się pogłoska, że komisarz f i­
nansowy Frumidn, który w ostatnim czasie 
wystosował do Cika list otwarty z krytyk i u- 
stroj u sowieckiego, ma być zesłany do Tur - 
kiestanu.
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Oskarżony o wzięcie Eipówki.
Czyżby zemsta wyrzuconego za drzwu?

Warszawa, (,i. — telef.) W czoraj rozpo­
czął się drugi z 'rządu proces, wytoczony przez 
nadzwyczajną komisją do walki z nadużycia­
mi W ładysławowi Murczyńskiemu, kierowni­
kowi wydziału pożyczek długoterminowych 
w Banku Gospodarstwa Krajowego, który 
oskarżony jest o wziącie łanówki. Akt oskar­
żenia opiera sie na zeznaniach niejakiego Ra- 
paporta. z Drohobycza, od którego

Murczyński miał zażądać 500 dolarów 
łapóvrki.

Mianowicie Rapaport starał sią o pożyczką, 
zabezpieczoną na nieruchomości we Lwowie. 
W ydział pożyczek długoterminowych B. G. K. 

- przyznał mu kredyt, ale nieproporcjonalnie 
niski w stosunku do wartości nieruchimości. 
Gdy Rapaport przyjechał w tej sprawie do 
W arszawy i zwrócił sią do Murczyńskiego, 
ten odpowiedział mu, że

bądzie można jeszcze wszystkiemu zara­
dzić, jeżeli dostanie 500 doi. porąkawicz- 

nego.
Rapaport odmówił, a rezultatem tego było, że 
podanie jego o podwyższenie kredytu pozo­
stało nieuwzglednione.

Oskarżony nie przyznaje sią do winy i 
nazywa całe oskarżenie oszczerstwem. Rapa- 
portowi, wedle twierdzenia Murczyńskiego, 
robiono rozmaite ułatwienia, tem wiąeej, że 
interwen jowali w jego sprawach poseł Uau- 
sner i dzisiejszy minister Moraczewski. Urzę­
dnicy wydziału pożyczek, przesłuchani jako 
świaunowie, zeznają o M urzyńskim  dodat­
nio. Jeden z nich zeznał, że Murczyński pew­
nego razu był silnie zdenerwowany, a gdy go 
zapytano o powód, odpowiedział, że właśnie 
był u niego Rapaport i ofiarował mu łapów­
ką, lecz on go wyrzucił za drzwi.

CHOROBA KRÓLA ANGIELSKIEGO.
Warszawa, (j. — telef.) Z Londynu dono­

szą, że wedle ostatnich wiadomości, stan kró­
la Jerzego jest bardzo groźny i każdej chwi­
li spodziewać sią można katastrofy. W czoraj 
szy biuletyn wieczorny zaznacza, że podnie - 
siona temperatura utrzymuje sią w dalszym 
ciągu, król czuje sią trochą gorzej, zresztą 
stan niezmieniony.

Aresztowanie telefonistki
za podsłuchiwanie rozmów telefonicznych.

Kowno. lAW.) Aresztowano tu telefonist­
ką Sipowiczówną za podsłuchiwanie rozmów

osobiście pani Smetonowęj, W związku tem 
ujawniło sią pogorszenie i tak już od dłuż'

premjera Waldemarasn. Sipowiczówną zezna- szego czasu naprężonych stosunków miądzy
la, że czynna to na rozkaz prezydenta repu­
bliki litewskiej Smetony, a relacją zdawała

I Smetouą i Waldemarasem.

Z OSTATNIEJ CHWILI.

Skrytobójcze zamordowanie
posterunkowego.

tjflj Już w wczorajszj m numerze „W ieku Ustalono, że Stankiewicz w południe o go- 
Nowego" donieśliśmy, że wczesnym rankiemdzinie 15 w poniedziałek wyszedł K posterun-
obok Wsi Sokolniki pod Lwowem znaleziono 
zwłoki jednego z posterunkowych. Jak sią do­
wiadujemy, były 1o zwłoki posterunkowego 
Jana Stankiewicza, stacjonowanego na, poste­
runku policyjnym  w Sokulnikaeh.

Na miejsce wypadku wyjechali sędzia 
śledczy radca Witoszyński, komendant powia 
towy polifcji komisarz W yrwieh i jego za­
stępca aspirant Liebich, oraz komendant po­
sterunku Dublaga. W  czasie komisyjnych o- 
gledzin zwłok pstalono, że post. Stankiewicz 
został V  skrytobójczy sposób zamordowany. 
Morderca oddal do niego strzał z bliska. K u­
la ugodziła go w prawa łopatką piersiową i u 
tkwiła wewnątrz. Śmierć nastąpiła z powodu 
krwotoku wewnątrznego.

ku w Sokolnikach udając do służby obchodo­
wej. Był on w Soionce. poczom w nocy zdą­
żał w kierunku Sokolnik, a bądąc w odległo­
ści 800 metrów od budynku policyjnego zo­
stał na drodze zamordowany. Sp. Stankiewicz 
liczył 30 lat, pozostawił żone i dziecko, ,a w 
Sokolnikach przebywał od trzech lat.

Zwłoką jego przewieziono do Instytutu 
medycyny sąpowej, gdzie dziś odbądzie sią 
sekcja.

Śp. Stankiewicz padł ofiara swej służby, 
gdyż ścigał parobków sokolniekicb za bójki 
i Tjjjatyki. Oni to jemu eząsto odgrażali sią 
i wreszcie groźbą zamienili w czyn.

G U W A D d
Tylko płytami gumoweml I klejem gumowym
(GummilCsung) GUWADA naprawiana śniegowce 
i ■ kalosze daj^ pełną gwarancją. Reprezentacja : 
Bracia Perlsteln Lwów, żółkiewska 10, te). 6008.

5182.

Nowe paszporty.
Ministerstwo spraw we w u. przygotowuje 

rozporządzenie o paszportami kri_jowycb. 
czyli t. zw. dowodach osobistych. Minister 
upoważnia Magistraty i organa gminne do 
wystawiania dowodów osob.styeh, stwierdza 
jących tożsamość osoby. Model dowodu skła­
dać sią bądzie z Jw óch kartek w formie kr ą 
żeczki: na jednej stronie umieszczona będzie 
fotografja, na drugiej dokładny opis osoby. 
Cena paszportu 60 groszy. Celem skwiercze­
nia obywatelstwa na nowych dowodach pe­
tenci będą sią zgłaszać do urzędów adinini- 
strac3 jnych.

I Z
(Ostatnie wiadomości}.

(d.) WIELKIE WŁń MANIE. Tej nocy 
nieznani sprawcy włamali sią do mieszkania 
Natkana Sclilumpera przy ul Zamarstynow- 
skiej 1. 26. Do wnętrza dostali bię po w yjęciu 
szyby w drzwiach, poczem splądrowali zupeł­
nie trzy pokoje, zabierając różne rzeczy i wie­
le wyrobów ze srebra.

(d.) POŻAR. W  p acowni kołder Samuela 
Liebermaua przy ul Szkarpowej 1. 9 wybuchł 
pożar z niewiadomej przyczyny. Zajęła sią 
lam  nagromadzona wata, poczem ogień sze­
rzył sią z wielką szybkością. Na miejsce przy­
była zawezwana miejska straż pożarna, któ­
ra ogień umiejscowiła i ugasiła. Strata jest 
znaczna.

Proces c „śpiewającego" 
psa.

W  Budapeszcie toczy sią już od dwóch 
lat proces o zabicie tresowanego „śpiewające­
go" psa.

Hrabia Esterhazy zastrzelił w par.ni psa, 
który należał do występującego w Variete, 
Józefa Szilo.

» Nie był to zwykły pies, ale świetnie tre­
sowany słynny „śpiew ający" pies, który swe­
mu panu przynosił ogromne zyski. Józef Szi­
lo wystąpił tedy ze skarg i sądową, żądając 
odszkodowania w kwocie 50.000 pengo. Sąd 
przyznał mu tylko 2.000, a potem 3.000 pengo.

Skrzywdzony właściciei „śpiewającego" 
psa apeluje od tego wyroku, ponieważ pies 
stanowi! podstawą jego utzymania.

Karol Irzykowski me przy­
jął nagrody wydawców.

W  257 nr „W iadomości literackich" K a­
rol Irzykowski oświadtza, że nie przyjm uj,j 
nagrody za działalność krytyczną przyznanej 
my w kwocie 2000 złotych przez „Dolskie T o ­
warzystwo W ydaw ców . Mianowicie z powo­
du, że „przed trzema laty „Towarzystwo W y 
dawców" przyznało pierwsza w wolnej P ol­
sce nagrodą za krytyką literacką pp Janowi 
Lorentowiczowi i Ostapowi Ortwinowi tp. 
Katzenellenbogen). Ostatni niema ze sobą 
żadnej książki i w życiu może napisał kilk r.- 
naście artykułów literackich. Uznają taki 
wynik za skandaliczny i postanowiłem sobie 
nigdy od Towarzystwa W ydawców nagrody 
nie przyjmować".

Sens tego wystąpienia rzykowskiego kry 
je  sią w oburzeniu na „Towarzystwo W y­
dawców", że poprzednio b aga id ire  notrakj^o- 
wałc jego ijtrc; literarką z działu powieści, 
nowel, dramatów, poezji i szerokiej działal­
ności krytycznej z czasów przedwojennych, 
aż do dnia dzisiejszego.

HERBATA MEWA
RZEŹNICKA 18. 5114

Kącik humorystyczny.
KOSZTOWNY 'WÓŁ.

Pewien właściciel wielkiej posiadłości 
stracił niemal cały majątek na opłacanie naul 
syna (idy sią okazało, że to na nic sią nie 
przydało, tak sobie westcrmat:

— Boże mój. ileż to krów poszło na tego 
jednego woła!...
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Zbrojenia sowjeckie.
Olbrzymia podwyżka

Warszawa, (.1. — telef.) Jak donosi „Kur- 
jer Poranny11 z Moskwy, sow jecki komitet e- 
gzekucyjny ogłosił nowy budżet U nji sowjec 
kie.j. W budżecie tym zwraca uwagę fakt, że 

wydatki na armję podwyższone zostały 
w stosunku do roku ubiegłego o 100 niiŁjon 

rubli złotych.
Gdy mianowicie w roku ubiegłym wydatki 
na armję, flotę, lotnictwo i zbrojenia chemi­
czne wynosiły 742,000.000 rubli zł., to obecnia 
wydatki te podwyższono do 840,000.000. Rz«d 
usiłuje uzasadnić te podwyżkę w aneksie, do­
łączonym do bndżetn, rzekomem podwyższę-

wydatków na armię,
niem żołdu i lepszem zorganizowaniem służ­
by wywiadowczej.

W ogólności nowy budżet U nji sow iec­
kiej » ruje cyfrą wydatków 7 m iljardćw 
700 m iłjonów rubli zł., czyli jest o 1 miljard 
większy, niż oudżet zeszłoroczny. Dochody z 
podatków, preliminowane są w sumie 3 mil­
iardy 803 m iljony, inne zaś dochody w sumie 
2 m iljardy 976 miljonow, wydatki zwyczajne 
preliminowane są w sumie 7 m iljardów 650 
miłjonów i są wyższe o 1 m iljard 250 miljon. 
rubli złotych, niż w roku ubiegłym.

KATASTROFA SAMOLOTÓW RUMUŃ­
SKICH.

Czechowice, 4 grudnia. (Pat.). Dziś o g. 1 
.łopołuuuiu podpor. arm ji rumuńskiej Ocala­
no, kif.L-ujący samolotem rumuńskim, le cą ­
cym z Paryża do Rumunii, wraz z dwoma in­
nymi samolotami rumu roki mi, zmuszony był 
lądować na polu pod Czechowicami. Podczas 
•ądowania samolot przewrócił śie, a pilol Oca­
lano doznał zgniecenia klatki piersiowej. — 
W godziną potem dwa inne samolmy rumuń­
skie zmuszone były lądować pod Zebrzydo - 
wicami, przyczem złamały się śmigła samo­
lotów i stery. P iloci wyszli bez szwanku.

TRAKTAT ARBITRAŻOWY POLSKO- 
IiSZPAŃSKL  

Madryt, 4 grudnia (Pat.) Poseł Rzeczy­
pospolitej Polskiej n Madrycie , Perłowskl 
1 generał Prim o de Rivera, podpisali w czo­
ra j polsko - hiszpański traktat arbitrażowy.

Z G I E Ł  D Y.
Lwów, dnia 5. grudnia. 

Na dzisiejszej giełdzie porannej nieoficjalnej 
płacono za dolary efektywne 8.88 zł.

Obowiązkiem każcie jo  obywa­
tele Jest wziąć udział w akcji 

przeciwgruźlicze] i 
Kun nalepkę przeciwgruźliczą!

Kronika bieżąca.
6

GRUDNIA

CZWARTEK
rz. kat.: Mikołaja b. 
gr. kat.: Amfyloch.

Temperatura w dniu 5. grudnia o go­
dzinie 8-mej rano s — l '1 C.

REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO.
Środa: K lejnoL ' Madonny. (Premjera). 
Czwartek, g. 15‘30: Noo św. Mikołaja. 
Czwartek, g. 19‘30: Madame Butterfly. 
Piątek: Miłosierdzie.

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO.
Do piątku włącznie: Fan minister na in­

spekcji.

Repe.łuar t iura Kon- rtowero M. Tuerka
Piątek, 7 grudnia: Egon Petri, pianista.

5163

EGOŃ PETIiI udziela 8 19 bm. lekcje w 
szkole muzycznej S. Kasparek (ul. Kocbano- 
wrskieg, 4). Kancelarja szkoły przyjm uje wpi 
sy na hospitacje. 4519C

KINOTEATRY.
APOLLO: Burza.
A YE N U E - Szczapa na froncie.
CASINO: Niepotrzebny człowiek. 
CHIM i-RA: Alraune.
COJ -LOSEUM* Skrzydła - Wings. 
FATAM ORGANA: Niedola upadłych

dziewcząt
GEAŻYNA: Krwawa litera. 
KOPERN IK: Skrzyd'-, - Wings.
LUN A: K ról paryskich detektywów.
M AFYSIE N K A: Skrzydła - Wrłjgs. 
OAZA. Gw'iazda New Yorku.
PA JA C E . Tajemnica starego rodn. 
PASAŻ: Zemsta mulata.
UCIECHA: MaUwy węzeł.

TEATR W IELKI wi stępuje dziś z pre­
mier: wspaniałej op jry  W olffa-Ferraritego: 
„K lejnoty Madonny11, która zapowiad, się 
świetnie. Liczny udział artystów, z pp. Bedle 
wiczem i Płońskim wzmocnione chóry, niezli­
czone zasteDy statystów, orkiestra mandoli- 
nistów, wielce u„mysłowy charakter-styczny 
balet, barwne dekoracje art. mai. Z. Balka, a 
ponadto znakomita, prawaziwie artystyczna 
reżyserja Aleks. Ułuchanowa i świetnie przy 
gotowana strona muzyczną p’-zez kapelmi­
strza ,J Lehrera — składają się istotnie na 
wspaniałe widowisko sceniczne, dając pełną 
rękojmię tej słynnej operze wielkiego suk­
cesu artystycznego, a zarazom wielkiego po­
wodzenia.

„NOO ŚW. MIKOŁAJA1, przepięknie po- 
1 tyczne i malownicze widowisko sceniczne 
M acieja Szukiewicza, które corocznie cieszy 
się wtelkiem powodzeniem wśród młodzieży 
1 dziatwy szkolnej, zapełniającej zawsze wi­
downie teatru po brzegi, ukaże sie jako w z no 
wienio ju 'ro , we czwartek o g. 15‘30. Ceuy 
miejso najniższe.

GOŚCINNY WYSTĘP HELENY' LIPOW  
SKIE.I, primadonny opery warszawskiej, u- 
lubienicy Iwowiau. odbędzie się dnia 6 grud­
nia br. w Teatrze W ielkim  o g. 19130. Warunki 
głosowe, jakimi rozporządza, znakomita dyk­
cja, irzewyborna interpretacja popisowej roli 
Madame Butterfly, sTawiają ja  w rządzie naj­
znakomitszych odtwórczyń tej roli. Dyrekcja 
teatru, nie m iej p. kapelmistrz Józef Lehrer 
i reżyser St. Tarnawski, 'ołożyli starań, aby 
wystgp i ej wielkiej artystki operowej uświftt 
tlić wspómierna grą całego zespołu w przed­
stawieniu u dział biorącego. Bilety do naby­
cia w kasie Teatru W ielkiego i śs kasie mia­
stowej przy pl. Marjackim 10 (sklep Deliee)

TEATR MAŁY. Gorące przyjęcie zgoto­
wała wczoraj publiczność warszawskiemu ze­
społowi występu iącemu z gwiazdą operetki 
Lucyną Messal na ezele. Dowcipne libretto.

zręcznie dobrana muzyka świetno numery ta 
reczne, piękny śjńewf i wspaniaie tuaiety, 
składają sie ua całość pierwszorzędną. „Pan 
minister na inspekcji" wstępnym bojem zdo­
był .obie publiczność lwowską, podobnie jak 
zdobył publiczność Warszawy, W ilna i nro- 
wincju

„MORSKIE OKO", .,QUI PRO QUO‘ i 
„MOULIN ROUGE T Przed takiem zagad­
nieniem stają ludzie, którzy byP na próbach 
akademickiego teatrzyku literacko-aHystycz- 
negc „Naszego Oczka11 wystawiającego w 
dniach, w niedziele 9. grudnia i we wtorek 
l i  grudnia Lr wiel.Ką rewję aktualną pod 
ty.ulem „Randka pod Wiodańśką11 pióra ml. 
F ixa , z muzyka kol. Asłanowicza. „Nasza 
0 « .k o “ rozbija miłą scenke w sali Kasyna i 
Kola Lit. ńrt. a humor, werwa i p*osenki te­
go amatorskiegi zespołu rewjowego rozbija­
ją  .. puch trosk' i zmartwienia. Program 
obfity pełen beztroskiego humoru, bogato 
ilustrowany muzyką rodzimą oraz zabarwio­
ny rodzimgmi dekoracjami, wśród których 
K i b ija  się widoczek budki tramwajowej rod 
„Wiedeńską11 Szczegóły w afiszach i pro­
gramach. Jazzbaud p. Kerdiica. Początek o 
godz. 7.30. Ceny miejsc od 4 zł. do 1 zł.

Z ŻAŁ( -3NEJ KART Y, „wow ska Dy­
rekcja kolei państwowych i je j Pracownicy 
zostali okryć5 żałobą z powodu śmierci Na­
czelnika W ydziału drogowego, Iuż. W o j­
ciecha Sądla, który zmarł w uocy z 3-go na 
4-g grudnia Dr Śn inż. Sądel rodzony w 
krakowskim, po ukończeniu Politechniki 
lwowskiej w roku 1900, poświęcił się służbie 
kolejowej, na której wytrwał do ostatniej 
chwili. Obowiązki swoje spełnia! w Sekcjach 
utrzymania kolei w Podwiłoczyskaeh, Jaro­
sławiu, Samborze. Haliczu, Stanisławowie, a 
ostatnio we Lwowie, skad został w r. 1925 
powołany na stanowisko Dyrektora Wydzia­
łu drogowego. Śp. Sądel zyskał sobie swoją 
sumienną pracą i obywatelskiem pojmowa­
niem. swego uizcdu na którym kierował się 
zawsze bezwzględną sprawiedliwością, pełne 
U7 lanie i szacunek tak swych przeoczonych 
jak i podwładnych. Cześć Jego pamięci!

Obrzou pogrzebowy odbędzie się w dniu 
6. grudnia br. o godz.. 14-tej z domu żałoby 
na głównym dworcu we Lwowie.

POL. TOW FILOZOFICZNE. W  czwartek 
6-go i w piątek 7-go bm. odbędą się o g. 19-ej 
w semina-jum filozoficznem Uniwersytetu 
Urnach nosejiiu,wy) 287 i 288 posiedzenia nau­
kowe. nu których docent dr. Roman Ingarden 
wygłos5 odczyty: 1, Idealizm transcendental­
ny E. Husserla; 2) Zagadnienia tkwiące w 
problemie idealizmu i realizmu. Wstęp dla 
członków bezpłatny, dla gości wprowadzonych 
50 gr., dla młodz. akad. 20 gr.

WYKŁAD X . DRA AL. KLAW KA, prof. 
U«ŁW; J. K : „O problemie powstania cbrze- 
ś< 'jans-w a11 odbędzie sie w czwartek 6 bm o 
g. 19-ej w Czytelni Katolickiej, przy ul. Pie­
karskiej 28, I. p.

ZAPZĄD POWSZ. WYKŁADÓW U M W . 
I POLIT, donosi, że czwarty wykład z serjl 
Znaczenie i zasady wymowy pt. Symbolika 
słowa11 odbedzie sie. w środę 5 bm. o g. 19-ej 
w iali Kopernika Uniw. przy uh Marszałków 
skiej 1. I p“.

TOW. METAFIZYCZNE im. A. Cieszków 
skiegc we Lwowie, zaprasza swych członków 
na zebranie inauguracyjne, które odbędzie się 
6 bm. w sali przy ul. Kochanowskiego 25 na 
prawo, o g. 19-ej. Porządek dzieńny: 1) zaga­
jenie prez. Tow. prof. dr. Łucjan Bottcher, 
2) referat p. Antoniego Repy, pt. Zagadnienia 
psychiczne: 3) dyskusja.

NAJNOWSZE JED W ABIE, na fia lety  
wieczorowe poleca Firma W itteis, ul Rutow- 
skiego 7, udzielając kredytu do 10 miesięcy 
przy cenach ściśle gotówkowych. 5169

TOW. GFOGRa FICZNE W E LWOWIE. 
Posiedzenie naukowe odbędzie się w środę 
5. bm. o godz. i8-ej w Zakładzie Geograficz­
nym U. J. K  Kcściuszkt 9, z referatem Dra 
Halickiego, pt. „Ze studjów nad zlodowace­
niem Tatr*1.

ZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE Z w. 
Pol. Młoclz. Dcmokr. wyższych uczelni Lwo-
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Kino „LEW", - m  Dziś środa 51X11 W T  PREMIERA
NAJWSPANIALSZY FILM EROTYGZNIĆ TEGO SEZONU 45189

Uli Damita -- Włodz. Gajdarow
i VIV1AN G I B S O N  odtwarzają główne role w  dramacie p. t . :

, 0 Bi ETA na TORTURACH".
w a odbędzie sio w piątek 7 grudnia, o g. 19-ej 
w lokalu ZPM przy ul. Lindego 10, parter.

D LA UŚW IETNIEN IA 10-ej rocznicy O- 
brony Lwowa, wydał komitet obywatelski me­
talową odznako w cenie 50 gr. za sztuką — do­
chód ze sprzedaży przeznaczony jest na bu­
dową Domu Obrony Lwowa. Komitet apelu­
je  wiąc gorąco do całego społeczeństwa pol­
skiego o poparcie tego piąknego celu i przy­
czynienia sią skromnym datkiem przy zaku­
pach świątecznych do wzniesienia potężnego 
pomnika polskości na Kresach Rzpltej. Od­
znaką te można nabyć we wszystkich sklepach 
lokalach, trafikach itp. Polacy! K apujcie 
odznakę Obrońców Lwowa.

ZE SCENY „GW IAZDY*. W  niedz,clą 
tj. 9 bm. odegra znany zespól sceny „Gwia­
zdy" świetną komedją w 3 aktach Zygmunta 
Nowakowskiego, dyrektora teatru miejskie­
go im. J. Słowackiego w Krakowie pt,. „W ę­
drowny Puhar". Reżyseruje p. K. Poleski. 
W  antraktach przygrywać bąu/.ie doskonała 
orkiestra pod batutą p K. Ahratowskiego. 
Początek punktualnie o godzinie ' wieczorem 
w sali własnej przy ul. Franciszkańskiej 7. 
Bilety wcześniej do nabycia w cukierni p. F 
Pitolą ja  ul. Łyczakowska U.

POLSKIE TO W. POLI’1 EOHNICLNE
zawiadamia swoich członków, że we śr.Mą 
dnia 5 grudnia br. wygłosi odczyt i ni. dr. 
W ładysław W rażej pt. „Plamistość i ogi io- 
wrażliwośó narzędziowej stali podczas har­
towania*. Początek o godz. 18.

ZAKZAD OKRĘGOW Y U RZĘD N IK ')V ’ 
KOLEJOW YCH (b in alisłów ) we Lwowie 
pl Bilczewskiego 4. udziela porady' prawhej 
każdej środy i piątku od godz. 16 do 18 po­
południu wszystkim członkom i sympatykom, 
bez wzgląd u na przynależność Związkowca 

W  DZIESIĘCIOLETNIA ROCZNICĘ 
obrony Lwowa, przybędzie w m or? miasta, 
z całą swą świtą św. Mikołaj, by bdarzyć w 
tym roku wszystkich mieszkańców zasłużo­
nego grodu. Uwzględniając dzisiejsze ciężkie 
warunki ekonomiczne, postanowił uskutecz­
niać zakupna tylko artykułów' koniecznych, 
praktycznych i zawsze każdemu potrzebnych. 
Ważnym warunkiem również będzie dobor 
trwałych i gustownych wyrobów, w pierw­
szej lin ji pochodzenia krajowego, by pozo­
stawić po sobie miłe wspomnienia _ i długo­
trwałą pamięć. Zakupy te dokonać ma w y­
łącznie u firm y Józefa Nowaka! przy płucu 
Marjaękim 6, ponieważ tylko tam nabędzie 
towary' naprawdę dobre i łabędzie je  tanio. 
W obec powyższej zapowiedzi, firma Józefa 
Nowaka zaopatrzyła swój magazyn w dobo­
rowe i piekne towary: tak dla Pań gustowną 
bieliznę, zwryTkłą, batyrstową i jedwabną, oraz 
przepiękne pyjam y. Bogaty wybór i arnitu- 
rów stołowych o niezwrykłych w zorach, jako 
upominek sprawi niezawodnie każdej Pani 
szczególnie przed świętami, miłą niespodzian­
kę. Modne a najgustowniejsze garsonki, pulo­
wery, bluzki i kamizelki wełniane, olbrzymi 
wybór pończoch reform i kom binacji z weł­
ny, jedwabiu i flor, oraz prześliczne chuste­
czki, stanowią dziś artykuły codziennej po­
trzeby, dlatego są godne wzmianki. Dla Pa­
nów przygotowano koszulo salonowe, frako­
we i smokingowe o niezrównanym kroju i 
wykonaniu, gustowne pyjamy', przepiękne 
krawaty, szale, kamizelki, swetery i pulo­
wery, skarpetki i chustinszki, oraz bieliznę 
trykotową i oryg. P rof Jaegera.

ZĄMIE> IOŃE ŚNIEGOWCE. Gardero­
biana w Teatrze W ielkim  uprasza pa nią któ­
rej w niedzielę po wieezornem przedstawieniu 
zamieniono śniegowce w szatni parterowrej po 
prawej stronio, aby zgłosiła się po ich od­
biór.

BYŁY OBROŃCA LWOW A  i powstaniec 
górnośląski, przyjm ie jakąkolwiek posadą biu 
rową, lub też jakąkolwiek pisaniną do domu. 
Jako były sierżant rachunkowy W P. przyj­
mie również zajęcie magazyniera, lub nawet 
woźnego w jakiejkolwiek instytucji, W iado­
mość pod: Jakób P itołaj, Lwów, Łyczakowska' 
4, o f i c y n y .  ______________

ŚWIĘTk MIKOŁAJ zawita w sobotą 8 
bm. o g. 5*30 pop. do szkoły im. św. Józefa, ul. 
Lelewela 9, by obdarzyć grzeczne dzieci po­
darkami.-Podarunki składać można w szkole 
św Józefa w piątek 7 bm. od g. 15-ej do 19-ej, 
oraz w sobotą 8 bm. od g. 10-ej rano.
Nowo otwarty Magazyn Pościeli R. D R Ż A Ł A  
Lwów, ul. ChorąŁczyzny 5, przed kinem „Apollo* 
poleca: KOŁDRY IG zł. — MATERACE 30 zł. — 
przeróbka kołder 6 zł., materaców 8 zł. 4958

(d) DZIŚ W  ZAM ARSTYN O W IE do Tea­
tru i Chóru Ludowego zawita o g. 5*30 wieczo­
rem św. Mikołaj i obdarzy m iłych gości po­
darunkami.

(d) GŁUCHONIEMI OKRADLI GŁU- 
CHONIEMEUO. Odnośnie do sprawozdania 
sądowego pod tym tytułem, dyrekcja zakładu 
dla głuchoniemych prosi nas o zaznaczenie, 
że głuchoniemy Jan Becker, oraz oskarżeni 
W ładysław Romaniuk i Piotr Koziuk nie są 
wychowankami zakładu dla głuchoniemych 
i w zakładzie tym nie mieszkają. Kradzież od­
nośna miała miejsce w Bursie dla głuchonie­
mych, która jest zuoełuie odrębną instytucją 
i z zakładem dla głuchoniemych nie ma nic 
wspólnego.

(d) UKRYTY SKARB. W  Znszkowie pod 
Lwowem tamtejsza gospodyni Micbaliszyno- 
wa w ogrodzie swoim onegdaj znalazła zako­
pany skarb B ył to garnek zawierający srebr­
ne i złote monety z czasów Zygmunta, to jest 
z 1525 roku. Większą ilość monet złotych ro­
zebrali między siebie tamtejsi mieszkańcy, re­
sztą zaś policja  zakwestionowała.

Sw. MIKOŁAJ zakupić Krawaty
po Zł. i .50 jak co roku u firmy „T H E  GENT- 
LEMAN“  p la c  H alick i 12. 5089

(d) SPRZENIEW IERZENIE. Józef Barań 
ski, zawiadowca firm y ..Glińsko" przy ul. Zie­
lonej 7, doniósł do policji o popełnionem 
sprzeniewierzeniu na szkodą tej firm y. Oto 
Mieczysław Podgórski, praktykant kaflarski, 
zabrawszy 850 zł., zbiegł w niewiadomym kie­
runku.

(d) WAŻNE DLA DOZORCÓW DOMÓW.
Z uwagi na panującą gołoledź w mieście, sta­
rostwo grodzkie wydało odoowiednie instruk­
cje komendzie policji państwowej. W edług 
tych instrukcyj winni niedbalstwa w czysz­
czeniu i posypywaniu chodników piaskiem, 
bedą natychmiast pociągani do odpowiedział 
ności. Jak sią dowiadujemy, dozorcy najpierw 
karani będą grzywnami, a następnie aresz­
tem.

Kurs szewski we Lwowie
rozpocznie się 10 grudnia br. Zgłoszenia ustne 
i podania przyjmuje Krajowy Patronat prze­
mysłowy Lwów, pl. Smolki 1. 3, III. p. od g.
10—2. 5131

'ó, CO ZNALEZIONO W TRAMWA­
JACH? W  wozach tram wajowych w czasie 
od 1 do 3 bm. znaleziono różne przedmioty. 
Do odebrania są: w biurze kontroli przy ul. 
Lenartowicza 1: rękawiczki i pakunek, w wo­
zowni Bema przy ul. Gródeckiej: teczli a z 
nutami; a w biurze ko itroli na Gabrjelów- 
ce: teczka ua akta, 2 laski, sukienka, para 
pończoch, rękawiczki i próżny pugilares,

(d) K RADZIEŻ. M arja Wałkowa, zajęta 
w przedsiębiorstwie kinowem „Lew" w gma­
chu hr. Sł irbka, a zamieszkała w Zniesieniu, 
zawiadomiła wczoraj policją o popełnionej na 
je j szkodą kradzieży. Mianowicie nieznany z 
nazwiska ehiopak skradł je j 772 zł. 77 gr.

(d) CZYJE FU TRA? W czoraj wywiadów 
ca Pajączek i st. posterunkowy Sęk z wydzia­
łu śledczego, t. mieszkaniu Eisiga Seheiuera 
przy pi. Rzeźni 4, zakwestjonowali: 9 futer 
męskich, B wierzcnó” z futer, wierzeli z kurt­
ki ciemne^, 5 kurtek damskich i wierzch z 
konihó, Futra te pochodzą prawdopodobnie z 
jakiejś kradzieży.

B IE D N A  CHORA STA R U SZK A  zwraca 
sią za naszem pośrednictwem do miłosierdzia 
ludzkiego, błagając o romoo. Jest sama, bez 
środków do życia. Łaskawe d it ii można nad­
syłać dla „Chorej staruszki" Ju lji do admi­
nistracji W ieku Nowego. 9404

Korespondencja z kraju.
Turka, w grudniu.

Budowa cerkwi.
Onegda. został poświęcony kamień wę­

gielny pod nowo budującą sią cerkiew w 
Isajach.

Na tą uroczystość zaprosił proboszcz ks. 
Iwan Krysa Starostwo, Sąd, Urząd podatko­
wy z Turki i wiele osób z powiatu. Po po­
święceniu został spisany ną pergaminie akt 
budowy oraz opis powstania wsi Isajo. Akt 
ten podpisali obecni goście, poczem włożono 
go do szklanego słoja i wmurowano. Do słoja 
wrzucono rożne monety polskie.

W  akcie tym wymieniono na wstąpię, iż 
budową tą rozpoczęte w r. 192a za Prezydentu­
ry  Ignacego Mościckiego. M.-rszałKa Polski 
Józefa Piłsudskiego, Prem. Min. Bartla.

Snrzeual żoną za 10 zV.
Onegdaj w Turce, na ( argu, był chłop z 

Isaj — Fedio Andmiszczakiewicz, ktOry aa- 
war* znajomość z jakimś rzeźnikiem z okoli­
cy Sambora i poszedł wraz ze swoją żoną i 
z nim do szynku na p i w u .  Rzeżnikow, podo­
bała sią żona Fedia, wobec czego Fedio la- 
proponował. by ja  kupił. Rzeżcib ów zgodził 
sią i żądaną sumą 10 zł. wręczył Fediowi, ba­
bą zabrał ze szynku, prowadząc za rąką.

Baba z początku szła spokojnie, wreszcie 
wy?-wała sie i uciekła. Ponieważ Fedio pie­
niędzy nie zwrócił, bo je gdzie w ydał, rzeźnik 
stracił 10 zł„ a Fedio odzyskał z powrotem 
żąną.

Rozdanie nagród zwycięzcom biegu 
naprzeła] Wieku Nowego.

W  najbliższą niedzielą, tj. 9 bm., r godz.
11-ej rano odbędzie sią w sali sesyjnej W ieku 
Nowego przy ul. Sokoła 4, uroczyste rozdanie 
nagród zwycięzcom biegu taprzełaj Wieku 
Nowego. W  szarzyzną początków zimy wieje 
ta sympatyczna uroczystość niec > życia, zej­
dzie sią razem wszystka brać lekkoatletyczna 
i przypomni dotychczasowe biegi naprzelaj 
Wicitu Nowego.

Zaznacza sią, że ci, którzy nie zgłoszą sią 
osobiście po odbiór żetonów nie otrzymają

I
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ich, lecz Redakcja przechowa je, aż właścicie­
le osobiście je  odbiorą.

Dotychczasowy sposób podejmowania na­
gród przez kole,.ów, nie może na przyszłość 
rnieó miejsca, gdyż w rm  wypadku najle­
piej gdyby się zgłosili jedynie delegaci kil­
ku klubów i oni zabraliby wszvst.kio nagrody. 
Tymczasem urządza sio spec jalną uroczystość 
z przemówieniem, wspólną fotograf ją  i rozda­
niem nagród, przeznaczoną 

nic dla wydawnictwa, lecz właś-nie dla 
młodz ieży-zawód n i cae j , 

której obowiązkiem moralnym josf zgłosić sio 
osobiście i podjąć zasłużoną nagrodo.

Jutro ogłoszona '.ostanie imienna lista 
tych zawodników', którzy otrzym ują nagrody 
za bieg naprzełaj W ieku Nowego.

Ewentualnie wnoszone w tyn kierunku 
reklamacje pozostaną i ez odpowiedzi i ułat­
wienia. Tak samo ilość nagród pod żadnym 
warunkiem nie może zostać podwyższona

Zatem wszyscy zgłoście sio w niedzielo po 
nagrody!

W Y M K I ZAGRANICZNE.
Wiedeń. Sportclub — Rapid 1:1 (0:0), — 

PAC. — Admira 1:0 (0:0)1 Sensacyjne wyniki 
w zawooaeh o mistrzostwo.

Praga. Zawody końcowe o puli er: Sparta 
Sław a * 1  (0:1); DPC — Cechie Karlin 11:1 
‘(5:0).

Budapeszt: PTC — Somegey 5:0 (2:0). I l i  
obwód — ..33“ 4:1 (1:0); Nemzeti — Yasas 1:6 
(1-ftjU Bocskay — Huugaria 2:0 (1:0); Bastja 
Ujpesti 2'2 (2:2). Sopsacyjna porażka niepoko­
nanej w tegorocznem mistrzostwie Hungarji.

Hamburg. Zawody międzymiastowe K o ­
penhaga — Hamburg 3:1 i0;0).

Zagrzei-: T1ASK -  Gradjański 4:3 (2:2).
M IEDZYNA OOOWE ZAW O DY N AR­

C IA R SK IE  W ZAKOPANEM.
Przygotowania do miedzynarodowyeh za­

wodów narciarskich w iakopanem postępują 
na terenie międzynarodowym bardzo szybko 
naprzód. Zarząd Międz^narocL Zw. Nare. za­
twierdził program, proponowany przez Pol­

ski Zw. Narc., tak, że definitywny rozkład 
czasu przedstawia się następująco:

4 lutego: Badanie lekarskie zawodników 
do biegu 50 km. i losowanie numerów do te­
go biegu.

5 lutego: Bieg 50 km. i losowanie numerów 
do biegu zjazdowego,

6 lutego: Bieg zjazdowy 1 współ na wy­
cieczka czestników zawoaćw (prawdopodob­
nie na Hale Gąsienicową, Kasprowy), losowa 
nie numerów do biegu pań.

7 lutego: Bieg pań i losowanie do biegu 
18 km.

8 lutego: Bieg 18 km.
9 lutego: Bkokl w Konkursie złożonym 1 

losowanie do krnkursu skoków.
10 lutego: W ielki konkurs skoków. Skoki 

odbędą się w oba dni na Krokwi.
13 lutego: urządza PZN w Krynicy wielki 

konkurs skoków na wielkiej skoczni krynic­
kiej, który zapewne będzie licznie obesłany 
przez zawodników miejscowych.

W  tym samym dniu rozpoczynaj? się jed­
nak w Luchon Sup jrbagnipres, we Francji, 
zawody o „Coupe de France', co do których 
jest prawdopodobnem, że weźmie w nich li­
dzie! drożj na polska. Zawodnicy nasi wezmą 
również udział w zawodach o mistrzostwo Cze 
chosłowacji na jeziorze Szczyrbskiem. których 
termin przypada również na połowę lutego. |

W  czasie zawodów międzynarodowych w 
Zakopanem będzie obradował w Zakopanem ' 
Zarząd Międzynai Zw. Narc., w którym P o l­
ską reprezentuje oułk. Bobkowski. Posiedze- ' 
nie to bedzie bardzo'ważne, albowiem no p o -1 
rządku dziennym są na pierw.szent miejscu | 
obrady z reprezentantami Zw. amerykańskie; 
go w sprawie organizacji Oiim pjady zimowe’’ 
w Ameryce w 1932 r., oraz dwa ważne wnioski 
Zw. Czechosłowackiego w sprawie zmiany re­
gulaminu międzynarodowego.

OGÓLNE ZEBRANIE SFKOJI N AR- 
CIAI JKiEJ AZS. LW ÓW  eaz się w
czwsrtek dnia 6. grudnia br. o godz. 7-mej

wieezorou v lokalu Związku przj ul. Mar­
szałkowskiej 1 (Nowy Upfwersttet, wejście 
od ul. Kościuszki 9, w podwórzu na lewoj

Program radjokoncertów.
CZW ARTEK  6 GRUDNIA, 1928.

W A K bZA W A. Kom.; 11‘56; 15*00; 15*45; 
19*56; 20 00. 22 00--22:30.

Od.: Dfa młodzieży szkoln. 12 05; Wśród 
książek 1710; z Pozn. 17'35; Aud. liter. 19 00; 
cm. . . Ko, u muzyczny 2005.

K .: Szkolny 12*30; Muz. gram. 16*00; Muz. 
Pol. P. 20 30; Muz. an. 22*30.

KB AKÓY . iOm.: 11 56; 15*00; 19*56; 20*00— 
20*30; 22*00- -22*30.

Od.: Z Warsz. 12*05; Dla pań 17*10; Hezjod
- ■ U ,, V. /-i. , . . i

19*25.
K.: Muz. hebrajskiej 20*30; Muz. tan. 22*30. 
POZNAŃ. Kom.’ 14*00; 20*10, 22 00 
Od.: Z  terenów m isyjnych 17*35; z Warsz. 

18*00; Polski boks 19*00; Koli. 17*30: E m s  jąz, 
franc. 19*55; Nadpr. 2i 90.

K .: Muz. gram. 13*00; Wiecz. 20*30. 
KATOW ICE. Kom. 15*45; 19*56. 22*00.

Od.: 2 W arsz. 12*05; Katowice 17*10; Skrzyń 
ka poczt. 17*35; z Warsz. 18*00: Kozm. 19*00; 
Sportowy 19*30; Malarstwo franc. 20*05. ,

K .: Z Warsz. 12‘30;Popol. 16*00; Wiccz. 20*30 
Muz fan 22*20:

WILNO. Kom.: 11*56; 16*30; 19*55; 22*00. 
Od.: Z Warsz. 12*05; Chwilka litew 16*10; 

Aud, wesoła 16*45, z Warsz. 17*10 i 18*00; Ra­
diotechnika 19*00.

K.: Z Warszawy 12*30: Muz. gram. 17*35, % 
Warsz. 20*30; Mnz. tan. 22*30

Naczel"' redaktor;
B R O N IS Ł A W  LA SK O W N IC K L 

Odpowiedzialny redaktor :
JÓ ZEF K R ZY SZT O FO W I OZ.

R A G L A N Y  i U B R A N I A  MĘSKIE z najlepszych materjałów 
bielskich, tak gotowe, jak I na miarą -- polecam DOGODNE

S P I - A T Y KRAWIECKI ÊLKENA Legjonów 9. nelken
UWAGA 

na firmą

Lekarz Państwowego Szpitala Powszechnego

Dr. Emil Rosenberg Retmańska 24.
Leczenie lampą kwarcową. Tel. 53-02. 44771
Specjalista chorób
nr. Goldstein

skórnych I wenerycznych
b. elew. klin. wied. i beri. 
ord. od 10-12 i 2-5, w niedziele 

i święta od 8-1 Kraszewskiego 3. Tel. 31-42. 44772
S p e c • a 11  st a chorób płuc, serca 1 żołądka

Pr. FELIKS KAHN I
GPÓDECKA 46. Prześwietl. Roentgenem.

S72&II& Dr. REN HERD E N T Y S  f A
KĘTRZYŃSKIEGO 21 (róg placu Unii Brzeskiej)

5181

Soecjalistka chorób skórnych I wenerycznych

Szpitala Powsz. PŁ Crisch-Sawicka
ordynuje dla kobiet od 2-5. W ałrwa 11. Tel. 55-20.

45169

oryg. szwajcarskie Doxa 
b b U n i m i  O. .ega Schafhauser.y —

we wielkim wyborze 5179

BUTERMAN, Sykstuska 14.

LEKARZ PAfłSTW. SZPITALA POWSZECHNEGO

Dr. HERMAN FR IEJFELD
ord. ou 3—5, Łyczakowska 96. Tel. 15—61 44770

N alw . "MIKOŁAJA!
Papierośnice srebrne od zł. 30 

S. A. ROP5CHITZ, Sykstuska 16.
5107

8 W  SPECJALNĄ MASZYNĄ grąpluje
PR ZER AB IA  i P O K R Y W A

KOŁDRY - MATERACE
Fabryka pościeli jgfflgtyjfjgŁ  
m r  SKLEPY SPOŻYWCZE
zaopatrują się w przepisowe BI.SŁE PŁASZCZE 
po nadzwyczaj tanich cenach w Wytwórni 5038
„PALLIUM", Ormiańska 3. Telef. 5—"!4.
NA R A T Y . ZA  G O TÓ W K Ę.

Taniej niż wszędzie o 20'V(r. 
ME BL E ,  BYWANY, Olomany, kananki. łóżka 
składane, garnitury, salonowe, wkłady i poduszki, 
kapy, firanki, portjery, narzuty chodniki, kołdry 

up. poleca najtamej 5162
E. K O R E N B L I T ,  Lwów, ul. Brajerowska 4.

T  f  F I  6“  I #  I  srebrne naprawia systemem 
| | 9 K  p  M  K  I  zagranicz. znany specjalista 
I  i l F i  . I J i t B  tf,,ca '^ ie  kle

go I. 2. 518C

Kom piętna stacja radjoodhiorcza
a to: aparat 4-Iampowy, najnowszego typu, bez wy­
miany cewek, o niebywałej selektywności i sile — 
antena zewnętrzna (dachowa) z  montowaniem — 
akumulator w skrzynce dębowej — baterja ano­
dowa „Centra*1 120 V. — 4 lampki „Philippsa* — 
 .......1 para słuchawek „Niebieski punkt1' t i

t y l k o  zł. 600*—1 “W
2-letnia gwarancja I Dogodne warunki I

LI Md  ' O f O ■?
Lwów, ulica Jagiellońska 11. Tel. 33—92. 4865

KAKTUSY
Młode PAl MY, NASIONA, BYLINY

Sklep znowu otwarty. 5175

Dr. Z. BACHf Lwów, Rynek 2.
Swetery, Garsonki, Trykoty, Rękawiczki, SzaSe 
i Skarpetki po cenach fatrycznych we firmie

, - T R Y K O T “ —  ulica Kalicka 21. Deni JW N  Gan. BaGabana. —  Telefon



„WIEK NOWY* Nr. 8239 z dnia 6 grudnia 1928. '-/£> .{ii

UNI EW AŻN1A M 'Ara-lij^- 
uą kMążecŁką w ojażow i — 
wydany prz«x V , K. U. — 
Gródek Jagielloński, na 
nazwUko Michał Kop«oa 
Nr. 3745‘J i dowód wmbt- 
sty iJ. K. F Ana*Ut&J« 
Kopacz Nr. 37469. 44841

ZB Ł Ą K A N A  au< zka do 
odebrania. Zyblikiew ieza 
Nr. 17, ja rte r . 4MS9:
UNlKW AŻNiAM  kbią/.ec*- 
fcę wojskową — wydaną 
przez P. K. U. Lwów na 
nazwisko Rudolf L elw ió- 
ski, Hozdó! nad Dniestrem 
zgubioną w Stryju . 5157:

, UNIEW AŻNIAM  książecz- 
I ke wojskową P. K U. Sa- 
| nok, na nazwisko W lady- 
, eła\v R yba, 1900. Krosno, 
; ______________  5161:
j UNIEWA.ŻN1AM zgubioną 

książeczkę wojskową wy­
daną p r z o  T. K  U. Lwów 
na nazwisko B r o ir s łw  

! Piel ich. 44909
1 DNTA 2 g o grudnia b. t . 

zaginęły następujące gołę­
bie poczt<-we: Nr. obrączki 
13^8, ŹZ/IS, 25/28, 78KŚ, — 
76/*/8. 79/28. 80/28. *10/18. — 
211/28 1 2 1 3 , Wiadomo^ot. 
o przybłąknniu się w ym ie­
nionych ptaków, proszę 
skierowywać de stacji 
w ojskow ej gołębi poczt. 
Nr. fi fy ta d e ła . Zw rrca 
8!ę nwagę, io  przetrzym y­
wanie wym ienionych gołę­
bi jest ustawowo karanej 

44917

„HELIOS- „HELIOS".

W odpowiedzi p. Leonowi Druckerowi.
Nie mieliśmy zamiaru odpowiadania na ostatnie „OSTRZEŻENIE® 

p. Druckera umieszczone w dziennikach, gdyż na odpowiedź ono nie 
zasługuje. W obec licznych jednak zapytań naszych idbiorców z po­
wodu tego ogłoszenia stwierdzamy, co następuje:

1. l\ L e o n  D R U CK ER  n lg iy  n ie  b y ł  f n ie  je s t  w ła ścic ie ­
le m  P rz e d s ię b io rs tw a  „H E L IO S " w e  W ied n iu . P. Drucker był 
tylko udziałowcem tego Przedsiębiorstwa, jakkolwiek jego nazwisko 
figurowało na firmie Obecnie p. Drucker sam zerwał węzły łączące 
go z tem Przedsiębiorstwem i do niego więcej nie należy.

2) Od założenia Przedsiębiorstwa „HELIOS® jedynymi właści­
cielami wszystkich pretensyj Przedsiębiorstwa do odbiorców apa-a- 
ratów „IIELIOS® byli i są wyłącznie Bracia Wien, Z tego też powodu 
otrzymali odbiorcy aparatu b>ankiety czekowe braci Wien P. K. O. 
Nr. 403 007. P. Drucker nigdy nie miał prawa inkasowania pieniędzy 
za aparaty, jeżeli to czynił, działał bezprawnie i za to właśnie został 
pociągnięty do odpowiedzialności sądowej,

3) Siedziba Przedsiębiorstwa „HELIOS® znajdowała się zawsze 
i znajduje się nadal we Wiedniu I. TuchlauUen 17. Wymieniona na 
zamówieniach skrytka pocztowa była tylko miejscem odbierania li­
stów, natomiast biura Przedsiębiorstwa, księgi, ekspedycja, itd. znaj­
dowały się w lokalu Braci Wieu we Wiedniu 1. Tucblauben 17. P. 
Drucker wie o tem, jak i o poprzedniem doskonale, jeżeli twierdzi 
co innego, mówi świadomie nieprawdę.

4) Podajemy do wiadomości naszych odbiorców, że byliśmy zmu­
szeni z powodu machinacji p. Druckera, oddać sprawę tego pąna Pro­
kuraturze przy sądzie okręgowym karnym w Katowicach. P ro k u ra ­
tu ra  w d ro ż y ła  na podstawie naszego doniesienia i przedłożonych 
dokumentów d o ch o d ze n ie  k a rn e  p rz e c iw k o  D ru ck e ro w i do 6 J. 
1007/28 i zarządziła jego przyaresztowanie. P. Drucker został wpraw­
dzie potem wypuszczonym na wolną stopę, ale jedynie za złożeniem 
kaucji w kwocie zł, 1.500, a dochodzenie karne toczy się przeciwko 
niemu w dalszym ciągu o oszustwo popełnione na szkodę Braci Wien.

Dopiero gdy położono w ten sposób kres jego próbom przywła­
szczenia sobie majątku Przedsiębiorstwa „HELIOS®, wilk udaje jagnię 
i p, Drucker tylko „ostrzega® by nam nie płacono.

5) Wkońcu oświadczamy wyraźnie, że bierzemy, jako protoko­
łowana firma, pełną odpowiedzialność wobec naszych odbiorców za 
wszystkie zapłaty uskutecznione na konto P. K. O. Kraków Nr. 403.007, 
gdyż tylko te zapłaty posiadają znaczenie prawne.

PrzEdsiębiorstwo „HELIOS" we Wiedniu.
Wien I, Tihjhiauben 17. 5167. bRAClA W I E N .

POWIATOWA KASA CH0RV C34
WE LWOWIE.

L. 4390/28. We Lwcwle dnia 5. grudnia 1928.

OGŁOSZENIE.
Zarząd Powiatowej Kasy Chorych we Lwo­

wie ogłasza, że wobec niewniesienia ani jednej 
ważnej listy kandydatów do Rady Kasy z grupy 
ubezpieczonych, oraz wobec wniesienia ylko 
jednej ważnej listy kandydatów z grupy praco­
dawców, g ł o s o w a n i e ,  w y z n a c z o n e  na  
d z i e ó  9. XII. 1928, zgodnie z postanowieniem 
paragrafu 24. Rozporządzenia Ministra Pracy 
i Opieki Społecznej z dnia 24. III. 1926 (Oz. Usi. 
Rz. P, Nr. 44, poz. 273) n ie  o d b ę d z i e  s ię .

Wynik wyborów ogłosi Główna Komisja 
Wyborcza.

Za Zarząd 
Powiatowej Kasy Cnorych we Lwowie:

Dyrektor: Przewodniczący:

Tadeusz Drzymuchowski mp. Jan Kónigsfeld mp.
5177

B E Z P Ł A T N E  P O D A R K I  NA ŚW. M I K O Ł A J A !
5-ty tydzieft preir.lj w zakupionych czekoladkE^h we Lwowie fabryki „OPTIMA" S.A. Kraków.

Zegarki męskie „tulskie" szwajcarskie otrzymali i
WP. Iz. Kowalówna, Kleparów, Piłsudskiego 632, w zakup. czćk. u P. Soinner, Kopernika 7.
W p ! Pardewski, ognm. 6 pac. Lwów, w zakup. czek. w Spółdz. 6 T)ac.
W p ! Wł. Dydewicz, Lwów, pl. Halicki 7, Zw. krawców, w zakup. czrk. u T. Backtrog, pi. Bernardyński 17,
WP. J. Uk ‘•lińska, Lwów, ul. Zadwórzańska 14, w zakup. czek. u W. Kuźniewicz, Kopernik* 26.
W p ! E. Schmidt, Lwów, ul. J. Hermana 6, w zakup. czek. u M Landau, Murmańska 9.
WF*. J.' Rosen, Lwów, ul. Sadownicka 22, w zakup. czek. u P. Spinner, Kopernika 7.
WP.' J. J. Borak, Lwów, ul. Jagiellońska 1?, w zakup. czek. u J Breitman, Jagiellońska 7.
W ?! L H o ro w itz , Lwów, ul. Jabłonowskich 8a II. p., w zakup. czek. u „Iwonka*, Sykstuska 5.

Zegarki damskie pozłacane otrzymali i 
WP. N. Kirschenbaum, Lwów, ul. Batorego 7, w zakup. czek. u f). Halber, Słowackiego 6- 
WP. A. Homreich, Lwów, ul. Gródecka 101, w zak. czeit. u A .  M. Tune, Działyńskicu 12.
WP. A. Hemerling, Lwów, ul. Kazimierzowska 3, w zakup. czek. u A. M. Tune, Działyńskich 12.

Premje i pół kg. czekolad deserowych otrzymali:
WP. A. Mańczukowski, Główna poczta, Oddz. ielegr., w zakup. czek. u W. Kużi awicz. Kopernika 26.
WP. H. Kimerraan, Nadkontr. poczt. Lwów, ul. Długosza 28/L, w zakup. czek. u W. Kv tniewicz, Kopernika 26.
WP. Dr. H. Wilenko, Lwów, ul. Gliuiańska 8, w zakup. czek. u L. Gulewicz, Akademicka 8.
WP. J. Lorber, ul. Króla Leszczyńskiego 39, w zakup. czek. u C. Kobl, Kazimierzowska 17.
WP. E. Bieber: Lwów, ul. Torosiewiczi 15 (2 premje po pói k„.) w  zak. czek. u C. Kohl, Kazimierzowsko 17.
WP. L. Blank, Lwów, ul. Bernsteina 20 x i zakup. azek. u Q Menkes, Kazimierzowska 41.
WP M. Ores. Lwów, ul. Wesoła 1, w zakup. czek. u M. Lanaau, Furmańsk. 9.
WP. St. Hirscbborn, Lwów, uR Magazynowa 1, w zakup. czek. u „Molly* I eyionow 19.
WF. F. Czopówna, Lwów, ul. Zyblikiewieza 20, w zakup, czek u M. Olech, Mikołaja 9.
WP. Dr. H Seidler, Lwów, ul. Krasickich 15, w zakup. czek. u A. Jardach, Kazimierzowska 51.
WP. K. Kornhaberówna, Lwów, ul. Wolność! 16 (2 premje po pół kg.), w zakup. czek. u „Iwonka®, Sykstuska 8.

Premje t Pół Bombon cre Finest Pessert otrzymali i 
WP. R. Brettówna, Lwów, ul. Rzeźnicka 13, w zakup. czek. u S. ^rnstein, pl. raolki 4.
WP. P. Feldmaus, Lwów, ul. Żółkiewska 3, w zakup. czek. u Ch. Abr-ham, Żółkiewska 1.
WP. P. Kaśków, Polska A. S. Telelefon., Sykstuska 26, w zakup. czek. u I. Seeliman, Sykstuska 20.
WP. S. Moroz, Lwów-Kulparków, w z<rkup. czek. u R. Dornhelm, Halicka 9.
WP. Ch. Brtlck, Lwów, ul. Słoneczna 37, w zakup. czek. u H. M. Rath, Skarbkowska 4
WP. E. Bieber, Lwów, ul Toros!ewicza 15 (vide .-yżej), w zakup czek. u O. Kohl, K iz:mi“ rzowska 17. 45194
WP. J. Frflhlicl Lwów, uL Króla Jana 11. w zakup. czek. u A Gross, Zamarstynowska.
WP. B. Papernik, Lwów, ul. Leona Sapiehy 7, w '-akup. czek. u R. Schneider, L. Sapiehy 49.



..WIEK WG W Y“ Nr. H'i'o9 i  'fni£ 6 grudnia 1928.

A l  i  n r i  r| l i i  i #  GARSONKI, PULLOWERY, KAMIZELKI, SPÓDNICZKI, U a n . 7 l| .  . ■ —  +  *
ULA ffCCALAPIT S s z l a f r o c z k i ,  p o ń c z o c h y ,  w y k w in t n ą  b ie l i -  PldijaAyll Ł u b. J 18 i™ ■  ■

—  ■ z  - —  -o ZNfjJ : L p. W WIELKIM WYBOF 'E i JENACH NU J- W  M m  VS 9 W  -  ■
p r z e i  u r u a z i e n  p> NIŻSZYCH Lw ó w , Kilińskiego 1 (naprzeciw Kawiarni Wied.) 5081

Zw iązek Urzędaików Gminy król. stoi. miasta 
Lwowa.

ZAPROSZENIE
ua Zwyueajno W alne Zgromadzenie Związku 
Ilrsedniiirów Gminy miasta Lwowa, które od- 
bedzie sir, we środę dnia 12 grudnia 1928 o 
godzinie 18 tej (6-T.ej wieczór) a w razie bra­
ku kompletu o goda 19-tej (7-ma wieczór) bez 
wzglądu .ia ilośó członków obecnych w sali 
Muzeum Przemysłu Artystycznego przy ul. 
Hetmański*j 1. 20.

Porządek dzienny:
1) Odczytanie protokołu.
2) Sprawozdanie z czynności W ydziału za 

uliiegh okres.
3) Sprawozdanie Kom isji Rewizyjnej.
4) Wyjbór przewodniczącego, członków 

Wydziału. K om isji Rewizyjnej i Sądu hono­
rowego.

;» Spri\wv bieżące i wnioski.
Wo Lwowie, dnia 3 grudnia 1928 * 5164

Si. Pawluk w. r. St. Kraus w. r.
Sckrehtrz. Wiceprezes.

OSOBA in te l, samotna, — J 
łagodnego usposobienia — 

i s> mpatyczna, lat średnich,
| poszukuje posadn prowa- 
| dzenla domu u 1 lub £ 

osób, towarzyszki osoby 
starszej lub cpiekunki 
osób chorych. Reflektuje 
La dom lepszy. Łaskawe 
listy rod  „Em erytka4* do 
Adm. W ieku. 45088:

POKÓJ z kuchnią i wo- i 
randą w Brzuchowi cach. 
w pobliżu dworca, do w y­
ra j ęcia. Bliższa wiado­
mość w Tartaku Brzucho- 
w ice, telefon Nr. 6. 449*4

POSZUKUJĘ 2 pokoje -  I 
z kuchnią lub 3 pokoje 
z kuchnią, zapłacę czynsz 
s Kory. Nieciecki, ulica 
Hausnera 8, I, p.f ganek.

4-5081 I
POKÓJ umeblowany z oea * 
bnym wchodom do wyna | 
Jęcia. Snopkowska Nr. 33, 
u właśćiuiolki. 45011
POSZUKUJĘ pokoju % o- 
sobnem w ejściem  l z opa­
łem przy intel. rodzinie. 
Zgłoszenia: Apteka, ulica
Słoneczna 1. 44994
POSZUKUJĘ pokój z czę­
ściowym u trzyma n i cm  — 
(obiad) od 13. grudnia. — 
Listy pod „N auka4* Adm: 
W ieku. 44991
UM EBLO W AN EG(L oścu 
bnego pokoju w kulturaln. 
demu, możliwie w śród­
mieściu, poszukuje m łody 
kawaler na poważnem sta 
nowisku. Listy z podaniom 
warunków pod „K ultural­
n y "  do Adm. Wieku. —■ 

4498"

Rekordowa zniżka cen Gramofonów i

Na sw. Mikołaja i
walizkowych, tubowych i salonowych. — 
Ogromuy wybór PŁYT najnowszych nagrań
Tylko przez miesiąc Grudzień
G r a m o fo n y  salonowe od 75 zł. u firmy

B. C H U W E M
FREDRY 2, róg Batorego tal. 57-42.

IOSZUKTUĘ przez zimę 
pokój r. kuchnią, kom fort 
7, umebl. lub buz albo ele­
gancki pokój słoneczny — 
możliwie 1. p., ewentual­
nie x utrzymaniem dla 2 
osób w śródmieściu. — 
Czyns* wedle um owy. N. 
Kutz, skład skór. Sobie­
skiego Ł2, Tel. 332. 45146

ASYSTEN TK A FARM ACJI 
poszukuje posady od I-go 
stycznia we Lwowie lub 
Jo. prow incji. Łaskawe li- 
sly pod Dobrze polecona4 
d<* Adm. Wieku. 44685
1 * \ A ł E N K A i n te *., w ye ho- 
waukw, wykształcenie śre­
dnie, pov/.ukn.ie posady do 
dżiiecka lub innej Łaska­
we ? głuszeni a Klasztor 
Sercanek, ni, Niemawska 
Nr. I, pod .Skroniim” . — 

_________ 44752
K i < K A f/ł K ił, u d m i u i st ra- 
tor b-indł łifo  przem ysłowy 
poszukuje posady. W arun­
k i *  krom i te, Listy do Adm: 
W ieku pod „O dbiorcy  za- 
1 ewaicni1*. 45000
"l  Cd MlS l10  Ni.) ENT K A pok 
4'kn-niemiecka ze znajom o­
ścią hucbaJt urji peszn ku i a 
porotudniówki. „Rutyno 
wamr< Adm. Wieku. 45008
SAM ODZIELNA krawe/.y- 
ni 7 krojom , poezukuje za- 
jcehi w prywatnym  domu. 
7.ifdy pod „Eleg.inc.1n4* do 
Adm. W ieku. 44931
FANMA * t r /y b  tnią prak 
tyką biurową, pisząca hie­
nie na maszynie, ze zna­
jom ością języka niemie­
ckiego, poszukuje posady 
biurowej. Łasłcnwe listy 
pod „3?“  do A lin. W ieku 
_______________________44705:
i N T E ŁI< i- E S  TN A , młoda 
wdowa poszukuje ja k ie j­
kolwiek posady. Zgłosze­
nia do Administracji W ie­
ku pod „Czerne ryńska'4 

- -4438!.
KUC-U A R K A  bardzo zdol- 

J na i uczciwa, fizuka posa- 
L d ' Listy oo»K ,,Marysia** 

Ai-l-ou W iokii. 45095:

11K Y Z J F. R d a m sk i, m łod- 
sza siła, pierwszorzędny 
strzygąc* i ondułator, — 
przyjm ie pomady cd zaraz; 
warunki dogodne. Listy do 
Adm. W ieku Nowego pod 
„P racow ity44. 45147:

M ĘŻCZYZNA m łody, ener­
giczny. ze średniem wyk­
ształceniem, zna się na 
Ir Miictwie i rolnictwie, po 
s7.ukujo odpowiedniej jo -  
andy od ; zaraz. L isty pod 
, 27‘* do Admin. W ioku.

45(197:
OSOBA młoda, zdrowa, — 
rutynowana, z» świade­
ctwami, z bardzo dobrem 
poleceniem, poszukuje po­
sady do dzieci, najchę­
tniej do noworodka Listy 
pod J. Z. do Adm. W icku 

45101

ZDOLNY podleśniczy po- 
fez uk u jo posady cni r.araz.
Listy proszę nadsyłać do 

■ Adm. W ieku dla K . B —
45089:

I BYŁY urzędnik IX . rangi 
l«t 56, wyzn. rzym. kat., 
poszukuje jakiegokolw iek 
zajęcia. Listy do Admin:
W icku pod „Obowiązkowy4 

45096:
KO BIETA samotna, do­
bra kucharka samodzielna 
zajm ie się także chorą 
osobą, możo być na wy­
jazd. TJsty pod M. B. do 
Adm. W ieku, 45094:

f INTEL, żyd , dobrze szyją­
ca, poszukuje posady do 

’ starszego dziecka Tub szy­
cia w domach pływ alnych, 
l is t y  pod „Enorgja*4 do 
Adm. Wieku. 54114:
GOTUJĘ smacznie, rów­
nież potrawy jarsk ie; mo­
gę dochodzić. L isty pod 
„O izczędua" Nowa Rekla­
ma, Batorego .26. 45178:
W DOW A z franeuekiem, j M IESZKAN IE do wyna- 
zajm io się kilka godzin jęcia pojedyncze; Zniesio- 
dzmrmie starszoml dzio- t nie Nowo, dla bozdzio- 
ćm i. Listy I«>d „Sumienna* [ tnych; czynsz roczny. — 
Nowa Reklama, Batorego W iadom ość u portjera M. 
Nr. 26. 45180: | 2 . E. Gabrjalówka. 45113:

FANNA po maturze semi- * 
narjaluej poszukuje zaję­
cia (uczyć — w ychow y­
wać dzieci) najchętniej — 

i przcil południem. U  sty pod 
„Narcyza*4 do Adm inistr:
W ioku. 45176: |

. L5CZGTWA wdowa, łago- j 
| dna. czysta, oszczędna, — 

pracowita, wyśmionicio go 
tuje. zna całą gospodu ikęj 

i wiejską i miojską. szuka 
posady za gospodyni na 
wieś lub wo Lwowie. Li- j 

| sty pod „Łagodna** Adm : ;
1 W ieku.________________4.il57: |

DOZORCA »  dhigoletniemi , 
św ladoctwami, poszukuje ’ 
posadę do kam ienicy za 
dozorcę; naprawia wodo­
ciąg i, światło eloktryczno, 
zna się na windach elek­
trycznych. może ob jąć za­
rząd kam ienicy. Listy pod 
„Posada*4 do Adm. W icku 

4516 ?

DO W YN AJĘCIA mieszka 
nią dwa pokoje z kuch­
nią, z kom fortem , sklep 
z mlesy.kanimn za rocznym  
czynszom. W iadom ość ul. 
W yspiańskiego 38. 44945*

wolne posady
LRCFS7; OTRZYMAĆ PO- ! 
9 ADĘ? Musisz ukończyć 
kursy fachowo korespon * 
dencyJne profesora Sęku. i 
łowicza. Warszawa. Źóra 
wia 42. Kursy wyuczają | 
listownie, buchalterji, rn 
ohunkowości kupieckiej — 
korespondencji handlowej, 
stenografii, nauki handlu, 
rrawa kaligrafii, pisania 
na maszynach. towaro­
znawstwa, nieiniockiogo — 
francuskiego, anbielskiego, 
pisowni oraz gramatyki 
polskiej — Po ukończeniu 
świadectwo, — ŻĄDAJCIE. 
PROSPEKTÓW. 4590 .

ZAR ZAI) KOLA T. S. L. 
w Kołom yi, poezukujo kit 
równika do prowadzenie 
kinoteatru w Kołom yi. — 
Zgłoszeniu i bliższe wa­
runki w Zarządzie Koła 
T. S, L . w Kołom yi. 51:15
OSOBĘ lnicdą, zdrową do 
pom ocy przy dwuletnim 
dziecku z małoni praniom, 
prasowaniom i dziewczynę 
d o wazy stkl u go p rzy j m i e 
Trojanow a, Żurawiio. 51"i8
CHLOPCOW z ukończoną 
szkoią wydziałową przyj- 
lnionty lip nauki blachar- 
Btwa, zaraz płatnych — a 
m ieszkających rodzi­
cach. Zgłaszać się ulica 
K róla Lt Soczyńskiego 23;

4510I:

FUSZUKUJĘ uczciw ej i 
pracowitej służącej — go­
spodyni w wieku średnim. 
M. Rędowicz, p. Lelechów-- 
ka. 44981
C H Ł O F A K  do posługi eo 
litanie zaraz pizyjęty^ — 
Dom kilimów giiniańskich 
Lwów, pi. 9w. Ducha. — 

4492]

1 ( SZUKUJĘ 'natychmiast 
crhłorca do nauki za w y­
nagrodzeniem 30 ?.! mie- 
Hiccziiic. Link. lvf»()cr»;ka 
Nr. l«. $ _ 45119:
DOGHOr)7kĄ( A potrzebna. 
Lifttoi>ada 5, drzwi 7. 4 .182; 
F i; Y 7. J E RS K* I pomoc u i k,
zdolny. zo.-Lure natych* 
miast przyjęty. F ryzjer, 
Gródecka 44. 45183:
F OS Z U K l J J Ę służącej 11 o
wszystkiego z gotowaiueiu. 
Sykstuska 5!, I p. 451F6

P097ITKUJĘ pokoju kaw^a 
lcrsk :cgtf lueumcblowane- 
gc. Lifity rod „Subtolna44 
do Adm. W ieku. 45143:
ZAR AZ do wynujecia po­
kój b kuchnią, III. Bole­
sława O hribrcgo Nr. 4 — 
obok 164 Potockiego. 43117
ZAM IENIĘ natychmiast 
mieszkanie na Kleparowie 
osobny dom, 2 pokoje i ku 
chnia, komórki i ogród — 
czynsz przedwojenny, za 
mieszkań i o we Lwowio — 
z ewentualnym odszkodo­
waniem, może być więk­
sze; czynsz, przedwojenny. 
W iadom ość: Józef K a­
sprzyk. I7,ba Skarbowa — 
II . piętro, drzwi nr. 42;

45128:

MŁODY energiczny były 
podoficer W P., poszukuje 
jakąkolwiek posadę; zna 
pracę biurową oraz buchał 
1nr.ię. Listy do Administr: 
W icku pod „Podoficer**. — 

45,111:
O9P.BA lepsza, bezwzglę­
dnie uczciwa, poszukuje 
posady jako dochodząca. 
Bartosza G łowackiego 12, 
I I . p .  na Iowo. 45118:
I A N IFN K A  lat 18, um ie­
jącą pisać na maszynie — 
szuka jakiejkolw iek  posa­
dy. Listy pod ,.LILT4‘ do 
Adm. W icku. 45,132
CZELADNIK krawiecki — 
?j dobre mi świadectwami, 
poszukn.it pracy. Listy do 
Adm. W ioku Nowcrn. nod 
„Czeladnik4*. 45079:

L O K A L E
W YNAJM Ę 7.araz pokój 
ładny, umeblowany, z te­
lefonem . osobiiem w ej­
ściem, kawalerowi na sta­
nowisku, Łyczakowska 27; 
H o ze row a. 4483V

POKÓJ frentowy do w y­
najęcia. Oliniańska 16. — 

i prawy parter. 45,109:

POKÓJ um eblowany, pan­
nie odnajnię. Ul. Szkarpo- 
wa 1, I. piętro, ganek — 

44911
DO W YN A JĘ C IA  stancja, 
rółtora roczny czynsz. — 
V  ucz or. Kul parkowska 1. 
(pracownia obuwia). 44905
T OS7UKUJĘ pana na mie 
szkanie przy m ałej rodzi­
nie. Sw. Marka 8, I . p. — 
drzwi 26. 4494#

MŁODY pomocnik handlo­
wy z działu korzenne — 
delikatesowego z dobrem! 
poleceniam i, poszukuje po 
sady. L isfy pod ..Dobra 
siła44 d ,  Adm. W ieku. — 

4483#

DO wspólnego pokoju p o­
szukuję panienki od zaraz 
Gołąbit 5, parter prow v: 

45Ó48
NA 3 — 4 tygodni, potrze 
bu je pokoju 7. utrzym a­
niem pr7V iutol. rodzinie. 
L istv- po-1 „E w a44 Adm in: 
Wieku. 45115:

POSZUKUJĘ do w ynaję­
cia 1 pokoju 1 kuclini — 
ewentualnie tylko jednego 
pokoju z 'prawom  używa­
nia kuchni w śródmieściu, 
względnie nio bardzo da­
leko od śródmieścia. W ia­
domość: Józef Kasprzyk,
Izba Skarbowa, II. piętro, 
drzwi 42. 45129:
ZAPŁACĘ chętnie połowę 
czynszu za pokój z oso>- 
bnem w ejściom , potrzebny 
raz tygodniow o L—3 godz. 
na konferencje, najchę­
tniej sublokatorowi. Listy 
pod „E rka4* do Administr: 
W ieku. 4513#
DO wynajęm * na stałe — 
przy stacji Zimna W oda 
3 polcojo, kuchnia, ogród. 
L isty pod ..Zimna W nda“  
do Adm. W ieku. 45081:
DW A pokojo umebl own no 
razem lub oddzielnie do 
w ynajęcia. W iadom ość — 
w sklepie Ksawora Rkrem 
Kalicka 18. 4*5114

CHŁOPCA do nauki sto­
larstwa przyjm ę. Zgłosze­
nia: ul. Skarbkowska E2;
______________________ 4492(1 |
INTEL., dobrze polecona 
wychowawczyni z szyciem j 
do 3 letniego dziecka, po- | 
flzuk iwana. Zgłoszenia — j 
Linttner, ul. Piastów 6, — 
I. p „  między 3—5. 44912
1 OSZUKUJĘ dziewczyny j 
do wszystkiego do dwóch 
osób. Nowy Lwów, ulica 
Gnieźnieńska, dom Darów 
skiogo. 4496J
KUCH ARKI dworskie, re­
stauracyjne, pokojowe, — ; 
słuźącc.l oka,i a dworskie j 
go, poszukuje Biuro Mach 
niewskiej, Koyernika 22;

4486;
POSZUKUJEMY agentów 
m iejscowych, artykułów 
pierwszej potizeby. Zglo 
szonia pod „A gentura44 — 
Admin. Wieku. 4*5,066
RESTAU RACJA Jana Mo- 
ssa, r»l. Halicki 10. w Hali 
targow e! poszukuje ku­
charki b dobrymi świade­
ctwami l panny do ob­
sługi gości. 45034
STOLARZY l blacharzy 
sam ochodowych przyjm ie 
W ytwórnia karoseryj sa­
m ochodowych ,E «h age“ ; 
ul. Łyczakowska 27. 45055'
POSZUKUJĘ podręcznego 
na męską pasową robotę. 
Listy pod „Pasow y4* Adiu. 
W ieku. 44923
POSTjUKIJJĘ zdolną siu* 
żącę do wszystkiego. Katu 
Galanterja, Kochanowskie­
go Nr. 2, 44951

SKŁADN ICA Kółek Rolni 
czycb w mieście, poszuku­
je  kierownika kawalera. 
Listy pod „Spółdzielnia4* 
do Adm . Wieku. 45126
FOSZUKUJĘ pannę skle­
pową tylko uzdolnioną. — 
£kled wędlin, Stanisław 
K olcsa, Batoiłogo Nr. 16;

4512]
FR AKTY KANTA przy j­
mie natychmiast A nty­
kwariat naukowy, Batore­
go 26. 4513.3:
UZDOLNIONĄ pąnnę i 
dziewczynkę do nauki kra 
Wicczyzny przyjm ie — M. 
7 Będkowskich Hugot, ul. 
M ikołaja 1J 45154;

F A BR Y K A  wyrobów tek­
turowych „R ekart44, Kasz­
telańska 4, przyjm ie pod­
ręczne dziewczęta i chłop­
ców. 45179:
TOKARZ-m outor zdolny — 
•/.ostanie przyjęty. Rycer­
ska 11, warsztaty. 45,160

M a łż e ń s tw a
PANNA lat 22, intel,, na 
stałej posadzie, mu7.ykul- 
na, posag w realności, — 
pozna w celu matr. pana 
do lat 45, na wyższom sta 
nowisku. Listy możliwie 
* fotogra fią  pod „Fatum*4 
do Adm. YVieku. 44706:
OGNIU MISTRZ artylorj L 
młody, i n Gd., towarzyski, 
przystojny, pragnie po­
znać ładną pannę z m ie­
szkanie nu Posag pożąda­
ny. Cel matr. Listy pod 
„Czarny SekóP* do Admin. 
W ieku. 45078:

S F r a r r a s iB
‘ iNrEW A.ŻNl.^vM zjfubiftuy 
dowód óioblsty w ydsny 
pr*ez Sturostwo Uawy 
iłuskiej na nazwisko An­
ny K ar,k it  j. 44S39
U N IE W A ŻN IAĆ  książkę 
wujsnową wydaną Ęrzo* 
P. K. U. Uródek .TasrielloA 
ski, tlżyżowicz Miko’ aj. — 

44(11)1
UNIEWAŻNT.MI książkę 
w o is l iwą w ydan ą  przez F , 
K . U. Tarnopol. W aren ick l 
Semen. 4483S
DN IA 3. grudnia na Pocs 
cie Glównoj przy okienk 
Nr. 14, zostawiłam pa 
brzuszny. Znalazca racz 
zwrócić Sapiohy Nr. 41 - 
prawy parlor, Kcstonówn 

4!>1Ó7:
UNIEW AŻNIAM  książecz­
kę w osk ow ą  na nazwisko 
.Tóze? Kognt. wydaną '-zea  
PKU. Iława rnska. 5178:
'.'N IEW A ŻN IA sie zairu- 
wioną książkę w o jsk ow ą  
w raz  z innturi dokum er 
tam i na iazw 'isko M ile o  
F ic(r, r,W‘ iw. 44803
UNIF W AżŃpA M'- kt »że'c 
kę wojskową na imię Se: 
ków Piotr, nr. 180., i rvd 
ną przńz PKU. Tarnopi 

5t:



.WlEJf NOWY* Nr. 8239 * (lnla 6 grudnie 1928 17

R«kiam<l ntókutefznieiszą, —
i® "- to dobroć towaru i
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zapewnia swoim Konsumentom towar gwarancyjnie czysty 
(oez domieszki namiastek), poleca więc: czekoiadę dese­
rowy mleczny, śmietankowy, wielki wybór czbkcaćak i cu­
krów w ozdobn. pudelkach i wiele doborowych karmelków.

iiiiiMiiiiiimiiiiiimiliiiniiiimiil̂ iTiiiiiTliIIm̂  .......

 SKLCPy V 'tA S N E : UW JA A-B i C-D.-------
j jj jj jj jj jj j jj jj jj jj^ ^

Dla wygody P .T . Klijenteli warszawskiej otworzy­
liśmy własny sklep detaillczny w Warszawie, —
r ~ i Krakowskie Przedmieście 7. i i

O

Specjalność: czekolada z palonymi migdałami. • «
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18 .WIEK NOWYŁ Nr. 8239 z dnia 3 grudnia 1928.

L O K A L E
MŁODE małżeństwo poszu 
kuje pokoju z kuchnią — 
w starej kamionioy od go ­
spodarzu. Zgłosić: Listo­
pada 15, drzwi 3. 43092
POKÓJ l kuchnia, słone­
czne* Zniesienie, koło na­
czelnika gm iny, Zoraor, — 
sześć minut do tramwaju.

45096:
ELEGANCKI pokój, w ej­
ście z  przód pokoju, od 1. 
stycznia wynajm ę. Ulica 
P onińskiego 31, I . piętro, 
'■Telefon 25-SS. 45101:
POKOJ z osobnym  w ej­
ściem, ewentualnie z  u trzy 
maniom od 15. grudnia do 
w ynajęcia. UL Tarnow ­
skiego 54, partor, na pra­
wo. 45105:

K A F LO W Y  piec. — mało 
używany, okazyjnie do 
sprzedania. M ikstem, plac 
Dąbrowskiego 5. 44850

OBRAZY na jw ybitn iej­
szych mularzy polskich — 
ram y, oprawa obrazów — 
najm odniejsze kar nisze — 
bajecznie tanio, lielzel — 
Pasaż Ilausmana 3. 44730

K AM IENICA II. piętrowa 
nowa, 15 lat wolna od ro- 
datku, 4 pokojowo mieszka 
niu wolne, pełny kom fort, 
przystanek tram wajowy — 
do sprzedania. Ul. K ocha­
nowskiego 104. 44753

POKÓJ frontow y i duży 
dla jednego solidnogo pa­
na lub dwóch urzędników 
do w ynajęcia od 15. gru­
dnia. W iadom ość ul. K a­
leczą 16 A , I. piętro, —? 
drzwi na prawo. 45107:
W YN A JM Ę  pokoik ele­
gancki. ty lko akademikom 
Listopada 51, II . piętro — 
lia rraw o. 45098:
I .OSZUK1W A  NE dwa ele­
gancko umeblowano poko­
je % osobnem wejściom  — 
lub jeden większy — dla 
dwóch panów. Listy pod 
„Komfort** do Adm im str: 
Włoku, 45165:
W YN AJM Ę  zaraz pokój 
umeblowany, osobno w ej­
ście mężczyznom (lobrzo 
sytuowanym. Zielona 18;

4316(5:
K A W A L E R  na poważnem 
stanowisku poszukuje po­
koju  elegancko um eblowa­
nego 7. oddziel nem w ej­
ściem, w śródm ieściu lub 
ładnej dzielnicy. Listy do 
Adm. W ieku Nowogo pod 
W . S. M. 45168
DO wynajęciu stancja za 
dwuletnim czynszom. UL 
K róla Leszczyńskiego 42, 
od 4—C. 45177:
SZUKAM  mieszkania przy 
samotnej Intel, osobie — 
może być kątem. Listy do- 
Adm. W łoku Nowego pod 
„Solidny**. 45164
DAM  mieszkańio w kuch­
ni za sprzątanie 2 pokoi, 
m łodej, zw inntj osobie. — 
L isty pod „Sprzątanie" do 
Adm. Włoku. 45149:
V OSZUKUJĘ na wspólne 
mieszkanie panie. Mochna­
ckiego 16, parter, drzwi 18.

43191:
FOSZTTKDJJi mieszkania, 
z fortepianem  w śródm ie­
ściu. Listy pod „Słucha­
czka P olitechniki" do B iu­
ra  Ogłoszeń Seheiora, P a­
saż Hausmana 9. 45195:
LOKAL obszerny, nadają­
cy  się na bank do odstą­
pienia W iadom ość te lefo­
nem Si—54. 44945

D LA STUDENTA cwout. 
dwóch umieszczenie, utrzy­
manie, fortepian. In for­
m acje „N owa Reklam a'4 — 
Batorego 26, lub telefon 
57—10. 44981:
FR AN CU ZK A  szuka poko­
ju  um eblowanego z poście­
lą przy inteligentnej ro ­
dzinie w śródm ieściu. B iu­
ro  Niem czynowskłej, Plac 
Akadem icki 3. -= Telefon 
13-61. 45188:

PŁASZCZE damBkle, su­
knie, kurtki, ubrania i o- 
bawię mało używane, po 
ckuzyjnych cenach poleca 
Składnica Kom isowa — 
„Uniwersmn** Pasaż Miko- 
lRselm. 44316

K A P Y , firanki, najnowsze 
modele, za bezcen W AN K. 
pl. M arjackl 5, I. piętro.

49
RA DI AL duży, Kasper 1, 
sjvrzeda tanio Śmieszko — 
Młyn, Sokal. 5159;

FO UT EPIA  N k rótki, czar­
ny, m arki „Frit/J* bardzo 
dobry sprzedam. Zborow­
skich 10, T. p,, ganek. — 

45085;

REKLAM OW E kalendarze 
tanio do nabycia we fa- 
fcryco wyrobów z papieru 
Bardacha, Lwów, Japoń­
ska 7. 45087:
SPRZEDAM  dom na ukoń­
czeniu, wolno mieszkania, 
przy ul. P ijarów . W iado­
m ość: Baurewie*, ul. św . 
Tiotra 21, I . p. 45099
M ASZYNY do SZYCIA 
w y sprzedaję także na ra 
ty. Kom isowy, Piłsudskie­
go Nr. 11. 43731
SUKNIĘ balową z, paillot, 
szczupłej sprzedam. Ulica 
Szkarpowa 1, I . piętro, — 
ganek. 44914

FORTEPIAN lub pianino, 
kupię zaraz. Gotówka. No­
w acki, P iłsudskiego 17, — 

43154
DO sprzedaży kamienica 
jedno piętrowa przy ulicy 
Lwowskich Dzieci Nr. 26; 
pokój z kuchnią wolno. — 
Cena 5,500 dolarów- Zgło­
szenia u administratora. — 

45077:

NA ŚW. M IK O ŁAJA  oka 
zyju ie  tanio: Suknio. Pła 
8ZC7G, Spódniczki, Bluzki, 
sprzedaje Magazyn K on­
fek cji. Batorego G. 44715
KAM IENICĘ dwu piętro­
w ą, kom fort, strona Loona 
Sapiehy, mieszkanie 4 po­
kojowe wolno, sprzeda oka 
z.yjnie „Ć E Ł E R IT A S " ul. 
Jagiellońska 17. 43141

NA ŚWIĘTA

DOMEK m urowany, 1 po­
k ó j, kuchnia, z parcelą 
.'koło 200 sążni k w „ front, 
do sprzedania na Lewan- 
dówcę, ul. Grunwaldzka G1 
W iadom ość w inioj&cu. — 

44925
M EBLE najrozmaitsze — 
solidno poleca M iojska
W ystawa, Lwów, plac 
K alicki 10, w  podwórzu. — 

45001
P RZEDŚW IĄTECZN A . -  
sprzedaż kapeluszy dam­
skich — po zniżonych ce­
nach u firm y Gopcrt, ul. 
F redry 9. 44971
N ACZYN IA kuchenne — 
wszelkiego rodzaju, CERA 
TA, CHODNIKI, ZA BA W  
K I dziecinne, roleca n a j­
taniej również na spłaty 
W intorfeld, Sapiehy 43, — 
Tolefon 24-69. 44627
FORTEPIAN — wybitnej 
m arki, prawie nowy sprze­
dam. Cena zniżona; Skle- 
niarski, Kopernika 26. — 

45061
K U PIĘ kuchenkę bhiszau- 
ną w dobrym  stanio; Zi- 
m orowicza 3, Zim ny. 45038

FORTEPIAN Y krzyżowe 
pierwszorzędne na spłaty 
sprzodaję. Kolosy, a, ulica 
Sykstuska Ift. 45145
O R V GIN ALK ó  h z wuj c a r-
ska bielizna dla pań i 
dzieci. „SP O R T " — Plac 
Halicki 5. 44974
N A JP IĘ K N IE JSZA  garde­
roba dla dzieci „SPO R T4' 
P lae Halicki 3. 4497.7
. KOMPLETNE w y p r a l i  
dla noworodków „SP O R T " 
Plac H alicki 3. 44976

Firanki, Port jery, Dywany, 
Chodniki, Kapy, Garnitury, 

Kołdry f  Materace poleca najtaniej 
Kaz. Skibiński, Lwów, Kopernika 4. Tel. 51-10.

tylko naprzeciw Szkowrona. 45173

PŁASZCZYK I dziecięce -  
do Lit 15 „SP O R T " Plac 
H alicki 3. 44973
GUSTOWNE upominki na 
Św. M ikołaja dla dzieci i 
pań „SPORT** Plao H ali­
cki 3. 44972
F R A K  ur jedw abiu dla 
słusznego pana okazyjnie 
do sprzedania. Sap i oby 51, 
IIC. p., na prawo, od 10-5;

45153:

MIÓD podhalański a lip  i 
kwiatów górskich, ku racy.i 
ny, 5 kg idaszanka /. por­
tem brutto 35 zł., 50 kg. — 
b e j opakowania i porta 
275 zł. M. Borkowska, — 
nauczycielka, Żeloźnikowa, 
p. Stary Sącz. 5156

N AJCUDO W NIE J SZL za­
pachy, balsamicznie orzeź 
winiące, wody kolońskie i 
perfum y na wagę — tylko 
w P erfum erii S. FEDER, 
Lwów, Sykstuska 7. 42992

DAM SKA kurtka a kotów 
amerykańskich do sprzo- 
dania. W iadomość z grze­
czności: Sklep Marji Łu- 
kasiowicz, Łyczakowska I. 
IR. 45021

RADJO „Noutrowox'* na j­
nowszej konstrukcji ekra­
nowany, kompletny z ba­
teriami i głośnikiem do 
sprzedania za 550 złotych. 
W iadom ość: Pasaż Miko-
lasza. Sklep Gazowni. — 

45031

Gd £  z ł .
sprzedaje piękne i praktyczne

F JDARKI
na św. Mikołaja i Gwiazdkę

SKŁ D 5145

GKAM0F0NÓW i P£YT
M. K A N I . E R ,  LWÓW
LEGJ0N6W 27 “ “ S h "

„ZDOBNICTW O" Lwów — 
Sobieskiego 10, odbija  uaj 
nowsze wzory na roboty 
ręozne. Ceny koukuroncyj- 
no. Montowauio poduszek.

45121

STOLNIKA lub spólniczki 
do wyspr/.edaży nabiału, 
z. malcra kapitałom, poszu 
kuję. Listy pod „D obry 
interos" do Adm. W ieku, 

45151:
NIE ZAPOMNIJ, że najmilszym podarunkiem na 
św. Mikołaja i gwiazdkę jest portret artystycznie 
wykonany w Atellier Fotograficznem nVENUS“ 
ulica Romanowicza I. 11, telefon 38-08. 5012
BIATjY  W ILCZUR sy b o -, OPERATORKA nagniotków
ryjsk i mały do darowania. 
Krzyw czyeo Nr. 310, cłom 
W ernera. 44916
AKU SZE RK A  Wagnerów a
przyjmuje panie. Ulica 
Sobieskiego 30, parter. — 

44814

A KU SZERKA Sekuła -  
przyjm uje panie; Gróde­
cka 43, I . p. 45039

ZNAJjA od lat 20 pracow­
nia szycia bielizny i haftu 
H oleny Fitzowej, otworzy­
ła z powrotem, wielki w y­
bór m onogramów. Ulica 
Niemcewiczu Nr. 26, sute­
reny, drzwi nr. 1. 45691:

P R2.EE A BI ANIE czapek
skórzanych, trykotaże, — 
łapanie oczek, podrabia- 
nio pończoch, wykonuje 
najtaniej „K ra jop izem ysł" 
Boi ni ów 1. 44986:

AKUSZERKA przyjm uje 
panie. Jozafata Nr. 3, — 
partor, drzwi 3, Doutsch- 
m an. 44747
AK U SZER K A, przyjm uj o 
panie. W ałowa 27, parter 
prawy, przez podwórze. — 

44813

wrośniętych oaznokci — 
przyjm uje. Ziomiańskn, —- 
Zyblikicw icza Iłł. 45112:

LEKCJE N A FO R TE PIA ­
NIE udziela by ła  uczeni ca 
profesora I. Friedman na. 
W iadom ość: Jagiellońska

Nr. 26, mozauin, na Iowo.
44683

KROJU DAMSKIEGO Z  
wyucza dobrzo i prędko 
pierwszorzędny krawiec 
K. Tomaszewski, FIao Ha­
licki 14. 44!) U
STUDENTKA uniwersytetu 
z francuskim , niemieckim, 
przyjm ie lekcję w lepszym 
domu. W arunki skromne. 
L isty pod „Zaraz" Adm : 
W ieku. 44968

AK U SZERKA Lutkowska, 
przyjmuJo panie. Asnyka 
Nr. 9, drzwi ?, parter; — 

43528

PRACOW NIA, trykotarska 
K oła Tolok. Sokoła 1, —
I. p .. przyjm uje wszolką 
robotę, przeróbki pulowe­
rów , garsonek c e t , podra­
bianie pończoch, podno­
szenie oczek. 45021

1? OZT OC Z Y NAM pra k ty
cziiy trzy m iesięczny kurs 
kroju i szycia po 15 zł. — 
miesięcznie. JOLANDA —< 
Staszica 8, II . p. 44848

DYPLOM OW ANA nauczy­
cielka wyucza francuskie­
go, niem ieckiego, udziela 
konwersacji tudzież poma­
ga w* nauce szkolnej; — 
tamże przygotow uje się 
z wszystkich przed mio­
tów do matury oraz z za­
kresu sześciu klas gimn. 
Długosza 37, II. p. 44750
P OSZU KUJĘ ko repety Lora 
do ucznia czwartej gimna­
zjalnej aa. obiady. Bar­
ska 1, I pf, ganok, prawa, 
do czwu rtej. 45165

STÓŁ kuchenny, lustro w i­
szące, parawan now y, f i ­
ranki otaininowe, kufer. — 
Pańska L7, I. piętro, lewe 
drzwi. 45156:

KIOSK duży jako dobrzo 
prosperujący sklop korzeń 
ny  r, towarem, sprzedam, 
owontualnio zamienię za 
parcelę na przedmieść i u. 
Kclosza, Sykstuska Nr. 10;

45144PłjASZCZ zim owy oficer­
ski, prawie now y, okazyj- 
nio do sprzodania, K ra­
wiec, ul. Potockiego 34, — 
parter, 4510?:

DO sprzedania natych­
miast szybko zdecydowane 
mu poważnemu icflck tan io  
wi komploks gruntów budo 
wlanych około 4 m orgi — 
przy kablu i kanale, 4 m i­
nuty od tram waju, najiep 
sza m ożliwość parcolacji, 
z powodu wyjazdu na bar 
dzo dogodnych warunkach 
kredytowych. L isty pod 
„Zw yżk a" do Adm. W ieku 

45153:

SPRZEDAM oryginalny 
garnitur salonowy — styl 
ludowy, kredens kuchenny 
sypialnię dębową, zegar 
ścienny, stół jadalniany. 
Oglądać od 3—T>, K operni­
ka 4? B, mieszkanie 7. — 

45101

PALTO zim owo czarno —• 
męskie z podbiciem  fulrza 
nem, okazyjnie do sprze­
dania. W iadom ość: Nowoj 
Rzeźni 16. 45167:

KUTIĘ realność czynszo­
wą z wykluczeniem  3 dziel­
n icy , wolna mieszkanie 
3—4 pokojowo, kom fort. 
O ferty do Biura dzienni­
ków ficherera, Lwów, Pa­
saż Hausmana pod „D o­
chód". 45192: ,

GARNITUR salonowy ma­
honiowy, sprzedam. Doma- 
galiezów 3, T. p „  mioszk. 3 
godz. 11—3 i 7—£. 45172:

F I R A N K I  i K A P Y
w ła s n e i wytwórni, po cenami znacznie zniżonych

WANK, pl. Marjacki 5, 1. piętro.o

GR7,YBY litewsko — pol­
skie na sznurkach, ładny 
towar zł. 13.50 za 1 k ilo; 
drugi gatunek 50 proc, ko 
rzeni 14 zł. Od 5 kg. fran­
co, poleca — M ieczysław 
Kiołezewski. Poznań, ul. 
Żydowska 4. 5160

PŁASZCZ krymski prawie 
nowy, szal z G tuuiaków 
(„M arder" i szal srebrny 
balowy do Bprzodania. — 
Toopper, Jagiellońska 15, 
1IL p. 45106:

FUTRO astrachanowo dam 
skie tanio do sprzedania. 
Tomaszowska, ni. Św. Te­
resy 2 B. 45161:

RO ZM AITE!
GOBELINOWE torebki — 
damskie, najpiękniejsze, 
wykonuje fachowo jedynie 
Baraseh, Lwów, plac Ber­
nardy Asie i 2. Telefon 59-53.

44894

DUŻA poduszka okazyjnie 
do sprzedania. Sapiehy 51 
I I I . piętro, na prawo od 
10—5. 43158: '

S Z O F E R Z Y
KTÓRZY UKOŃCZYLI

LWOWSKIE K U R S Y  
S A M O C H O D O W E
Inż. Aleks. J U H R Ł G O  
Lwów. KOPERNIK*. 54

wyróżniają się swoją dokładną znajomością fa ­
chu, gdyż kursy te prowadzone są przy naj­
większych warsztatach i garażach samochod. 
w Małopolsce. Dokładna i szybka nauka. Ulgi 
niezamożnym. W pisy codziennie. — Informacyj 

i prospektów udziela Zarząd kursów. 
Uwaga : Kursy żadnych dopłat za samochody 

do egzaminów i t. p. nie pobierają. 45184

ŚNIEGOWCE i KALOSZE 
naprawia Parowa W ulka­
nizacja  Gum, Lwów, ulica 
Franciszkańska Nr. II *— 
(boczna Łyczakow skiej). —' 

4513J
L IST pod szyfrą OPIE K A 
jest do odebrania w Adm. 
Wiekn. 45175:
W  BAN K A CH  Zastawni­
czych zastawiona kosztow­
ności w ykupuję; dopłacam 
najwyższą wartość; stare 
zęby kupuję. Zakład zognr 
mistrzowski Anstreicher — 
Kazimierzowska 5. 45181
POM IESZKANIA m aluje 
na dogodnych warunkach, 
Leichter, mistrz malarski. 
Sieniąwska 12 A , Tel. 42-0§ 45933
PRZED świętami daj na­
praw ić dywany perskie, 
8in3'rnońskiB, kilim y, ka- 
ramanl. Gotcwe dywaniki 
smyrneńskie na składzie; 
Zamówienia z prow incji 
uskutecznia się odwrotną 
pocztą. Ceny bajocznio ni­
skie, „Sm yrna'4, — Lwów 
ul, Batorego 34. 43554

W YUCZAM  szybko GRY] 
na fortepianie. Tańce, —i 
operetki w sześciu m iesią­
cach. Akompaniament. —* 
€'Ony niskie. Listy pod 
„D yplom ow ana" do A dm ; 
Wieku. 45185;
FILOZOF poszukuje lekcji 
W arunki skromne. Listy do 
Adm . W ieku Nowego pod 
„M atem atyk". 45138:
LEK C JI dla uczenicy g i­
mnazjum żeńskiego, poszli 
kuje słuchacz medye. we 
Lwowie w i>o ważnym wyż­
szym domu żydowskim. —< 
W iadom ość: Jakób Tran,
Schodnioa, pod „8ympa1.y- 
ezny4*. 4981:
ZŁOTYCH 05 — kurs slo- 
nografji 16 godzinny, Dr, 
Mosusego — Loktora TTui- 
wersytetu. W pisy : Sklep, 
Rynek 26. 45124:

RUTYNOW ANA nauczy­
cielka udziela lekcji zo 
wszystkich klas gim nazja! 
uycli. Specjalność niemie­
ckie. łacina, groka. Toma 
szewska, ul. św . Terosy 
Nr. S B ; 45162:
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Wyprzedaż SSSI Arlykułówizimawych
Trykotaże, Bielizna trykot, i Jagerowska, Swetery, Pul.owery. Kamizelki, Rękawiczki, pwfezoęhy^k^

53O L K A ^Trykjtaże, Pończochy
najtrwalsze — najtaniej 3029

i  W - NA ŚW. MIKOŁAJA
PRAKTYCZNE POCARKI ze złota i sreura

po cenach reklamowych tylko n 506^
B. GrUi.berga, Sykstuska 4, tel. 59-22.

• "r . /  m m * ' L *  s r 1■ ‘ -•  :*■ m  • . &

wszelkiego rodzaju, oraz 4712

L U K ŚWIECZKI 
b u  ISKROWE

i świeczki paraf, kręcone dostarcza

Fabryka „MULTUM1* Kraków, Sołtyka 19
Na Żądanie wysyłamy Ilustrowane ki-talc^P I cenniki. —

W  NA S W IĘ TfG O  M H u ? łA jA  ~ m
ŁYŻW Y, SANKI, NART1 i wszelkie p/zybory do 
sportu zimowego po'eca J a k ó b R o s e n m a n ,  

Lwów, Akademicka 26, tcl. 19-61. 5047
Hurt. — Detail. Cenniki wysyłam na żąaanie.

Rok załoZenla 1910. Telef. 46-93, 1-79. 
Młyńskie urządzenia: W alce, Perlaki, Kamie­
nie, Jagielniki. Turbiny, Motory, Transmisje, 
Ryfiarki, Pasy, GLrty, Gazę, Obrabiarki do 
metali i drzewa, Wagi. PomDy, Samochody, 

i t. p. poleca ife spłaty najtaniej 4839

„PILOT4*, Lwów, Batcreyo 4.

Wesoły podarek na św. Mikołaja g
GRAMOFON

kupIC można

„SY R EN A "

t u b o w y ,  waliz­
kowy, szafkowy

tylko u firmy znane] 
Lwów, ul. Kazimierzow­
ska 1.13, telefon 5316.

na najdogodniejszych wa-unkaeh od 5 zł. tygod. 
lub mies. Płyty krajowe i zagraniczne we wielkim 
wyborze od 10 sztuk na dogodie snłaty. 5102

Do L. IJI. 4838 28.

OblftSZEN.E.
Urząd Wojewódzki Djrekcja Robót Publicz­

nych we Lwowie ogłasza niuiejszem:

Przetarg publiczny.
na jjudowe sali wykładowej „Collegium 

Mayimum“
przy Uniwersytecie Jana Kazimierza we 

Lwowie.
Przetarg odbędzie się dnia 12 grudnia 1928 

r. c godzinie 11 przedpołudniem w biurze Od­
działu III. '“utejszej D yrekcji Robót Publica 
nyc’ i (gmach Urzędu W ojewódzkiego III. p.ł.

Bliższe warunki przetargu są podane w 
„Monitorze Polskim", Czasopiśmie Technicz- 
nem, W ojewódzkim  Dzienniku Urzędowym, 
tudzież ogłoszone na tablicy urzędowej V7 tu­
tejszym  Urzędzie i Magistracie miasta Lw o­
wa 5142

Lwów, dnia 1 grudnia 1928 r.
Dyrektor Robót Publicznych: 

lnż. E. Bratro.

C H OROBY
WĄTROBY

KAMIENIE
ŻÓŁCIOWE

Hailo! Telefonem Nr. 25-90

“ i ; : 1-  A U T O - D O R O Ż K I
za opłatą niższą od taksom etru!! 

w firmie „LUMEN" Lwów, pl. Mariacki I. 4.
Tamże można zamawiać także samochody na 

śluby, wycieczki i t. p. za osobną umowa. 5034

0ZS5M Y r.a DRZEWKO
szklane, Świeczki, lich tai ze, włosy a n ie lsk i
itp. w wielkim wyborze hui łownie I detajlicznie

już sprzedaje 4750

DOM TOWAROWY „BERGERA**
Lwów, PLAC TRYBUNALSKI L. 1.

Najpiękniejsze n iespodzianki 
na św. M ikołaja i Gwiazdkę
są l  implety Perfumeryjne pierwszorzędnej 
jakzści, składające się z perfumy, wody kolońskiej. 
Pudru, Mydła toaletowego, Kremu, Pomadki do ust 
Schampoont i t p .  począwszy od zł. 2*80 z ł  komplet

wyłącznie w Perfumerji 50e3

S. Federa
Lwów, ULICA SiKSTLciKA I. 7. Tel. 55-21. 

ogląda|cle I podziwiajcie nasze wystewy.

POLECA )NACPŁATr 1

£ 5 u k n o
i

SKORKI FUIRZAKE
wszelkiego rodzaju, a mianowicie: 11 A t ANKI, 
K O ZY , K R Ó LIK I, LISY, W Y D R Y , TCRÓ- 

R ZE, TOM AK1, oraz wszelkie inne

GARBUJEMY i FARBUJEMY
w pierwszorzędnym gatunku, podłu .j w ypró 
bowanego systemu lipskiego, hurtowo i de- 

faliezn.e. 4928
Fabryka nasza istnieje od 1911 roku?"

KEELiCH i SOLDA
Łódź, ul. Wólczańska 257, telef. 30-01.
Przesyłki uskutecznia się pocztą za zaliczeniem.

- LMĄMI
POWOZOWE
POLECA NAJTANIEJ

LUf/jEr
L W Ó W  5037

pl. Marjacki 4.

Z powodu zwi­
nięcia handlu: Zupełna wysprzedat I OBUWIA wszelkiego rodzaju, oraz śniegowce, kalosze i 

pantofle ciepłe po cenach znaczme zniżonych — tylko.

s g S  ul. Legionów 43 fe-ssK
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TRYKOTAŻE OAH.SC iKI ŻAKIETY, POŃCZOCHY, KAMIZELKI MĘSKIE, RĘKA 
WICłKI SKARPETKI, Jakoteż cały szereg artykułów, wchodzących 
w zakres a yrobów dzianych, polem po najniższych cenacł rynko­

wych — Firma 45' ?2

T A D E U S Z  W I T E K ,  Lwów, RutCWSKtego 1.

Nowa wyprawa do bieguna północnego.

( x > )  N ie d a w n o  odbyła się konferencja pod przewodnictwem ministra komunikacji 
Uuernrda między przewodniczącym Międzynarodowego towarzystwa badania biegana przy 
pomocy statku powietrznego, znanym badaczem bieguna. Fritłjofem Nansenem i kierowni­
kiem óudowv sterowca .Hrabia ZeDpelin“, dr. Eckenerem. Na konferencji tej uchwalono, 
że w roku 1930 slerowiec „Hrabia Zeppelin* przedsięweźmie dwie wyprawy do bieguna 
północnego. Koszta wyprawy poniesie Międzynarodowe towarzystwo badania bieguna, 
które wynajmuje sterowiee .Hrabia Zeppelin*.

Rycina nasza przedstawia uczestników tej koafereucji: Dr. Eckenera (z lewej strony), 
ministra Guerarda (w środku) i Frittjofa Nansena (z prawej strony).

NAUCZYCILL domowy do
3 dzieci 4 klasy ludowej, 
skrom nych wymagań, p«>- 
sLukiwany na polny fo l-

MŁODĄ. zwinną posłu- 
ffaezkę na dwie, trzy go­
dziny przedpołudniem^ po­
szukuję zaraz. Sapiehy 9, 
parter prawy. 45150:

warczck. Oferty z warun* 
kami i odpisami świą- 
doctw nadsyłać Smolik, 
Kaplińce poczta Zborów , 

45U5:
T OSZUKUJĘ panienkę Izr. 
do handlu delikatesów — 
ewent. % obiadom. Kriega- 
haber, Sapiehy L7, Telofon 
30-50. 45148

W YM OW NYCH panów na 
pcnsię i wysoką prowizję 
do rozpowszechniania do­
brych artykułów poszuku­
jem y. Listy do Admin: 
Wieku pod „W ym ow ny4*, 

451SL:
PRACOW N IA krawiecka 
męska, pcszuknje chłopca 
do nauki bez różnicy w y­
znania. Zimormait, śtf, 
Michała 4 (boczna K ościu­
szki). 45082-

T R A K TY K A N TA  do lat 
15 do retuszowania rowlęk 
azcii przyjm ie .Plastyka*4, 
Ry nok 1T, X. p. 45042 SZUKAM  enorsriczuej pa­

nienki na popołudnie do 
ośntio l o t n i e c h ł o p c z y k a  
Dam ewentualn e thiady 
Feldmanowu, Jachow 'czn 1T 
od godz. 8—5, 45066:

CF.GX.ARZ potrzebny do 
urządzenia i prowadzenia 
cegieln i polowoj tuż pod 
Tiwowem w/.fflędnie w y­
dzierżawię pokłady pliny. 
Zjęło^zenia: Rządriński, — 
Bank Ziemian, Kopernika 
Nr. 2&. 45080:

I* OSZUKUJĘ samodzielną 
w modniarutwic zaraz. — 
Joanna Kessłer, Łyczaków 
Nr. 19 X. 4r.l48:PRZY.TMĘ nauczyciela do

nauki I spor to w na popo­
łudnie od 31-7 do dzlesięeio 
łetniepro chłopaka. l is t y  
pod ..W ychowawca * nie­
mieckim** do Biura og ło­
szeń Buehstaba, Jafdelloń- 
ska 7. 45170:

ODDZIAŁ zagranicznego 
Towar*, asekuracyjnego — 
IK)szuknje bardzo zdolnego 
referenta działn ojęniowo— 
kradzieżowego i buchalte­
ra do teiroż działu. L isty 
z podaniem życiorysu pęd 
,.Asekuracja ’* do Admin* 
W iekn. 45108:

D7 TF.WCZYNKA do nauki 
zostanie przyjęta. Salon 
Mód (Tepcrt, Fredry 9. — 

45171 AGF.NT m iejscowy i pod­
różujący. dobrze wprowa­
dzeni w branży spożyw 
czej, 7.a dobrą prowizją — 
poszukiwani. Zmieszenia a-  
Oerstenfald i S?ca, Lwów, 
Za marsty newska ?5. 45112:

T OSZUKUJE dwie panien 
ki samodzielno do w yro­
bów woreczków. ZgtasKR- 
nia: Koperniku afl, T-lnk.

45U0:

WYSTAWA &  MIKOŁAJA
i szkatułki drewniane o artystycznem wykonrnln. Ceny niswle!
Wybór ogromny ! Zobacz naszą wystawę w dn. 3, 4 i 5-12 1928.

.Prześliczne podarki wartościowe :::

B̂on.boniery -
CUKIERNIA „iWONKA" Lwów, Swkstuska 3

Specjalność!
S Y P I A L N I E ,  P O K O J E  P A N I E Ń S K I E  orz

=  URZĄDZENIA KUCHENNE k
'1  B C  b R  1 W ? Lwów,Kołłątaja6,
B a n  Jmm. C m l  ■  W H  E l  P  — Nr. to lef. 41 -0 0 . —

Sprzeda* wv-_bów fabryki: 5091
=rr= „PRZEMYSŁ DRZEWNY44 CZERSK — POMORZE, i  —

1 ma— — — —  ■  ■ ■  — ~1 ■—  pi mi —  i — —

Ha śyj. Nikołaja i Gwiazdkę
3ranrtstad<ter i Ska -  Lw ów

PLAC GOŁUCHOWSKICH 5 5138

polecam y znakomite pod względem jakości i form y zewnętrznej 
w yroby cukrowe i czekoladowe, również ogrom ny w ybór stosow ­
nych podarków świątecznych. Ceny nadzwyczaj przystępne.

5 ^ "

na św. KilółniaPraktycz­
ne podar­
ki W
Wefn. Pończochy Kamizelki 

Rękawiczki Pullowery
Reformy Bielizna dam.

po znacznie zniżonych cenach w znanym

MASAŻY HE KOLPANA
P i e k a r s k a  1 .

Wybór olbrzymi. 5082 Towary pierwszorzędne.

Czytajcie 
Wiek Nowy1.

Specjalista chorób wenerycznych 1 skórnyc
D l l^lilEdn sek. szpit. wied. i lwowsl 

. I. r i U i . U  ord. od 8 - 1 0  i 2—6, w nie 
•Melę od 9—1, Lwów, Asnyka 1, róg Piłsudskiej 
(Pańskiej). Telef. 48—01. Leczenie żylaków. 50£

N&leżytość pocztową oy.acono ryczałtem. Wydawca: .Wie. Nowy Spoikt Wydawnicza
brakiem Spółki drak- J?racc“, Lwów, al. Sokoła L 4.


